
Były prezydent USA. · Gerald 
FORD oświadczył •• :le itospodarka 
amerykańska znajduje &ie na 
równi pochylej i mozna obawiać 
sie. te wkrótce stan Jej bedzie 
równie katastrofalny lak w po­
czątkach lat trzydziestych. Ford 
stwierdził: „Tra1tedia polea:a na 
tym, że wszystkie1to te1:0 można 
było uniknać. Odpowiedzialność 
za to co sie stało ponosi wyłącz­
nie Jeden człowiek, mianowicie 
prezydent Carter. W powstałych 
warunkach istnieje tylko Jedyne 
wyjście: - Carter musi odejść". 
Ford 1twlerdził, że 01tólnie mó­
wiąc POiityka za1traniczna Car­
tera Jest chaotyczna I niebezpiecz­
na dla Stanów Zjednoczonych. 
„Nigdy w mym życiu nie zetkną­
łem się z prezydentem. który 
mówiłby do narodu dwoma, trze­
ma czy czterema językami. W 
teJ sytuacJl musi on być bohate­
rem swoich własnych kryzysów" • 

• • • 
Tysiqc11 Htndusów optaku:i11 '3-

tetnte,go syna Indlr11 Gandlłi, San 
3uya, który 23 bm. z,ginqL w lcata­
strofte l<>tnicz11j w Delhł. Jale 
p!azq agencj11 zach0d11!11, Opłaku­
jq ,go przede wazystkim iudzle 
mtodzł, którzu 1poazt11wait się, te 
dynamiczny t lubiqcu ryzuko San­
jay wniesie nieco iwietego po­
wietrza do rzqdów, •prawowanucn 
dotychczas JITzez sędztw11ch atar­
ców. Jale pisze dztenntlc ST A­
T ESMAN, „dla pant Gandhi 
śmierć ;et mtodszego syna ;est 
nie tylko stratq 01oblatq, a141 rów­
ntet etosem politycznym, gdyż 
chciala ona uczynić ayna swym 
spadkobiercq. Powszechnie Wiado­
mo, że sanjay byt w wtetu wy­
padkach Inspiratorem dec11zjt po­
litycznuch pani Gandhi". 

• • • 
IZWIESTIA pisała, łe propa­

ganda imperialistyczna „odkryła" 
w Af11anistanie żołnierzy kubań­
skich, czechosłowackich i oołud­
niowo-Jemeńskioh, których nl1tdY 
w tym kraju ni11 było. a upor­
czywie nie zauważa ;uzen:uea­
nycb przez a:ranicę Afitanistanu 
obcych naJ~mników, ani obozów 
szkoleniowych dla nich, polo:to­
nych w Pakistanie, ani werbuJa· 
cych i szkolacych dywersantów. 
instruktorów amerykański.:h, chiń 
skich I e2ipskieh. 

• • • 
Przewodntczqcy utworzonego w 

Waszyngtonie stowarzyszenia pod 
nazwq „Fun4acja na rzecz Wol­
nośct Iranu", AU Akbar Tabata­
bat ośwtadcz11t przedatawictelow! 
~P, że bytu premter Szapur 
Bachtiar t byt11 dowódca armtt 
cesarskiej, gen. Ove!lsi d11•ponu­
j q znaczny"nt Jednostkami wojakO­
u;ymt zlOżonymł # emtgrantów 
lrańslctch. Jednostki te atacjonu­
jq w Iraku. Szapur Bacht\Gr prze­
bywał ' kilkakrotnie w Iraku, gdzte 
zostal przyjęty przez prezydenta 
Sadama Husajna. Wedtug opinii 
Tabatabat, kilku generałów armil 
c~sarsktej nadal utrzymuje kon­
takt z irańskimi a!lamł zbrojny­
mi, gdzie rzekomo ,.znajdujq po­
parcte,·' · 

• • • 
Chociaż CHINY posuwają się 

naprzód stosunkowo powoli w 
dziedzinie modernizacji broni 
konwencjonalnych. to na froncie 
nuklearnym czvnia szybkie postę­
py, SpeC.ialiścl zachodni oodkreś• 
laja. że jedyna dziedzina. w któ­
rej Chińczycy samodzielnie uczy­
nili oostep, nie kopiuJac zae;ra­
nicznego, sa atratell:iczne bronie 
nuklearne. Eksperci zachodni 
przypuszczala, że Chińczycy po­
siadaja obecnie kilkaset urzadzeń 
do rozszczepiania i fuzji atomu 
oraz rakletv balistyczne •redniee:o 
zasięgu: Nowv chiński mledzy­
kontynentalnv pocisk balistyczny. 
ma zasieR 8 tys. mil. co umo:tli­
wia osiaimiecle zachodnle«o wy­
brzeża Stanów Zjednocz'.)nych. 
Większość ekspertów ameTvkań­
skich fost przekonanvch o tym. 
że dziek! niemu Pekin zapewni! 
sobi40 atut. kt6rv miałby znacze­
nie w Przypadku. ll:dYbY stosun­
ki chińsko-amerykańskie 001:or­
szyły się. 

• • • 
Wedtug doniesień, które nadeszty 

w tych dntacli do Dethł, rebe­
Ua1}ct afgań&cy próbowali w iym 
t ygodniu opanować kabul.Skq sta­
cję telewtzyjnq, aby sparaliżować 
dztatatnotć telewizji przed rozpo­
częciem olimpiady mosktewsktej. 
Próba zalcończyla a!ę niepowodze­
niem. .. • 

Agencja AP przyniosła wiado­
mość z izraelskich kół rzado­
wych, że premier BEGIN. zamie· 
Tza w Ciąe:u najbliższych trzech 
miesięcy Pnenle§C swa 1ledzlbę 
do wsclH>dnlel cześcl Jerozolimy. 
która parlament . izraelski uznał 
niedawno za inteualna część pań­
stwa lzraelskleiio. Ae;enc.la pisze. 
i:!: obserwatorzv ea zdania, te ta­
kle posuniecie władz izraelskich 
miałoby na celo zmuszenie oaństw 
utrzymującycb stosunki dyploma­
tyczne z Tel Awiwem do faktycz­
nee:o uznania decvz.ll o aneksii 
arabskie.I eześ.cl Jerozolimy. Przed 
stawiciele i meźowie stanu państw 
uznajacycb Izrael. musieliby bo­
wiem składać oficjalne wizyty 
premierowi Be1:inowt w Je«o no­
we J siedzibie. 

• • 
W Trypolisie zalco~ezylO 

bm. dwudniowe apotkante przed­
stawtcłeU tzw. frontu oporu ł 
stanowczo~ct (Inaczej frontu od­
mowy), w którego sktad wchodzq 
Syrta, Libia, Algieria, Jemen Po­
tudntowy I OWP. Komunikat opu­
btikowany po ·zakończeniu 1pot­
kanta wzywa „braterski naród 
Egiptu I jego odważnq armię do 
potożenta kresu rzqdom obecnego 
reżimu (Sadata). który stat się 
źródtem zagrożenia dla bezpie­
czeństwa ł Interesów Egiptu oraz 
catego ~wiata arabskiego". 

Wydanie 
A 

ŁODZ, plJlłek - 27, 1oboła - !9 
I niedziela !9 oHrwca 1980 roku 

Bok XXXVI lll' 14! (9610) 

DZIENNIK 
POPULl.RIY 

wizytę w Austrii 
, 

Rozmowy 
genewskie 

Dokerzy Zeepolu Portowe&o Szczecln-Swinoujścle wykonali półr<Jczny 
plan przeładunków. wynoszący 11 mln, 760 tys. ton. Do końca czerwca 
przeładuj~ oni dodatkowo 1 mln ton ładunków. N/z: przv załadunku pra~ 
cufa dokerzy • bry1tady Antonle1to Bykowskle1to. oz wo , CAF - Undro - telefoto 

W Genewie Odbyło ć• w czwair­
tek spatka.nle delegacji ZSRR. USA 
1 W. Brytan11, uczestnlczacych w ro­
kowaniach. majacych na celu opra­
oowan!e układu w sprawie całkowi­
tego 1 powszechnego zakazu orób 
oroin1 JadroweJ. 

OMENTARZ AGENCn TASS 

'ł racy gospodarcze 
Na zaproszenie kanclerza AuRtrlł BRUNO KREISKY'EGO w 1 Wręczenie Prawdziwe przvczvnv 

dniach Z5 i Z& czerwca 1980 r. premier PRL EDWARD BAll.IUCił 
przebywał • wizył!l oficJaln4 w Austrii. w trakcie wlzyty Edwar4' I nagrody SEC • • 
Babiuch został przyjęty przez prfSydenta Austrii RUDOLFA KIRCHn. 
SCHLAEGERA. 

Premier Edward Babiuch I kancten Bruno Kreisky wymienilł po­
glądy na temat aktualnych problemów międzynarodowych oraz do· 
konali pneillldu 1to1unków dwustronnych między Polską, a Austrią,. 

26 bm. w Domu Literatury w 
Warszawie odbyła się uroczystość 
wręczenia spadkobiercom prof. W związku z ostatnimi wypo­
Władysława Tatarkiewicza doro~z- wiedziami prezydenta ' Cartera, ja-

Obaj szefowie rząd6w podkreślili I Szczególną uwagę rozmówcy po- nej nagrody Polskiego Oddziału koby wydarzenia w Afganistaut~ 
konieczność podejmowania zdecydo- święcili obecnemu stanowi i pers· Stowarzyszenia Kultury Europe)- stanowiły „wyzwanie dla Zachu· 
wanych wysiłków we wszystkicl:t pektywom współpracy gospodar· skiej SEC, przyznanej w marcu du" oraz ;1. kampanią antyradz1ec· 
płaszczyznach dla umocnienia od- czej między obu krajami. Przy tej br. wielkiemu uczonemu. ką prowadzoną na łamach prasy 
prężenia i zapobieżenia dalszern~1 okazji wyrażono udowolenie w . , zachodniej, agencja TASS przypo-
pogorszeniu sytuacji międzynaro- związku z podpisaniem w ostatnim Nagrodę ~ honqrowy medal wr(l- 1 mina, ze prawdziwq przyczyną na-
dowej w celu zapewnienia pokoju okresie porozumień, które man czył sy~owi ucz~neg.o pr~f Krz~- 1 pięcia w tym rejonie nie jest mi· 
światowego. Wyrazili oni wolę znaczenie dla łalszej wymiany to· sztofo.wi Tat~rkiewiczow!, preze~ 1 tyczne „zagrożenie radzieckie", jak 
swych kraj6w uczynienia w tym warowej i współpracy gospodar· 1:'0lskiego Oddziału SEC Micha~ R:l · I to próbuje M.igerować zachodma 
kierunku wszystkle110, co leży w czej tak w dziedzinie dwustron- smek, kt~ry w sw:rm wystąpieniu propaganda, lecz kontynuowarue 
ich mocy. nej, jak i na rynkach trzecich. pr.zypommal zasługi Wł . Tatarkie· przez Stany Zjednoczone i Pekin 

Zakończenie 
NATO 

W ozwartek ukończyła 11• w An­
karze wlooenna sesja Rady NATO 
na szczeblu ml.nlstrów spraw za~ra­
nicznych, Podozas dwudniowych ob­
rad przedyskutowano problemy zwlą­
za.ne s realizacją uowzlętych WCIZeś­
nle1 decyzj1 NA TO zmierzających 
do rozmleszczenla w Europie za­
chodniej nowej amerykańskiej bro­
ni rakletowo-1a-.Irowel średniego za­
sięgu, sprawę utworze.nie ofensyw­
nych rodzajów broni chemicznej o­
raz zwiększenia budtetów wojsko· 
wych. Omów1ono takte sytuację na 
południowo-wschodniej flance NATO 
w związku z wvdarzenlaml na Blis­
kim Wschodzie oraz stosunki mię. 
dzy WschOdem l Zachodem. 

Jak olsze prasa turecka. przebieg 
sesji u1awnll Istnienie powa:tnych 
rozbletności w wielu omawianych 
problemach. 

Obie strony podkreśliły swoje wicza. polityki, która uniemożliwia polo-
Z11Jłnter-arue pomyś1nym roz- W uroc~J'.stoścl uc;iział wzlęiJ zenie kr.esu agresji zbrojnej, pro· 
wojem współpracy w dziedzinie I przedstaw1c1ele Wyd~t8:1u Kultur~~ wadzone) ~ ter:rtorium Pak1stan11 
energii, co stanowi także znaczą- KC PZ~~. PobkieJ Aka.dem1~ o~a2 bloku~~ i:olityczne uregulow~ 
cy wkład w kierunku pogłębienia auk,. Mm1sterstwa Kultury 1 me sytuacJ1, Jaka wytworzyła się 
współpracy rospodarczej w Euro · S„tuk1 oraz literaci , naukowcy 1 w tym regionie. 
pie. lrepre"Zentimei h.;ata artystyeznegC' Mówi.ąc o częściuiv.ym wycotat.ii; 

Obie strony pod1treśllly znacze- Po uroczystości w Domu Litera· wojsk. radz~eckich z. Af~an.is~anu 
nie podpisanego w czasie wizyty tury, delegacja SEC złożyła kwiaty agencJa TASS podkresla, z~ 101cJ'.'­
porozumienia między Minister-Ina grobie uczonego na Cmentarzu tywa ta. oceniona przez w1ększosl 

(Da.lszy ciąg na stir. 2) Powązkowskim. krajów jako doniosły pozytywn:v 
krok, została podjęta w związku 
z tym, że wbrew usiłowaniom k6ł 
imperialistycznych i reakcyjnych, 
życie w Afganistanie stopniowo się 
normalizuje. Główne bandy kontr­
rewolucjonistów zostały rozgromio­
ne, interwenci ponieśli porażkę. W 
tej sytuacji Związek Radziecki 
uznał za możliwe, w porozumieniu 
z rządem afgańskim. podjęcie de· 
cyzji o wycofaniu niektórych od­
działów radzieckiego kontyngentu 
w tym kraju. 

\V DNIACH 1 8 LIPCA 

c 
W dniach od 1 do 8 lipca br I Podobnie jak w latach ubiegłych 

przeprowadzony zostanie doroczny spis obejmie informacje dptyczą('e 
spis rolny we wszystkich indywidu- użytkowania gruntów, powierzchni 
alnych gospodarstwach rolnych w poszczególnych zasiewów oraz po· 
kraju. W tym samym czasie uspo· głowia zwierząt gospodarskich we­
tecznk>ne gospodarstwa dostarczą dług rodzajów. Ponadto zebran•~ 
sprawozdania zawierające inform'l- zostaną dane o budynkach i pomie­
cje analogiczne do danych· zbiera- szczeni ach Inwentarskich. 
nycb przez rachmistrzów. 

·Co się. tyczy politycznego uregu· 
lowania sytuacji, jaka wytworzy­
ła się wokół Afganistanu - pis7P. 
w konkluzji TASS - to drogą do 
takiego uregulowania jest jedynie 

Zalane pola w woj. toruńskim 
Wyniki apisu, które, jak wiado­

mo, chronione są tajemnicą staty­
styczną i służą wyłącznie do opra-
cowań zbiorczych, zobrazują aktual 
ną. sytuację oraz tendencje rozwo­
jowe w naszym rolnictwie i na 
wsi . Materiały spisowe są pomoc­
ne przy przyjmowaniu ustaleń w 
planowaniu oraz właściwej ocenie 
potrzeb rolnictwa m. in. w ' dzie­
dzinie zaopatrzenia gospo!larstw 
w środki produkcji. 

Drpżeje kawa 
brazylijską , 

W województwie toruńskim padaSące ulewne deszcze i wcześnieJsze ober­
wanie chmury sprawiły. te 1ytuacja na polach I droe;ach stała de wprost 
dramatyczni'. Nie nadą:ta ale odprowadza(! wode • pól. kilkaset hektarów 
upraw zostało kompletpie zniszczonych. Przerwano wszy1kle prace l'.lolo· 
we. N/z: :.calane tunele foliowe. 

CAF - Ludomił żotnaw1ki - telefoto 

1 LIPCA WCHODZI w PEł„NI 'V ŻYCIE 

Ustawa emerytalna dla rolników 

Brazylia usta>11owlła nowe ceny na 
swój Ji(łówny towar eksportowy -
kawę. Sa to ceny dotyczące rynku 
wewnetrznego. Worek kawy (60 kg) , 
kfóry kosztowa! 80.60 dol. USA ko· 
sztować bed2'ie poczawszy od 1 Up­
ca - 115 dol. a w styczniu 1981 
osiągnie cenę 140 dol. USA. 

one y z lo~-wae· e o muzea 
na wystawie w Hawanie 
W Hawańskim Muzeum ~umiz• 13 znalezisk, m. in. z Kociszewa. 

matycznym w gmachu Kubańskie- I t.owicza i Tuszyna. Monety należ~ 
go Banku Narodowego otwarto do zbiorów Muzeum Archeologicz· 
ekspozycję pt. obieg monet w Pol- nego I Etnograficznego w t.odzi 
ace od XVII do XIX wieku. Są wśród nich pleniJldZe polskif' 

ł!:ksponaty wzbudziły dute zaln· 
teres1>wanle. Wystawiono 750 mo­
net o dużej wartości historycznej 
i materialnej, a pochodzących z 

i zagraniczne, m. In. angielskie, 
szwedzkie I hiszpańskie. Wśród tych 
ostatnich niektóre były bite ie 
srebra, sprowadzanego z Ameryki 
Południowej przez Kubę. 

d 1 11.Pca b!• o e111eryt~re ubiegać ale beda moe:ll wszyscy rolnlcv 
- męzczyźn1, któTZy ukończyli 65 lat, a kobiety - 60 lat lub w wie· 
ku o 5 lat niższym, gdy mają uprawnienia kombatanta, niezależnie 
od tego, czy gospodarstwo przekazywane bedzie następcy czy tet 

paAstwu, DotyChCza» zaś rolnicy, którzy uble1tal1 &ie o emeryturę, zda· 
Jąc gospodarstwo swym następcom, musieli mleć ukoJ)czony 80 rok ży­
cia. Renta przysluglwa<: będzie gospodarzom, Wtórzy zaliczeni zostali do 
I lub II grupy inwalidów. 

lipca br. wchodzt w pełni w tycie u1tawa • IT patdzlernlka ltT'f r. 
o zaopatrzeniu emerytalnym I innych świadczeniach dla rolników 
l ich rodzin - akt o wielce doniosłym znaczeniu dla przemian iio· 
spoduczych I 1polecznyeh na wsi, dla sukceaYwnee:o wyrównywania 

Przypomnijmy teł, że opróes oslagnlęcla odpawlednle1to wieku I prze• 
kazania gospodarstwa nastepeom lub państwu, uodstawowymi warunka­
mi otrzymania 'wladczeń emerytalnych. Jest wyprodukowanie w l'.lrowadzo­
\lym gospodarstwie rolnym I sprzedawanie średnio rocznie państwu l'.lrO­
duktów rolnych o wartości nie mniejszej niż 15 tys, zł oraz - opła­
canie składek na fundusz emerytalny, oczywiście z niektórymi wyJątka· 
ml, przewidzianymi przepisami. 

Od lipca br, przyznawane będą równie! świadczenia plenletne dla rol­
ników (przewidziane art. 23 ustawy emerytalnej), którzy przed we.1śclem 
Jej w życie, przekazali nieodpłatnie swoje' gospodarstwa nasteucom 
(a więc przede wszystkim dzieciom f wnukom), albo zrzekli sie tych 
gospodarstw na rzecz państwa. na podstawie przepisów prawa cywilne1:0. 

całkowite zaprzestanie agresji 
przeciw Afganistanowi i udzielenie 
trwałych gwarancji zabezpieczają­
cych przed działalnością dywersyj­
ną z zewnątrz. 

Rokowania 
wiedeńskie 

W czwartek odbyło się w Wied­
niu 241 posiedzenie uczestników ro­
kowań w sprawie wzajemnej reduk­
cji sil zbrojnych i zbrojeń w Euro­
pie środkowej. 

DZIEi 
KIESIE 

W 179 dniu roku słońce wze· 
szło o godz. 4.16, zajdzie zaś o 
21.02. 

DZIS: Władysław, Maria 

JUTRO: Ireneusz, Leon 

POJUTRZE: Piotr, Paweł 

w dniu dzisiejszym dla ł.odzt 
przewidujp następującą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko· 
wane przejściowo duże z opa­
dami przelotnymi oraz moźliw" 
burza. Temperatura minimalna 
9 st.1 a maksymalna około 19 st. 
C. Wiatr słaby i umiarkowany 
z kierunków zachodnich i po­
łudniowo-zachodnich. 
Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 

986,2 hPa (739,7 mm). 

a nr se rocznice 
1850 - Ur. L Wazow, poeta 

bułgarski. 

1950 - Sejm uchwalił Kodeks 
Rodzinny. 

1905 - Wybuch powstania m"­
rynarzy pancernika „Potiomkin" 

Taka 
Nóż Jest mężem łyżki. A wide­

lec? Tym trzecim. 

mlechnQ 

- Nlę budt tatusia, kochanie, 
dziś jelt niedzlelal 

świadczeil socjalnych ludności miejskiej l wiejskiej. Dążąc do rozwl;\~anla 
pilnego problemu zabezpieczenia materialneito 1trupy najstarszych rolni­
ków, nlektór.e postanowienia teJ ustawy realizowane były - Jak wiado­
mo - już od 1 stycznia 1978 r. Dzięki takiej decyzji, do końca czerwca 
br. emerytury I renty otrzyma łącznie - Jak ele szacuje - około 
240 tys. gospadarzy, którym podeszły wiek lub zły stan zdrowia nie po­
zwalały na dłutaze, 1amodzlelne prowadzenie 11to1podnstw. Z1todnle s prze­
pisami tej ustawy, rolnikom wypłacono równlet w okresie od 1 stycz­
nia 1978 roku do końca maja br. ponad 900 mln zł z tytułu zasiłków 

~~chorobowych I Jednorazowych od1tZkodowa4 ir.a wypadki 11rzy pracy. 

Po 1 llpca br. ZUS zac:r.nie wypłacać takte zasllkf na dzieci rolników. 
które ze względu na stan fizyczny, psychiczny lub psycbofizyczny wyma­
gają stałej opieki ze strony Innej oSA>by, Zasiłek łen wynosić ma 500 zł 
tnlesięcznfe na każde uprawnione dziecko. 



„ 
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z PRAC ŁK FJN Minister S. Mach Narady aktywu w Sieradzu ł Skiernif'wicnch E B b. h k _ ł 
* . a 1uc za onczy 

Społeczny wysiłek z wizytą w lodzi Gos Po darowac wizytę w Austrii · 
• k , r · ~ Wczoraj . kierownictwo KŁ fe k ty w n ie ., m I e S Z a n CO W · 9 m i n ~ !;~!!mz .io~!~~\~z~~otk"a1:0~T~ e · J • 

~ ~tw~r~~~~~;~~~el~:kie~~°!s~i: W Sieradzu I Skierniewicach życia. M. in. znaczne rezerwy wy-

(Dok.ofic2,an.ie ze str. 1) 
stwem Handlu Zagranicznego 
Gospodark; Morskiej PRL a 
Federalnym Ministerstwem Han-

Ostatnio poważnie wzrasta wartość czynów społecznych miesz­
kańców gmin woj. miejskiego łódzkiego . Wzmożona aktywność 
środowiska wiejskiego objawia się kwotą 542 zł na jednego 
mieszkańca wypracowanych społecznie. Przodują w tej dzie­
dzinie gminy: Zgierz, Rzgów i Brójce. Właśnie w Brójcach od­
było się wyjazdowe posiedzenie Komisji Czynów Społecznych 
Łódzkiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. Gospodarzem 
spotkania był naczelnik gminy - Leszek Korzeniewski. 

Gmina Brójce wyróżnia się or­
ganizacją pracy, a także wactością 
czynów społecznych, które w bie­
żącym roku sięgnęły 922 zł na jed­
nego mieszkańca (gmina liczy po­
nad 6 tys. mieszkańców). W czynie 
społecznym wybudowano ostatnio 
dwie strażnice OSP w Palczewie i 
Kotlinach, utwardzono nawierzch­
nię 800 m bież. dróg, oczyszczono 
rowy odwadniające. Najwięcej wy­
siłku włożyli mieszkańcy gminy w 
cały zespół prac porządkowych i 
upiększających. Powstały nowe 
zieleńce i miejsca zabaw dla dzie­
ci, zasadzono wiele drzew i krze­
wów. 

Większość przedsięwzięć społecz­
nych w gminach woj. miejskiego 
łódzkiego dotyczy prac komunika­
cyjnych (utwardzanie i budowii 
dróg), wodociągowych i kosmetyki 
terenu. Coraz częściej mieszkańcy 

pomagają w budowie obiektów re­
kreacyjnych i ośrodków kultural­
no-oświatowych. Podczas spotkania 
dokonano podsumowania przepro­
wadzonych już prac oraz oceny 
udziału społeczeństwa w likwidowa­
niu skutków niedawnej nawałni­
cy. W czasie dyskusji, w której 
wzięli również udział naczelnicy 
gmin, podnoszono kwestie powią­
zania społecznego wysiłku miesi:­
kańców z rolniczą specyfiką ośrod­
ków gminnych i rozbudowy zaple­
cza kulturalno-oświatowego i re­
kreacyjnego we wsiach wojewódz­
twa. Problemy, z jakimi borykaJą 
się społecznicy, to głównie stale 
wzrastające potrzeby materiałowe, 
które wpływają na dostateczne 
przygotowanie frontu robót oraz 
lepsze wykorzystywanie pomo~y 
indywidualnych rolników posiada­
jących sprzęt transportowy. 

(sk) 

Przed IX Kongresem Zw. Zaw. 
T 

rwająca w organizacjach I korzystne przemiany 
związkowych kampania przemysłu lekkiego, 
sprawozdaiwczo - wyborcza zmianę w warunkach 

w rozwoju 
odczuwalną 

pracy i by-
1 przed IX Kongresem tu załól[. 
Związków Zawodowych wchodzi w 
decydującą fazę. Wczoraj, podczas 
odbywającego się Y! ZPP „Fenix" 
w Łodzi posiedzenia plenarnego 
ZG Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Włókienniczego, 
Odzieżowego i Skórzanego, doko­
nano oceny przebiegu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w zakl11-
dowych organizacjach związko­
wych. W obradach uczestniczyły 
m. in.: sekretarz CRZZ - Irena 
Sroczyńska i sekretarz KŁ PZPR -
Genowefa Adamozewska. · 

W przyjętej przez plenum uchwa­
le podkreślono atmosferę sp?łeczn~­
go i politycznego zaangazowama 
załóg, w jakiej toczyła się kampa­
nia. Spośród kilku tysięcy' postula­
tów zgłoszonych w jej toku przez 
załogi w całym kraju, wiele zosta­
ło już zrealizowanych. Powszech­
na dyskusja związkowców, w któ­
rej uczestniczyło ponad 7() • tys 
„racowników przemysłu lekkiego, 
~nyczyniła się do aktywniej;;zeg~ 
~.łączenia zakładowych orgamzaCJI 
związkowych w realizację zadań 
wytyczonych w uchwałach VHI 
Zjazdu partii. Stwierdzono dalsze 

Jednocześnie plenum przyjęło 
sprawozdanie z działalności związ­
ku, kt6re stanie się podstawą dys­
kusji podczas obrad IX Krajowe­
go Zjazdu Delegatów ZZPPWOiS 
jesienią br. 

W związku z przejściem do in­
nej pracy, plenum zwolniło z obo­
wiązków sekretarza ZG i członk>.t 
Prezydium ZG ZZPPWOiS - lre• 
neusza Ubysza. Z kolei w 1kłatl 
Plenum i Prezydium ZG ZZPPWOiS 
wybrano pełniącego dotychczas obo­
wiązki wiceprezydenta Łodzi 
Jana Morawca, powierzając mu za­
razem funkcję wiceprzewodniczą-

cego ZG ZZPPWOiS. (et") 

„P.rajęzyk Jndoeuropejski a 
problem jęzna międzynarodt1-
wego" - odczyt dr Ignacego 
R. Danki - w sobotę o godz. 18 
w sali Katedry Filologii Klasy· 
cznej UŁ przy ul. Uniwersytec­
kiej 3 (I p.). 

S nistrem Stanisławem Machem na odbyły się wczoraj narady stępują w wykorzystywaniu czasu 
S czele. W toku spotkania omó- aktywu polltyczno-sospodarcse- pracy. Przeprowadzona ostatnio 
S wiono aktualne problemy prze- go. Podczas obrad, na tle oce- analiza wykazała, że w I kwar-
S mysłu lekkiego oraz kierunki ny realizacji zadań gospodat- tale br. czas nie przepracowany sta-
SlS~ jego dalszego rozwoju w naJ- czych w okresie pierwszych nowił 11 proc. nominalnego czas.i 
~ bliższych latach. miesięcy br., zastanawiano 1111 pracy. Pod tym względem woj 
S nad możllwoiciaml uzyskania skierniewickie znajduje się na jed-§ W spotkaniu ucŻestniczył pre- leps:o:ej efektywności gospodaro• nym z ostatnich miejsc w kraju. 
§ zydent Łodzi - Józef Niewia- wania. 
'"' domski. 

Dyżur poselski 
We wtorek o godz. 10 dyżur po­

selski w lokalu ŁK FJN (Piotrkow­
ska 104, parter) pełni Lidia Jackie­
wicz-Kozanecka. 

Od dzis tańsze 

owoce i warzvwa 

Naradzie sieradzkiej, w kt6-
rej udział wzięli: członek KC 
PZPR, przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej - Jerzy Mu­
s;;yński, a także przedstawiciele 
bratnich stronnictw politycznych z 
przewodniczącym WK SD w Sie­
radzu - Wiesławem Sobocińskim 
oraz reprezentantami WK ZSL, 
przewodniczył I 11ekret.arz KW 
PZPR w Sieradzu - Tadeusz Sta-
siak. 

Wiele do życzenia pozostawia 
również gospodarka funduszem płac 
i nie zawsze racjonalna struktura 
zatrudnienia. Innym, nie mniej 
Istotnym, problemem jest gospodar­
ka materiałami, surowcami i ener­
gią. Przeprowadzony w tym roku 
przegląd ujawnił Żbędne zapasy 
wartości ponad 80 mln zł, a także 
zapasy nadmierne - sięgające po 
nad 200 mln zł. 

To łylko niektóre pnykłady. 
Swiadczą one ,wymownie, ie przy 
lepszej organizacji i większej od­
powiedzialności za to, co się robi, 
moina pracować efektywnit.j i sku­
teczniej. Konieczne jesł więc dal­
sze rozwijanie aktywności wszy­
stkich ludzi pracy. Wiele do zro­
bienia mają samorządy zakładowe, 
organizacje społeczne i młodzieżo­
we, stowarzyszenia naukowo-tech-
niczne. (j.c. i p.w.) 

dlu. Rzemiosła i Przemy-
słu Republiki Austrii w spra-
wie dostaw polskiego węgla ka­
miennego do Austrii w powiąza­
niu z udzieleniem Polsce kredytu 
finansowego dla rozbudowy bazy 
wydobywczej węgla. Podkreślono z 
uznaniem rozwój współpracy pol­
sko-austriackiej w dziedzinie. kul­
tury, oświaty, nauki i techniki 
oraz wyrażono intencje jej dalszej 
intensyfikacji. 

Premier E. Babiuch i kanclerz 
federalny B . Kreisky wyrazili za­
dowolenie z serdeczneJ atmosfery 
i owocnego przebiegu rozmów, bę­
dących pożytecznym wkładem w 
dzieło pogłębienia przyjaznych sto­
sunków między obu krajami i 
współpracy ogólnoeuropejskiej. 

Premier Edward Babiuch zapro~ 
sił kanclerza federalnego Bruno 
Kreisky'ego do złożenia oficjalnej 
wizyty w Połsce. Zaproszenie zo­
stało przyjęte z zadowolenJiem. Ter­
IT\in zostanie uzgodniony na dro­
dze dyplomatycznej. 

• • • Po zakończeniu oficjalnej wizy-
ty w Republice Austrii, złożonej na 
zaproszenie kanclerza federalnego 
Bruno Kreisky'ego powrócił wczo­
raj do Warszawy prezes Rady Mi­
nistrów Edward Babiuch. Z dniem dzisiejszym (27 czerwca) 

wchodzi w życi.e nowy cennik na 
produkty ogrodnicze (nr 22). Za 
truskawki płacimy 40 zł, za agre~t 
- 20 zł za 1 kg. Cena 250-gramo­
wego pęczka marchewki - 15 zł; 
koperku - 30 zł Ził 1 kg, piecza­
rek luzem - 70 zł za 1 kg w I wy­
borze i 42 zł w li wyborze. Sała­
ta w zależności od wagi kosztui.i 
S, 4 i 5 zł za główkę, kapusta -
5 i 10 zł, a kalafiory 5, 8, 12 i 13 zł . 

Referat Sekretariatu KW wygło­
sił sekretarz KW PZPR w Siera­
dzu - Henryk Tomczak. Oceniając 
postęp gospodarczy ostatnich 5 mie­
sięcy, zwrócił on szczególną uwa­
gę na najpoważniejsze problemy 
produkcji rynkowej, eksportu, sie­
radzkiej gospodarki rolnej, na ko­
nieczność poprawy funkcjonowania 
transportu i komunikacji oraz na 
kłopoty inwestycyjne. Wiele uwa­
gi poświęcił także nieprawidłowej 
gospodarce funduszem płac, pro­
blemom fluktuacji kadr, nieprze­
strzegania kodeksu pracy, nadmier­
nego gromadzenia surowców i ma­
teriałów przez niektóre wojewódz­
kie jednostki gospodarcze. 

Laureaci opolskich debitttów 

(k) 

r:dyżury::J 
EtKLEPOw 

W niedzielę w godz. 10-16 dy­
żurują „Delikatesy" i sklepy spo­
żywcze przy ulicach: Wojska Pol­
skiego 136, Zachodniej 25, Rydla 10, 
Długosza 7/9, Marchlewskiego 39, 
al. Kościuszki 1211; cukiernicze (w 
godz. 11-18) przy Łagiewnickiej 35: 
Wojska Polskiego 20, RydzoweJ 
16 a, Limanowskiego 56, Tybury 1, 
Ujście 4, Rzgowskiej 133, Zarzew­
skiej 8, Obrońców Stalingradu 40, 
Zielonej 3, Piotrkowskiej 9, 91 i 
287, Kopcińskiego 31 a, Nowotki 
150 a, Wschodniej 50, żwirki 8, Ki­
lińskiego 176, Tuwima 63, Armii 
Czerwonej 31 i 68fl0; kwiaciarnie 
(w iodz. 10-16) przy pl. J{ości!Jl­
nym 4 ł ul. Rzgowskiej 37 i 141, 
Obrońców Stalingradu 17 i 68, Ki­
lińskiego (podziemia przy Dworcu 
Fabrycznym), Narutowicza 1, Piotr­
kowskiej 20 I 99, Tatrzańskiej 
42/44. (k) 

Szczegółowo sprawy te zostały 
ujęte w dyskusji, w której głos 
zabrał również Jerzy Muszyński, 
który na tle sytuacji gospodarczej 
kraju, scharakteryzował zadania 
stojące przed aktywem społeczno­
gospodarczym woj. •ieradzkiego. 

Naradę podsumował T. Stasiak. 
Poinformował on zebranych o n\l­
wych przedsięwzięciach organiza­
cyjnych zmierzających do uspraw­
nienia kontroli partyjnej nad re­
alizacją wojewódzkich zadań iO­

spodarczych. 

• • • 
W obradach ski~rniewickich, 

którym przewodniczył I sekretarz 
KW PZPR - Janusz Kubasiewioz, 
wziął m. in. udział przewodniczący 
CZSBM - Stanisław Kukuryka. 

Ogólnie korzystne wyniki, jakie 
osiągnęła gospodarka skierniewic­
ka w minionych miesiącach 
stwierdzono podczas narady - nie 
mogą przeslaniać faktu, że w dal­
szym ciągu istnieje jeszcze wiele 
problemów i niekorzystnych zja­
wisk hamujących dalszy szybki po­
stęp we wszystkich dziedzinach 

W Op0lu ogłoszono olerwsze wy­
nik1 tegorocznego XVIII Krajowego 
Fei;tiwalu Polskiej Piosenki. Po fi­
nałowych przesłuchaniach koncertu 
..Debluty 80" jury posta.nowL!o przy­
znać oierwsza nagrode dla na.1leo­
szego wykonaw<:y - debiutanta o­
polskiego festlwalu Małgorzacie Za­
wadzkiej z Torunia. Druga nagro­
dę otrzyma! Zbhtniew Zamachow­
ski z Brzezin koło Lodzi. • trzecia 
- Ewa Uryga z Bytomia. Wyrót­
nlono takte wrocławską grupe .Po­
mian". 

- 26 bm. w czwartym dniu XVIII 
Krajowego Festiwalu Po!skle.1 Pio-

Fala upałów 
Po wyJatkowo chłodnej l deszczo• 

weJ wiośnie, do Bułgarii zawitała 
fala uoalów. Od kllkuniutu dni 
w całym kraju świeci słońce. a od 
kilku notuje sle bardzo wvsokie tem­
peratury. Najgorecel jest Jak zwv­
kle na Równinie NaddunaJskleJ. 
gdzie w dzień słupek rtecl nodnosi 
sie do 35 st. C. Od kllkuddesleciu 
lat nie notowano o tej norze roku 
tak wysokich temperatur w Sofii. 
Słonecznie f uoalnfe_ Jes_t takte na 

Kronika 

senld . Opole 80" odbył &1ę w am­
fiteatrze oczekiwany jak co roku z 
wielkim zai!nteresowaniem koncert 
.. Premiery - 80'', mający równ:e:!l 
charakter konkursowy. Zaprezento­
wane na estradzie nowe premiero­
we utwory. napisane specjalnie z 
myśla o opolskiej lmorezie, ocenia­
ne były przez jury które dok-.na 
Podziału nagród tegorocznego festi­
walu. Wśród wykonawców koncertu 
znaleźli sle znani I lublanl artyścl, 
m.Ln. Ewa Bem. Alicja Majewska, 
Izabela TroJanowska Andrzej Ro-
siewicz oraz zespoły .Skaldowie", 
.. Bajm" .Andrzej l Eliza". 

w Bułgarii 
bułgarskim wybrzeżu, a temperatura 
wody podniosła się już do 23-24 
stopni c. Plekna ooą:oda ścl:ią:a coraz 
więcej turystów, W okolicach War• 
ny każdego dnia odooczvwa około 
30 tys. osób, a na uołudni•>wvm WY• 
brzetu. w okreą:u burą:askim, Jeszcze 
wieceJ. W tvm roku obserwuje się 
znaczne nasilenie przyjazdów do Buł­
garii turystów z Zachodu, zwłaszcza 
z FrancJI. 

. 

wypadków 
• Godz. !lł.20. Kieirowca autobusu I rzył w zaparkowanego .. Volkswa~­

llnil C/3 Grze)!orz O. na ulicy Piotr- na" LDC 8468. Straty oceniono na 

1#1:.l i];i' J#l-2•l:ii J#iil•l:ił l#łfl•l3il 
kowskiej lM nieprawidłowo wyorze- sume 5 tYll. zł. · 
dzając, Zderzył ste ze .• Skoda" IS 
8516. uszkadzalac ją, • Godz. 17.50. Moto.:yklista Piotr s. 

• Godz. 14.36. Na skrzyżowaniu na skrzyżowaniu ulic• Warszawskiej 
ulic: Rojna - Kaczeńcowa. .ladąćy i Deczyńskieg0 nieorawidłowo wy~ 
.,Komar~ "l\'1ar~k J. nie ustapi} przedzając. SO<l'WOdowa! zderzenie ze 
Plerwszenstwa przejazdu I zderzył s!e „Skodą'' PTA S-Ml. Ofiar na szcze­
z ,.Fiatem". Motorowerzysta z ura- ścle nie było. Straty około 3 tys. zł. 

Żużlowe • emoc1e 
Obok miedzynarodoweJ{o turnieju 

sl.atkarek 1 rywalizacji lekkoatle~?w 
&Pod znaku akademlckleltO · .~ryfa z 
niedzielnych t.morez 9P<)rtow:vch któ­
re odbeda ste w naszym mleścte po­
lecamy sympatyko.m sportu drui:ol.i­
gowy ·mecz żużlowy Gwardia - Uma 
Tarnów. To interesujące widowisko 
sportowe rozpocznie sie na czarnym 
torze stadionu Orla w niedzielne oo­
południe o godz. 16. · 

Na liście sta.rtowei w zespale lódz­
ldm z1Wł1duia sie nazwiSka: T. Gor­
tata R Witwickiego. H. Jatczaka. 
K. Bła~zczyka, J. if:"."latkowsklego. 
s. Troniny. z. żerdz1nskiei:o oraz 
p szkobla i po:z:ostalaceii:o w rezer­
wie młodego. utalentowaneJ{o wych<>­
wanka 18-letnlego s. Miedzlń1kiu;o. 

Asy · atut.oowe tarnowskiej Unii 
to doskonale znany lódi.kim ·s:vmoa­
tykom żużla M. Wardzała oraz ~­
zyskany z rybnickiego ROW - : 
wilim Obok nich w plastronach dru 
żyny iairnowskle1 wystaola: A. Fr:n­
czak E Gawełczyk. J. Bąk. S. r 

l• ' K Kajmowicz i K. Place • pow CZ, • (W) 

tódzkie drużyny w finale 
Na boiskach LKS przy ul. ogro­

dowej 1 Chojeńskiego Klubu 5J>°~: 
towego orzY ul. Kosynierów Y 
sklch rozegrano wczora1 ostatnie elll­
m inacyjne mecze strefowego t~ j" 
ju spartakiadowego w

1 
pllcpe\er~szyeni 

p zy ul Ogrodowe. w 
me~zu żyrardowianka zwyciężyła 
warszawską Gwardie 2:1 10.:t),k a 2~ drugim t.KS pokonał l\Uaw1an e . 
(l•l) Bramki w tym spotkaniu ~o· 
byli. dla LKS: Gruchała I Stęplen a 
dia Mławianki - Oleszczak. 

Natomiast na chojeńskim stadion~~ 
zwycięstwo odniosła jed~nastk:on~ń­
spodarzy ChKS pokonuJaC 
skiego Gbrnika 3:0 (~:O). B;;1m.k1.t;~~­b:vll: Różycki, Marcmkows 1 1 

KO; w drugim pojedynku przy u · • 
synierów, płocka Wisła wygrała WY 
&Oko z w1oclavia 4:0 (1:0). 

w sobotnim finale o m~ejsca ll 
4 rozpoc:zna boje drużyna t.KS 
ChKS (obie zakończyły rozgrywki 
eliminacyjne z p\ęcloounktowa zdo­
byczą) cir.arz Gwardia W-wa (3 pkt.) 
1 ·płocka Wisła (pięć zdobytych punk-
tów). 

Inwalidów VI Olimpiada 
• Zn akomlde stiisu1a sle na VT 

Olimoladzle Sportowców Inwalidów 
polscv r eprezentanci. Ekipa nasza 
zn<i1duje sle na I pazyc11 w klasy­
flka~ il meda!OoWeJ. Polacy zdobvli 
jut. 20 złotvch . 13 srebrnvch I 14 bra­
J:owych medali. Rekordy świata 
w pływaniu ustanowlll z. Smyk 1 A. 
Pawłowski. 

300 lekkoatletów z 13 krajowych ośrodków AZS 

Na łódzkim tartanie akademickie MP 
R 

O<ZPOCZYIU\jace ile w nledzi,e­
le 2.9 bm. dwudniowe Alcade­
micld.e Mistrzostwa Polski w 
lek.klej atletyce beda dla zmo-

deNlizowaonego stadionu AZSa przy 
ul. Lumumby jednym z na1~tnlel­
szych egzaminów dla te.ito obiektu. 
Jak potnformowaru:> nas w Komite­
cie Organiza<:y1nym w łódzkim 
AMP wystartuje około 300 zawodni­
ków, reprezentujący<:h 13 lekkiaatle­
tycznych ośrodków akademleklch na­
sze.ąo kra.lu. 

NaJli<:znlejszą eklpe przysyła na 
AMP Waorszawa Cł5 &tartu.1ących). 
Wrocławsld ośrodek akademicki re­
prezentować bedzle 40 lekkoatletek i 
lekkoatletów. · Z Krakowa orzvledde 
36. Gorzów reprezentowany będzie 
przez 30 zawodników, Poznań - ZS. 
Dołot.OIUO wszelkich starań, aby im­

preze przeprowad.zono Jak na1spraw­
nieJ. Warszawski cos zdeklarował 
sle oddać na utyte k komisji se­
dziowskiel elektryczne urzadzenia do 
pomiaru czasu. Aby na bie:i:\co In­
formować publiczność ustawione be­
da na stadionie świetlne tablice mar­
ki .,Beri:". PZLA obiecał przvslać 
do Lodzi kliku sedziów. dzieki cze­
mu bedzie można sprawnie nrzepro-

wadzi(! poszczególne konkurencje. 
Do faworyitów za,wodów zaliczyć 

należy m. in. w sprincie kobiet -
D. Kokocińska z PozIWłnia i K. La­
torowska z Wrocławia (oble lel(ity­
mują sie czasem u,8 sek. na LOO ml 
oraz B. Kałużna z Gorrowa C2ł sek. 
na 200 m). w skoku w dal kandy­
datka d-0 akademlckiel mistrzyni Po}­
skl jest wrocławianka E. Gaszyn­
ska. której rekord tyci-OWY w te1 
konku.rencjl wynosi 6,31 m. Wśród 
metczyzn nie SP06ób oomfnać naz­
wisk biegacza p02.nańskiego Barona 
6pecja11rujacego sie w bie.soach na łOO 
l aoo metrów. na 400 metrów orzez 
płotki pretendentem do złotego me­
dalu jest lodzlan1n - K. Weglarski 
(50.8 aek.), a w skoku W?.WYt 
L. Kołek (2.2-0 m.). 

Wybiera.1aCYCh ale w niedzielne po­
południe na stadion. przy ul. Lu­
mumby symnatyków lekkiej atletv­
kl informujemy, te uroczy~te otwar­
cie imprezy nastani o u:o~z. 15. 
Nasteonle rozooczna sie elim1nacyj­
ne biel(! kobiet l meżcz:vzn oraz 
konkurencje techniczne. Początek no­
niedziałkowych eliminacji i finałów 
o godz. 15.30. (wrób.) 

Drugie zwvciestwo siatkarek Polski 
Srodowe sp0tkania. lnau111urujące 

tegoroczny miedz:vnarodowv turnie1 
siatkarek. ublegajacvch sle o nagro­
de LRZZ. nie stałv na na1wvtszvm 
p02.iomle. Trudno też zaliczyć do 
znakomitych wczorajsze spotkania 
choć stały one na wyższym ocnio· 
mie. Nie zabrakło I .niesnodzianek. 
Sprawiły Ja siatkarki wederskie. 

pokonując no interesujaceJ i wyrów­
nanej grze. stawiane w roll fawory­
tek (bo to I brązowy medal na .ME 
i finalistki turnieju olimollsklego), 
BUłfliarkl 3:2 (loO:l.S l.S:12. 10:15. 15:112. 
hl5:7. w ostatnim. oiatym secie. zme­
czone zacietvm p0jedynklem Bułgar­
ki. oddały inic1atywe przeciwnlcz­
kmn. W zespole weglersklm na wv­
różnienle zasłużyły Eva Szalay, Ga­
brielle Fekete. Lucie Banhell'.YI oraz 
Agnes Torma. Natomiast w drużynie 
bułgarskiej zalmpanowała publicz­
ności. rodzlelając· doskonale pliki 
Verka Bodsowa oraz w a.taku przv 
siatce Rosica Dimltrowa i Sylwia 
Pet runowa. 

skJ I. Jak Jut ptsa.!lśmy. obrończy­
nie t:vtułu najlepsze~ zesoołu łódz­
ll:iego turnie.lu. siatkarki CSRS. orz:v­
były do Lodzi w odmłodzonvm skła­
dzie. Nie stanowiły wiec dla ruty­
nowanych Polek zbytnie! orzeszko­
dy. Podopieczne trenera Stanisława 
Poburki wygrały 3:1 (15:12, 14:16, 
15:8 i 15:13), Siatkarki CSHS zdołały 
urwać naszej reprezentacji drugiego 
seta, przede wszystkim z oowodu 
dość nieuważnej 11Jry oolsklch zawOd­
nlczek. Do wyróżniających sle siat­
karek w P<>lsklm zesoole nalet.ały 
w tYlll meczu: Jolanta Kania, Bote­
na Kuźmicka l Anna Lichodzlelew­
ska. Dziś. w trzecim dniu łódzkle~o 
tUMie.1u l(rają: CSRS ' z Polska II 
i Wegry z Polska 1. Poczatek oierw­
szego meczu o godz. 1'6. Natomiast 
w 5-0bote 2'lnlerza sle: Wei:rv z Pol­
ską u I Bułgaria s Polska I. a w 
niedziele: Polska n - BułKaria (l(o­
dzlna 9.30) i CSRS - Węgry. Po tvm 
meczu odbedzle 1le uroczyste ogło­
szenie wvnlków. Połaczcne z rozda­

w drul(im wczoraJszvm 
zmierzyły ste zespaiy CSR;_S 

meczu niem nagród. 
1 Peł- twl 

I DZIENNIK POPULARNY nr 14% (9610) 

PIĄTEK 

PIŁKA SIATKOWA, Kolejne me­
cze międzynarodowego turnieju o 
puchar ŁRZZ: CSRS - Polaka li, 
gooz. lJ6 i Węgry - Polska n. w sa 
Il Resursy Przy al. Włókniarzy. 

STRZELANIE. Strefowe ellmtnacje 
VII OSM z udzlalem młodych re­
prezentantów Lodzi, Częstochowy, 
Piotrkowa i Opola, strzelnice nrz:v 
ul. 22 Lipca i Północnej, od JO(>dz. 
10. w aobote 1 niedziele od ltOOz. 9. 

SOBOTA 

Pil.KA SIATKOWA. Dalszy clait 
turnieju o nagrode LRZZ: Węgry 
polika u. (Rodz. 16), Bułgaria -
Polika I. w salt Re.sursy. 

PILKA NOŻNA. KOlein• . mecze 
turnieju spartakiadow~ o miejsca 
5-8 na boiskach LKS ll'rZY ul. Oiuo­
doweJ 15 i ChKS przy ul. Kosynie­
rów Co miejsca 1-4). Początek godz. 
16 i 18. (W niedziele o itodz. io l lal. 

ŁUCZNICTWO. Wojew6d7.ka Spar­
takiada dla Młodzieży CJ1,1niorz:v 
nllodsi), stadion Społem przy ul. 
P,ółnocnej, gOdz. 15 <w nied:r.iele godz, 
9), 

'l'ENIS STOŁOWY. Mistrzostwa Pol­
ski juniorek t juniorów. sala Włók­
niarza, ul. 8 Marca, godz. 9 IW nie­
dziele godz. 9), 

KOLARSTWO. Eliminacyjne wyści­
~ OSM, I et<l>o (Indywidualna jazda 
na czas) w Poddebicach. godz. 10. 
II etap, godz. 16. (W nied:r.iele III 
etap, J>OCzatek godz. l.O). 

NIEDZIELA 

PIŁKA SIATKOWA. Dokończenie 
międzynarod<J1Wego turnieju kobiet o 
nagrOde t.RZZ: Polska II - Bułga­
ria (godz. 9.30). CSRS - Wo:gry, w 
hall Resursy. 

LEKKA ATLETYKA, Akademickie 
mistrzostwa Polski seniorów, stadion 
AZS przy ul. Lumumby :1.2, god2. 
15.30. W 1><>nie<iz1ałelt a<><iz. 15.30. 

KOLARSTWO, Wyścigi szosowe 
(senlo0rzy, juniorzy i młodzicy) w 
Głownie SP-2. godz. 9. 
ŻUŻEL. II liga: Gwardia - Unia 

Tarnów, ""tadlon Orla or;i:y ul. 22 
Lipca, god.z, l~. 

ZAPASY, Strefow:v turniej eUml­
IllH:YlDY do MP juniorów, sala nrzv 
ul. Brukowej :ie, IO<>dz. lll (styl wol-

zem kręgosłupa l 01tólny:n1 obtaże­
nlami orzebYwa w szpitalu . 

• Godz. 15.15. Obrateń nogi dozna­
ła 1J6-letnia GrażYna s.. która na 
uUcy Olirnptjskie1. Jadac rowerem. 
na przejściu dla pieszych na.1echała 
na .• malucha". Pomocy udzielono 1e1 
w Pogotowiu Ratunkowym. 

• Godz. l'l.00. Kierowca „malucha" 
LDA :IM6 Wojciech J. na ull<:Y Ma­
łachowskiel!o oodczas skrecania. ude-

Jednak śtarszy." 
' Zygmunt Flja1 obchodził wczo-

raj 70 rocznicę· urodzin. Informując 
o tym w poprzednim numerze 
„Dziennika" •.• odmłodziliśmy Jubi­
lata równo o 10 lat. Nie bez winy 
była tu sugestia wywarta przez 
wręcz młodzieńczą żarliwość i tem­
perament samego pisarza, jak i je­
go dzieła. Serdecznie przepraszamy 
Cię, drogi Jubilacie, ale znając Twe 
poczucie humoru, kt6rym się z czy­
telnikami szeroko dzielisz, wierzy­
my, iż nam tę próbę sfałszowania 
Ci metryki wybaczysz. 

Dokad na wvcieczki? 
• Sobotnio-niedzielna wycieczka 

rowtn-owa z biwakiem nad Warta ko­
lo Miłkowic. Spotkanie uczestników 
na Rynku Starego Miasta w sobo­
te o godz. 15. • Niedzielne wy­
cieczki: • Spacer dla senl<>ra. 
Zbiórka na Dworcu Kaliskim o 
godz, 10. Cena biletu kole1owel(o do 
Swedowa - 8 zł. a biletu z Glinni­
ka - 6.40 zł. • Piesza na trasie 
Zgierz - Dąbrówka - Biała Swe­
dów (LS km). Zbiórka na dworcu 
MPK. ul. Północna. godz. 8. • Ro­
werowa do Miłkowic. Spotkanie na 
Rynku Starego Miasta o godz. 8. 

(k) 

• Swiadkowle potrącenia tneżczyz­
ny przez motorower .. Jawa" na 
skrzyżowaniu al. 35-lecia PRL i ul. 
111 stycznia w dniu Hł czerwca br. 
okoł-0 godz. 1'7 .40. oroszeni sa do 
WRD MO w Lodzi, ul. W1. Bytom­
skiej oo. tel. 71.5-86. 

(Ch) 

Z .-łebokłm talem zawiadamia­
my, ie dnia 26 czerwca 1980 roku 
zmarła. w wieku lat 57. kocha­
na Córka, Matka I Babcia 

s. + p. 

SABINA 
SIERADZKA 

s domu CZECHOWSKA. 
Pogrzeb odbedzle sle w dniu 

28 czerwca 1980 roku o ą:odz. 16 
na cmentarzu w Rudzie Pabia­
nickiej_ o czym zawiadamia.la uo­
i:rątenl w ą:łebokim talu: 

MATKA, DZIECI, WNUCZKA 
i POZOSTAŁA RODZINA 

W dniu 24 czerwca 1980 roku 
zmarł nasz ukochany Mąż I Oj­
ciec 

PIOTR GRZYBOWS1KI 
EMERYT, 

były dluą:~letni nracownik za­
kładów Przemysłu Mięsnego, od­
znaczony '\fedalem 10-lecia PL, 
Brązowynt Ktzytem zasługi. 
Krzytem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia '?olski. 

Pogrzeb >dbędzle się dnia 27 
czerwca bt o godz. 13 na Cmen­
tarzu Komunalnym Zarzew, o 
czym zawiadamiają z żalem 

ŻONA, CORKJ, ZIĘC, WNU­
KOWIE i POZOSTAŁA RO­

DZINA 

Z głębokim talem zawiadamiamy, te w dniu 25 czerwca 1980 roku 
zmarł, przetywszy lat 79 

s. ł p. 
WACŁAW BRYSZEWS·KI 

emerytowany nauczyciel-ekonomista. obrońca Warszawy w 1939 
roku, tolnlerz AK, członek ZBoWiD, wieloletni działacz I członek 
Zarządu Głównego Ligi Ochrony Przyrody, Odznaczony Krzytem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem zasiu­
gl, Złotą Odznaką ZNP, Honorową Odznaką Miasta Lodzi, Złotą 
Odznaką Honorową Ligi Ochrony Przyrody. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 czerw<'a br. o godz. 15 z kaplicy 
cmentarza rzym.-kat. w Zgierzu, ul. Piotra Skargi. 

CORKA z ZIĘCIEM. WNUKOWIE i POZOSTAŁA 
RODZINA 
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PUNKT WIDZENIA 
Na początek drobne wyjaśnienie skierowane do tych 

Czytelników, którzy mogą mieć niejakie kłopoty z 
właściwym odczytaniem tytułu. Otóż skrót „Hi-Fi" (od 
angielskiego: high fidelity - wysoka wierność) oznacza 
m. in. wyroby gramofonowe odznaczające się zna­
komitą jakością, wiernością odtwarzania płyt. Stosowa­
~y jest na całym świecie i pozwolić .sob.ie mogą n.a niego 
firmy naprawdę dobre. Stosuje go i nasza łódzka Fo­
nica'.'• k.tórej pracownicy niejeden raz zapewniali w ·~y­
pow1edzi~.ch dla prasy, ratiia i telewizji, że mają świa­
domość, iz znak ten zobowiązuje. Podejrzewam jednak, że 
w ślad .~a tą wysoką świadomością nie idą czyny. 

ZaczmJmy od początku. Kilka dni temu ostatecznie 
zepsuł mi się stary, wysłużony gramofon i postanowi­
łem „nabyć drogą kupna" nowy. w sytuacji przymuso­
wej (nie tak znów do końca, bo przecież mogłem kupić 
bony u spekulantów i iść do „Pewexu") zdecydowałem 
się na popieranie rodzimej, łódzkiej produkcji, mianowi­
cie na gramofon „Emanuel" (jaka śliczna nazwa!) zro­
biony prZj!Z „Fonicę" (ul. Wróblewskiego 16/18 - adres 
po to, aby zgodnie z postulatami krytyka była konkret­
na i adresowana) i sprzedawany w sklepach (przepraszam 
- salonach) za 1.850 zł. Stanąłem więc sobie grzecznie 
w kolejce, tuż za jakimś .panem, który kupował radio 
pod tytułem „Beskid" (też się ładnie nazywa). Nie było 
to łatwe, bowiem kilka egzemplarzy próbowanych przez 
sprzedawcę ani rusz nie chciało wydać z siębie jakiego­
kolwiek dźwięku. Przy czwat"tym odbiorniku pomyślałem 
sobie, nieszczęsny, źe do takiej firmy nie można mieć 

zaufania i że nigdy bym nie kupił takiego szmelcu. 
Przyszedł i mój czas. Uprzejmy pan zdjął z półki 

pierwszego „Emanuela". Nie działał i powędrował za ka­
rę pod ścianę (oczywiście „Emanuel", a nie sprzedawca), 
gdzie pięti'zył się już stosik ,,Beskidów" i jeden „Ber­
nard" (to też gramofon). Sprzedawca przyniósł drugiego 
„Emanuela". Też nie działał. Nieco już zirytowany, po­
stawił trzeci egzemplarz. 

Czwarty „Emanuel" działał bez zarzutu, a ja niepom­
ny własnych zgryźliwych myśli sprzed kilku minut, 
grzecznie zapłaciłem i uradowany powędrowałem z 
„Emanuelem" do domu. 
Radość zmąciły mi nieco uwagi pana sprzedawcy, któ­

ry powiedział. że pokaźną część jego czasu pochłania 
sprawdzanie bubli i eliminowanie ich ze sprzedaży. Po­
tem, jak się dowiedziałem, przychodzą do sklepu pano­
wie mechanicy z „Foniki", który naprawiają fabryczu.ie 
nowe gramofony swojej firmy. „Pracuję tu jako kontrola 
techniczna, tyle że bezpłatnie" - pożegnał mnie 11prze­
dawca, życząc dużo satysfakcji z zakupu. 

No cóż, mógłbym tak zakończyć ten obrazek, polegając 
na Czytelnikach, którzy zapewne wyrobili już sobie opi­
nię na temat jakości wyrobów łódzkiej firmy, gdyby„. 

1!11 -
el 

Rosnący poziom życia znalad 
swoje odbicie także w sytuacji 
zdrowotnej. Zlikwidowanie nękajs.i-
cych całą populację chorób za-
każnych, w tym szeregu tzw. 
społecznych, to zarówno rezultat 
przemian zachodzących w sameJ 
służbie zdrowia i poziomie oświaty 
sanitarnej, jak I konsekwentnej 
realizacji celów społecznych sta­
wianych przez władze zawsze na 
pierwszym miejsc\!. 

Stwierdzenie powyższe jest nie­
zmiernie ważne. Zbyt często bo­
wiem zwykliśmy przemiany w sta­
nie zdrowia społeczeństwa zapisy· 
waó wyłącznie na korzyść postę­

pu w naukach medycznych i dos· 
konalenia działań społecznej siat· 
by zdrowia. Postęp ten, choó ewi­
dentny, byłby jednak zaledwie po· 
łowiczny bez realizacji szeregu ee­
lów społecznych - rozległego sy­
stemu świadczeń społecznych, li\ 
cznie z objęciem opieką przez ałui: 
bę żdrowia ludności wiejskiej, pro· 
gramu budownictwa mieszkaniowe­
go, stałej modernizacji przemysłu, 
poprawy warunków pracy Itp. 
Konieczność preferowania celów 

inwestycyjnych związanych z sze· 
rokim programem polityki społecz­
nej państwa sprawiała jednocześ· 
nie, że rozwój bazy lecznictwa nie 
był w poprzednich dziesięcioleciach 
odpowiedni do potrzeb. Zmieniło 
się wiele na korzyść w ciągu ostat­
niej dekady. Przybyło nam w tym 
krótkim okresie ponad 17 tys. le­
karzy, 4 tys. farmaceutów, 60 tys 
pielęgniarek. Także Łódź otrzyma· 
la w tym czasie szereg placówek 
lecznictwa podstawowego i specj3-
listycznego, podwojono ich wyposq 
żenie w nowoczesną aparaturę dia­
gnostyczną i leczniczą. PrzybyłO 

1709 łóżek szpitalnych, a w budo­
wie znajduje się lub w najbliższym 
czasie rozpocznie się budować kil· 
ka. ważnych obiektów, w tym Cen­
trum Kliniczno-Dydaktyczne Aka­
demii Medycznej. 

ówny zdr o 
Jednoznaczna odpowiedź na pytanie: jak wyglą­

da polskie zdrowie - jesf trudna i złożona. Przed 
35 laty zaczynal'iśmy w sytuacji niezmiernie trud­
nej. Nie było kadr, szpitali, personelu pomocnicze­
go. System socjalistycznej służby zdrowia tworzono 
od podstaw. Kolejne lata, były więc okresem mozol­
nego budowania bazy materialnej ł kadrowej pol­
skiego lecznictwa. 

Wysiłkom Inwestycyjnym towa- stycznych, gdzie 1 konieczności 

rzyszyły także działania organiza- „upycha" się pacjentów. Powstaje 
cyjne, zmierzające do poprawy wy- bałagan, mnożą się narzekania. 
korzystania bazy lecznictwa. A . Trzeba zdać sobie sprawę, ż~ 

przecież w odczuciu . społecznym zmiana w działaniu lecznictwa 
sytuację trudno uzna~ za zadowa· podstawowego wymagać będzie 
łającą. Nadal obowiązuje twierdze- znacznych środków. Chodzi o stwo 
nie, zgodnie z którym trzeba mieć rzenie lekarzom rejonowym wa· 
końskie zdrowie by móc chorować! runków do zdobywania odpowie-
Skąd bierze się to odczucie? Na dnich kwalifikacji poprzez lepsze 

pewno z rosnących wymagań. Zy- wyposażenie ich gabinetów i za­
jemy coraz lepiej, coraz lepiej też pewnienie im zaplecza diagnosty­
orientujemy aię w problemach zd1·0 cznego oraz środków transportu. 
wia i coraz bardziej sami o n\e Istotnym problemem dla przy­
dbamy. Przy stosunkowo powolnym szłości naszego lecznictwa jest nie 
jeszcze rozwoju materialnej bazy tylko modernizacja, ale i rozgęsz­

lecznlctwa powoduje to zwiększe- c:zenie szpitali. Jak oceniają specja­
nie zapotrzebowania na jego róż- liści, od kilku do kilkunastu ty­
norodne usługi. sięcy osób przebywających każde· 

Najsłabszym ogniwem jest nadal go roku w szpitalach powinno znaj 
lecznictwo podstawowe - rejony dować się w domach pomocy spo­
borykające się z brakiem odpowie-· łecznej. Łódzkie inicjatywy two­
dnio przygotowanych lekarzy. Nie rzenia domów dziennego pobytu i 
zdziwiło mnie więc niedawno, gdy organizowanda na osiedlach do­
w gabinecie kierownika jednej z mów mieszkalnych dla ludzi star­
dużych łódzkich przychodni rejo- szych i niepełnosprawnych, mają 

nowych zastałem lekarkę„. płaczą- już zasięg ogólnopolski. Sprawdzi· 
cą. W okresie wzmożonych zacho- ły się i upowszechniane są we 
rowań została' sama z jednym tyl- wszystkich większych miastach kra 
ko młodym lekarzem. Na przyję- ju. Są to jednak Inicjatywy na­
de czekało w korytarzach blisko kierowane na ludzi w podeszłym 

200 ósób, nie mówiąc o wizytach wieku, ale samodzielnych do pew­
domowych I innych zadaniach. nego stopnia i znajdujących się w 

Trudna sytuacja rejonów powo-1 stanie względnego zdrowia. Tutaj 
duje z kolei nieuzasadnione w in- zaś chodzi o tysiące ludzi starszych 
nych warunkach przeciążenie p0- I chorych. 
mocy doraźnej i poradni specjali- Zarząd Łódzki PCK, który zada-

nie organizacji opieki nad sa­
motnym chorym w domu postawił 
obecnie na pierwszym miejscu, 
nieustannie organizuje kursy dla 
sióstr PCK. Stworzono sieć 14 punik­
tów opieki nad chorym w domu. 
Kandydatek do tego rodzaju pracy 
jest ciągle jednak za mało. Nie 
pomagają nieustanne apele i ogło­

szenia prasowe. Z kolei działania 
kierownictwa łódzkiej służby zdro­
wia takie nie gwarantują zmiany 
sytuacji. Nie pomoże tu jeden no­
wy - choć znów adaptowany -
dom pomocy społecznej, czy na­
wet wznoszony właśnie Dom Kom­
batanta. Potrzebne są znacznie 
bardziej radykalne działania. 

Nie oczekujemy jednak, że jeśli 
w ciągu najbliższych pięciu lat 
wzbogacimy się o dalszych kilka 
tysięcy łóżek szpitalnych, kilkana­
ście nowoczesnych przychodni 1 
ośrodków zdrowia - cokolwiek 
zmieni się, jeżeli nie będziemy 
dysponować niezbędnymi lekami i 
środkami opatrunkowymi. W Pol­
sce przybyło nam w ostatnim dzie­
sięcioleciu ponad 600 nowych ap­
tek, natomiast ich ilość w Lodzi 
- zmalała. Kupienie w nich pa- · 
czki waty, czy któregoś z naj­
prostszych leków staje się coraz 
większym problemem. 

Otóż to, gdyby nie pamięć przechowująca fragmenty 
publikacji mojej gazety, w której wypowiadali się kilka 
dni temu pracownicy „Foniki". Powiedzieli nam między 
innymi: „Zmodernizowaliśmy też system kontroli, która 
ocenia już nie tylko gotowy wyrób, ale włącza się w po­
szczególne fazy produ'kcji Nasz wyrób musi być rzeczy­
wiście wysokiej klasy, nie tylko z nazwy!" 

My zaś - przyznaję, nieco naiwnie i na wyrost -
napisaliśmy: . „Najważniejsze dzisiaj - utrzymać klasę"! 
„Hi-Fi" - znaczy doskonałe. I to jest dla każdego w 
„Fonice" sprawą oczywistą". 

• • • 
~~~~~ 

Zamek na Ujazdowie 

Polski przemysł farmacertyczny 
nie nadążył za dynamicznym roz­
wojem medycyny, i zadań społecz­
nej służby zdrowia. Pogłębiająca 

się na światowym rynku dekoniun­
ktura surowcowa dodatkowo skom 
plikowała I tak niełatwą sytuację. 
Podejmowane od niedawna gorącz­
kowe wysiłki dały pewną poprawę, 
ale wciąż jest ona niedostateczna. 
Braki odczuwane są również i w 
innych dziedzinach. Okresowo trze­
ba unieruchamiać zespoły sal ope­
racyjnych z powodu braku ręka­
wiczek chirurgicznych, nici, częśd 
zamiennych do coraz ba1·dziej 
skomplikowameJ I coraz kos.z:tow­
niejszej aparaitury dia,gnostycmej 
l leczniczej. 

N•turalnie, trudno oczekiwać szyb 
kiego i radykalnego rozwiązania 
wszystkich problemów. który.:h 
wiele nazbierało się przez całe 
dziesięciolecia. Wiele spraw wy­
magać będzie skoncentrowanych 
nakładów, ale jeszcze więcej -
dobrze przemyślanych decyzji. Po­
wodzenie tych przedsięwzięć zale­
żeć będzie jednak od spełnienia 
trzech warunków: pierwszym jest 
potraktowanie potrzeb i zadań 
ochrony zdrowia jako kompleksu 
problemów ściśle zespolonego z 
wszystkimi dziedzinami naszego ży­
cia gospodarczego i społecznego; 

drugim - rozważne sprecyzowa­
nie hierarchii potrzeb w zależności 
od rangi narosłych problemów; 
trzecim będzie konsekwencja w rea 
lizacji podjętych działań. Jakakol­
wiek prowizorka w tej dziedzinie 
kosztuje bowiem zbyt drogo. 

Czyżby? Hi, hi, fi, fi„. 
A.H. 

.,Szanowna Redakcjo! Wasza fnicj&tyw.a lll4. JŚ.k wiem. du­
ży odzew społeczny. Życzliwości nigdy za dużo, ubarwia nam 
ona codzienność. nie wolną od kłopotów. Jest jej, niestety, 
jeszcze zbyt mało, tote2; gdy się człowiek ~ nią spotka. sta­
je się jakby lepszy. 

Bardzo proszę o przekazanie ciepłych słów p&i.ziękow'6!nia za 
życz1iwość pani Janinie Matusiak ze sklepu z artykuŁami 
oświet w i . ul. Piotrkowsaie' 50. Za · •owała się 

zgu 4 
cz . 

Nie muszę 

łam kłopot' - tym.iej;··;~t:~IE 
dokument , ·~ 
łam na • ale I 
wiem dokument wrócił do mnie już 12 czerwca. Wiadomość 
otrzymałam Mogą pocztową, a edY się zgłosiłam do sklepu, bar­
dzo uradowana pa.ni Janina Matusiak. oddając dokument. swą 
życzliwość potraktowała jako najnormalniejszy spooób zała­
twienia sprawy. 

Jest to godne publicznego podziękowania. które bardzo 
proszę - przekaże.ie na łamach p0pularnej (n.ie tylko w Lodzi) 
gazety. 

Wasza wierna czytelniczka 
TERESA KAŁĘCKA-KORNILUK 

Odbudowana została bryła Zam­
ku Ujazdowskiego w War5zawl1 
- pierwszej królewskiej podmicj. 
sklej rezydencji, której pocnątkl 
sięgają pierwszych lat xvn wie­
ku. 

Zamek ten miał dosyć burzllw~ 
historię: później słutył jako rezy­
dencja magnacka, koszary woj­
skowe, mennica. a także szpital 
Obecnie przywrócony został ma 
jego pierwotny wyg-ląd. Z auten· 

tycznego Zamku Ujazdowskiego 
przetrwały dawne piwnice I dolne 
partie murów zewnętrznych, uka· 
zujących oryginalny plan, na któ­
rym stała budowla. Zgromadzone 
dowody architektoniczne wraz a 
zachowanymi elementami zamka 
pozwoliły podjąć dzieło rekon• 
strukcji w dawnym kształcie. 

Ten zakątek stolicy zyskał WJ• 
ginalny wygląd, harmonijnie łą· 
cząc nowoczesność Trasy Łazien-

1 

kowskiej s atmosferą starej War· 
sza wy. 

CAF - Sokołow.sikJ 

Poważną szansę realizacji tych 
ważnych zadań stojąęych przed 
służbą zdrowia stwada podjęcie 
tematu przez najbliższe plenum 
Komitetu Centralnego PZPR Par­
tia I rząd traktuje bowiem dosko­
nalenie ochrony zdrowia i popra­
wę stanu zdrowotnego narodu ja­
ko główny cel polityki społecznej 
państwa. 

LESZEK RUDNICKI 

~~~~~~~~~~~~~ 

a e 
' Cóż, faktem jest. że nie „buĆhtnąłem". choć mo-

2łem i nawet próbowałem. Zresztą, nwd:e nie p(>­
winienem i dobrze się stało„. Ale - n.ie uprze­
dzajmy faktów. Kiedy kilka dni temu wyjeż­

dżałem do Gdyni. na pokład naszego flagowego 
transatlantyku (cel: konferencja prasowa Polskich 
Lini.i Ocea.nicZl!lych na temat 50-lecia Polskiej Że· 
glugi Pasażerskiej przez Atlantvk). nie myślałem 
o tego typu pokusach. Co nie znaczy, że taiko­
wych nie było w ogóle. Wprost przeciwnle. Sam 
szef podpisuiąc delegacje wwtórzył to samo co 
i PllJl'U kolegów: „Ty to masz szczeście. Ani chy­
bi czekają cię tam dewola ie I karmenadle. kre­
wetki i melba „po kapitańsku". przystawki, za­
kąski i deserv. że tylko paluszki lizać . Sam prze­
ciei pisałeś kiedvś. że kuchnia na „Stefanie Bato­
rym" przyjęła I godnie kontynuuje tradycje swe­
go sławnego Poprzednika" Cóż. to prawda. pisa­
łem - nie tyle wprawdzie z doświadczeń włas­
nego podnieb'enia. ile zapewnień dyrekcji PLO, 
ale czegóż to człowiek nie wypisuje z dobrej wia­
ry w obietnice informatorów„„ 
Jechałem tedy do Gdyni z nadzieją praktyc2'1!1e­

go potwierdzenia swvch. powziętych niegdyś 
a priori. gastronomicznych przekonań i okazało 
się, że wraz z kolegami-żurnalistami z całej Pol­
ski trafiliśmy aikura.t na„. tartinki i koktail „Man­
hattan''. Piszę 0 tvm nie dlatege>; by powątpiewać 
w goścmność armatora ' umiejętności kucharzy z 
naszego tra.nsatłantvku. ale by przekonać WS/1.y­
stkich wątpiących. że tym razem dziennikarze nie 
zostali kupieni z pomocą kuchni. Zresztą. wiado­
mo nie od dziś, że przy niezbyt pełnym żołądku 
nie tylko lepiej się myśli, ale I wsoomi111a. 

Na wspomnlen1a z póiwleczneJ polskiej :l:eglugf pa­
sa:l:ersklej przez Atlantyk zapracowaly najpierw so­
!fdnle trzy nasze oarowce - „Polonia'. „Kościuszko" 
l „Pułaski", które od połowy 1930 r. do kOńca 1933 
roku przewiozły przez Wielką Wodę 33 tysiące osob, 
głównie Amerykanów polskiego pochodzenia. Srodo­
wlSko Polonii amerykańskiej udzlelllo zresztą na­
szym „pasaterom" ogromnego poparcia, a przy rót­
nel(o rodzaju okazjach towarzystwa i polonijne biu­
ra podróży apelOIWały do swych członków I klien­
tów o podrótowanle 

0

do „starej ojczyzny" tylko pol­
skllnl statkami. Zalecenia te i sympatia przeniosły 
s1ę rychło na dwa nowe polskie transatlantyk! z 
których pierwszy _ „Piłsudski" - wyruszył w swój 
dziewiczy atlantycki rejs we wrześniu 1935 r„ a w 
niesoełna rok pótntej śladem jego poszedł „Batory". 

W. trzy lata późmiej do „Pilsudskiego" i • .Ba· 

e 
to.rego" dołączyły jes:zicze „Sobieski" I „Chrobry", 
zbudowane specjalnie na linię południo.wo-amery­
kańską. Tak więo w 1939 r. Polska posiadała dość 
sporą notę pasażerską. Liczyła ona 7 statków -
w tym 4 nowe transatlantyki - co dawało nam 
wysoką pozycję wśród krajów uprawiających że-
glugę pasażerską. 

Relacje o losach każdego z tych statków rozsze­
rz.yłyby zbytnio ramy tego reportażu. Ograniczę 

się więc tylko do miga wek z dziejów najsłynniej­
szego z naszych „pasażerów" - „Batorego". który 
w czasie swojej boga.tej wojennej epopei za.słynął 

m. in. jako 

,,LUCKY SHIP" CZYLI ,,SZCZĘSLIWY STATEK" 

- wychodząc cało z rozmaitych przygód i opre­
sji. To właśnie ,,Batory" przewió.zł do Ka.nady 
m. in. 2.950 .skrzyń brytyjskiego złota i 34 skrzynie 
arrasów wa welsk.ich. a potem do Australii b1isko 
500 dzieci angielskich. z których wiele przybyło w 
1969 roku na pokład „Batorego", by pożegnać sta· 
tek, któremu przed 29 laty powierzyli swój los 
i któremu - ja.k pod.k.reślaJ.i - „tak wiele zaiwdzię­
czają". Rejs ów opisany został w literaturze wie­
lu krajów, ale poza tą wyprawą ,,Batory brał 
także udział w inwazji w Afryce i na Sycylii, od­
był kilkanaście rejsów w konwojach atlantyckich. 
woził żołnierzy amerykańskich. francuskich, pol­

. skich - m, 1111. tych, którzy walczyli później pod 
Monte Cassino. Brał udział w wielu niebezpiecz• 
nych akcjach i przetrwał „nie draśnięty" do koń· 
ca wojny, 

Po wojnie, w 1947 roku, polska flota pasaterska 
składała się z „Batore20", ,,SobleSktego" i „Ja­
giełły". „Batory wrócił wkrótce na swoją dawną Il· 
nlę do Nowego Jork'u, ciesząc się ogromnym powo­
dzeniem wśród Polonii i An.glików. ale w 1850 Unie 
tę, ze względu na zimnowojenną atmosferę, zamknię­
to. Spadek przewozów pasatersk!ch wywołany tymł 

poczynaniami był tak:!:e oowodem zllkwldowanla 
dwóch innych naszych Unii pasażerskich obsługiwa­
nych przez „Sobieskiego" l Jagiełłę" - oba statki 
sprzedano więc do ZSRR. Wraz z „Batorym" w la­
tach 1947-1950 zdążyły one jednak pl'2ew1etć przes 
Atlantyk praWie 9'1 tysięcy pasaterów. 

Siedem lat mmęło zan!m Polskie L1nle Ocean!.czne 
- spadkobierca bogatych tradycji Gdynia - Amerl­
ca Line rw uprawianiu %eglug! pssatersklej - mogły 
na powrót otworzyć transat1antyek11 linię do Mon­
trealu. Przez te lata „Batory" pływał do Bombaju l 
Karaczi, ale potem - odmłodzony w stoczni w :Sr1. 

er , Ste a a a ore o 
mie - szybko przypomnfał się dawnej polonijnej 

klienteli. Na linii do Kan;i.dy „Batory" pływał 11 lat 
- do grudnia 1968 r. Przewiózł w tym czasie ponad 
121 tys. pasażerów, a ponadto odbył szereg rejsów 
turystycznych na Kanary l Karaiby„„ Swoją karlerę 
w Polskiej Marynarce Handlowej m/s „Batory" za­
kończył 2 czerwca 1971 roku w ltongkongu, · po 3ł 
latach wiernej i chlubnej słutby. Po prawie diwulet­
nich próbach utrzymania go przy tyciu jako hotel 
l ośrodek rozrywkowy poszedł - Jak to się mówi -
na tyletkl. I być mote była to najprawdziwsza, ma-. 
rynarska śmierć statku - weterana... Ludzie 7.e sta­
rej I ostatniej załogi „Batorego". którzy odprowa­
dzali l§O do Hongkongu ooowiad~U. te 

POPŁYNĄŁ W TEN OSTATNI RE.JS 

z wielką gódnością ! dumą. 

Opowiadają ta.k i wiedzą co to znaczy, a ja -
i większość CzytelnLk6w - mozemy przyna.jminiej 
próbować to zrozumieć. 

Na linii do Montrealu tradycje „Batorego" kon­
tynuował od kwietnia 1969 roku jego następca -
zakupiony od Holendrów 17-letni statek, który 
otrzymał imię ,,Stefan Batory''. Zmode.r!lizowany 
w Polskie! stoczni. odmłodniał sporo, przewl6zł w 
ciągu 10 lat ponad 192 tys. pasażerów, ale d'liś 
osiągnąwszy bardzo sedziwy jak na .,pasażera" 
wiek 28 lat - dobiega kresu swego transatla.ntye­
kiego tywota. Potrzeba zastąpienia go nowym pa­
sażerskim statkiem flagowym iest jasna I 0C1:ywi­
sta od dość dawna. przebadana gruntownie i uza­
sadniana w licznvch elaboratach. Jaki statek 
przejmie dotyehczasowe tradycje - sbudowana w 
kraju „Polonia" m;y może nowy, kupiony gdzlei 
sa granicą, „Batory''? Gdyńska konferettcJa iakłe 
nie przyniosła odpowiedzi na te pytania, 

Polwróciły za to na ,,Stefana Batorego" echa 
dawnej chwały jego poprzednika wraz z dw~ema 
bainderaml, pod którymi pły'wa.ł niegdyś nuz 
,,Szczęśliwy statek" - Jedną - z wojennych 
la.t „Batorego" - przywiózł emerytowuy koman· 
dor Królewskiej Mall'ynark! Wojennej - William 
Kaye, oPoWiadając o dziejach tej bandery w do­
skonałej pols7.czyźnie. co wśród turnalistów zro­
dziło zaraz plotld. te komaindor u.rodził s.ię na 
Woli lub Pradrze i tytko Anglicy podw~zill go 
nam ja.k Conrada. „Przed wielu laty - wspomi­
nał komandor - 1dedy „Batory" miał wr6cł6 
• Anglii do Gdyni, „rąbnął" tę b&Dderę na pa· 
mJątkę pewien facet nazwłaklem Maria.n GorczyA-

ski. Był moim przyjacielem I siedem lat temu, 
przed śmiercią, wręczył ją mnie. Dziś przekazuję 
ją załodze „Stefana Batorego" wraz z pamięcią 
o tych wszystkich wydarzeniach. których bandera 
ia była świadkiem na „Batorym". 

Drugą banderę - tę, pod którll „Batory" pływał 
Jut po wojnie. a:I: po ostatni s;vój rejs do Hongkon­
gu - •. rąbnął" równ.le przytomnie były ochmistrz 
intendent „Batorego". słynny Henryk Szenk. Jego 
staraniom I za1>0biegliwoścl zawdzleczac tak:!:e nale· 
ży, :te z płynącego na tyletki „Batorego" ocalało 

szereg pamiątkowych elementów wystroju wnętrza, 
m. !n. obrazy Zofii Stryjeńskiej. Banderę Hen ryk 
Szenk przechowywał w swoim domu, at„. nadeszła 

stosowna jubileuS'ZOwa okazja, by przekazać ją za­
łodze „Stefana Batorego". 

A oo będzie z jego ban~rą - tą trzecią? - my­
ślałem chodząc po pokładach i korytarzach naszego 
zbl!żającego się do emerytury transatlantyk1.1. A nu:!: 
zaginie gdzieś po drodze, gdy statek popłynie w 
swój ostatni rejs do atocUIJ. złOJnowej, gdy zabrak­
nie przytomnego Henryka Szenka, by schować pod 
pazuchę dar, który mo:Łna by póżnieJ przekazac 
załodze, dajmy na to, „Polonti"? „. •Myślałem tak 
stojąc alrnrai na mostku „Stefana Batore~''. dziw­
nym trafem opuszczonym przez oficerów. oatrzac na 
wy:tej wzmiankowanll banderę zwiniętą w rulon i łe­

t.ącą „na pokuszenie" na jakiejś skrzynce. Patrzy­
łem I oto nagle miałem ją jut w ręku, a za chwilę 

ood kurtką. Słowem - „rąbnąłem" Ją, zgodnie z 
terminologią komandora Kaye'a oraz tradycją. Mlmo 
tych atutów zaczęły mnie 1ednak dra:!:Yć watoliwo­
łct. A mote roble to przedwcześnie - pomyślałem 

z trwogą - i zam.last nowego statku PLO otrzyma 
po prostu now11 banderę„. Mote lepiej buchnę „bla­
lo-czerwon11" w ostatnim potegnalnym rejsie, na 
który PLO zaprosi mnie dowledzlawszy się o moim 
umgatowaniu w całll sprawę, Mo:l:e„. 

Westchnąw-szy .potężnie, wyjąłem banderę ipod 
kurtki l wręczyłem ją z powagą oficerowd, kitórY 
właśnie oojawił się na most.ku. Był zdziwiony, za­
skoczony. a.le banderę przyjął z nie mniejszą ra· 
dością niż jego koledzy dwa piętra niżej w oświe­
tlonym rzęsiście salonie. Tego dnia na „Stefanie 
Batorym" odbyło się więc wręczenie trzech ban­
der. a nie dwóch, Jak ło można było oglądać w 
telewizji. Przy trzeciej _. kamery nie było. I pe­
wnie lepiej. Za jakiś czas (oby tylko. „Stefan Ba­
tory" Jak najzdrowiej ro przetrzymał). na t><>kła­
dzle nowego polskiiego transartlantyku ten gest 
wyipadnie n.a p~no duł.o okazalej. 

ZDZISŁAW SZCZEPANIAK 

DZIENlilK POPULARNY nr 14.Z (9610) I 



,,Biała ręką," 
W Ri-0 de J'anelro, .lldde w ostat­

nkh latach 01tromnte zwle!mzyła ste 
przestepe20ść, niemal do •Yllll>olu 
sprawledllwoścl urosła nlele1talna 1 
sa.mQWoJ.na - w istocie przesteocza 
organizacja „blałe.1 reki". Tylko w 
pierwszych mieslacach te.11:0 roku 
przyznała s!e ona do .za bicia 300 
o.sltb - wyłącznie handlarzy 118'rko­
tyków, terrorystów l'Ub nanta2y­
stów. 

Mies:zk.aflc:r Rio de J'anelro, którzy 
nie maja zb:yt wysokle.11:-0 mniema­
nia o SWOI.eh strótach bezpieczeń­
stwa, sympatyzują z oritan!zacla 
„białej reki". ktfua be% pudla 1 lale 
:naJbrutalnleJ rozprawia sle ze zbrod­
niarz.am!. Władze aą ~ez.silne wobec 
tych n•ie21todnych z prawem samo­
sądów.· Ieh sprawców ni.gdy nie uda­
.le s!e wykryć. Są OIIll bowiem zna­
komicie zorga.nlzowanl 1 clesza sle 
ogromna SYlllpatia sooleczeństwa. 

Amerykatiacy lłlmowcy ·wznawlaJa filmy o Tarzanie, kt6re w 
okresie mledzywoJennym eleszyły ale wielkim powodzenhim I w któ• 
rycb główną . J:Olti kreował wielokrotny mistrz ollmpłJskl . t rekor­
dzista świata w Pb-waniu Johnny Welssmueller. 

Nigdy me wiadomo, co się może przydać w casłe 

wakacji. 

Tym rasem centralna 1>oatacla fllm6w o Tarzanie ma bye ·Jeiro 
filmowa towarzyszka, a r~ te 1>0wlerzono pięknej Bo Derek, .K.to 
będzie Tauanem Jeszcze nie wiadomo, ale to nie Jest najistot­

niejsze. Filmowi ma zapewni~ kase fanta11tycznle zbudowana Derek, 
której wdzięków - Jak 11\dza panowie - nie bedzie zaslanld sbyt 
wiele szmatek. ' 

01mnnmmmn~m•iPnum:ummmm.mm.111m11mmmmmuwn1mnm111m1mmm1mmmnm1m11nttcm11nm11mmmm111um 

BARAN (21, 3, - ZO, ł.): Wszy­
stko w•kazuJe na to, h najbllż· 
sze dni u11łYna Cl w POltodneJ 
i 11rzyjelJlnej atmosferze. Naresz­
cie mieć będziesz trocbe wlecej 
czasu dla naJblHszycb. List od 
znajomell'O czv krewneJ[o &mieni 
plany urlopowa. 

BYK. (21. ł, - 11. I.): Tydzień 
będzie bunlłwy, Natłok zadail 
wpra wł cle w nastrój 11odnlece­
nia. Zwierzchnicy lic•• Jednak. 
że dasz sobie ze wszystktin rade. 
Znaki życzliwe: Skorulon ł Pan­
na. 

BLIZNIĘTA (2Z, I, - Il, ł.): 
Musisz dokonać wyboru miedzy 
tym co atrakcyjne lecz mało uo­
platne. a tym co Przynosi finan­
sowy 11roflt, ale nie da:le zadowo• 
lenta. Pod koniec tygodnta· spot­
kanie. które w Istotny 1110116b 
wpłynie na twe dalsze losy. 

RAK (22. .ł. - U. 'f,>1 .Wy­
poczynek na łonie przyrody I ro­
dziny poprawi samopoczucie o;rl\z , 
przyczyni słe do umocnienia wle-
zi s najbliższymi. Na ten czas 
odłót też do domowego lamusa 
wszystkie smutne mvśll I watull­
woścl. 

n alii 
odialio 

LEW (23, 7. - 22. 8): Czek• Cle 
podróż, w której zachowuj szcze­
gólna ostrożność zwłaszcza ko­
tzystając z własnych czterech kó­
łek. Interesująca 11rouozycja od­
wróci na pewien ozati twą uwa­
gę od codziennych s11raw. 

PANNA (23. a. - 22. 1.)1 Jut 
dziś musisz mobilizo~a6 •~łv do 
zadań jakie cie czekaJa, Nie be­
dą one łatwe, ale przy twych 
zdolnościach l ambicji pokonasz 
wszystkie trudności. Oczekiwana 
wiadomość okaże aie być llO two­
jej myśli, 

WAGA (23. 8. - 23. 10.)1 Spo~­
kanie z dawno nie widziana oso­
bą odświeży ws1>omnienia. Bacz. 
abyś JJ:bYt powatnie nie iaan.:a­
żowal sie w sprawy. które mogły­
by skomplikować sytuacje domo­
wa 1 rodzinna. 

SKORPION C2ł. 10. - 22. 11.): 
Tydzień bez specjalnych wzlotów 
i upadków. Spokojny, w mlare 
interesujący. Znaki 1>rZYJazne: 
WaJta i Baran. 

STRZELEC (23, 11. - n, 12.): 
Dla strzelców. zwłaszcza z pierw~ 
szeJ dekady ll'rudnia nadchodzi 
okres wielkiej pomyślności. szcze­

'JCólnłe sprawy sercowe nabiora 
„rumieńców , życia". Wyjazd na 
krótki WYPOCzynek. 

KOZIOROŻEC (23, 12. - 20. 1,): 
Wspólnie z Lwem i Wodnikiem 
podejmiesz sprawę o dużym zna­
czeniu. Możesz li~ć na 1>-0wodze­
nie pod warunkiem, te nie uonie~ 
chasz dotychczasowej ostro2nośc1 
i urzezornoścl. 

WODNIK (2Z. 1. - zo. Z.): Masz 
szanse zdobyć 11rzYchylność oso­
by. na której cl bardzo zalety. 
Korzystny wyjazd podreperuje 
twe finanse. ZwrM większa uwaH 
na Barana i Raka. 

RYBY (21. 2, - 20. 1.)1 Coś 
co cle tra pl od 11:1ereJtU tv11:odnl. 
przestanie być problemem. Znaj­
dziesz właściwe rozwiązanie dl': 
spraw, którymi :tył ostatnio twóJ 
dom t najbliższa rodzina. 
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REBUS 
Tre§ct11 rebusu Jest lmie 1 nazwisko kierownika muzycznego ·t za­

razem dyrygenta łódzkiego Tea~ru Muzyczne.11:0. Do rozlosowania: 
W biletów wstępu na aktuałne spektakle tego teatru. Termin nad-
syłani.a rozwiazafl tYltOdnlowy. (jk) 

111 wyrazów pięcloliterowYch nale­
ży WJ>isać d,o pionowych kolumn 
górnego diagramu. Następnie, zastą­
piwszy litery z Pól oznaczonych kó­
łeczkami kolejno literami: N, N. K. 
s. c - ułotyć w poziomvch rzędach 
wyrazy 1edenastoliterowe i wpisać 1e 
kolejno do dolnego diagramu. Lite­
ry z pól o-znaczonych llczbaml, czy­
tane w kolejności od 1 do 20, utwo-
rzą rozwiązanie. . 

Znaczenie wyrazów 5-Jlterowych: 
1) nasze Jilóry, 21 państwo ze stoli­
ca Katmandu, 3) nauczyciel Strądi­
varle~. 4) . rzeka w Gruzińskiej SRR. 
5) przyrząd w kształcie ołówka sto­
sowany w mechanicznych urządze­
niach piszących. 6) amerykański ssak 
o char.akterystycznel krótkle1 trabie. 
'1) obszar wodny, odPOwiednll< tere­
nu na ladzie. 8) przednia strona te­
lewizora . 9) masa ulastyczna słu:!:a· 
ca do formowania sztukaterił. 101 
twórczość nleooetyczna, 11) odtwór­
czyni roli M&rust w serialu tele,w!­
zyjnym „Cztere1 pancerni I oles' . 

Znaczenie wyrazów ll•literowvch: 
1) napis na tablicv l·ub wstedze no­
szony w l>OChOdaeh, 2) handlarka 
obozowa w dawnych zgrupawaniach 
wojska, 3) od Placu Wolnoścl do 
Placu NlepodleJillości. 41 przedstawi• 
ciel niższego oersonelu służby W.ro­
wia, 5) maszyna do WY1tładzan1a J>ła­
sklch IXl'Wierzchnl drewna. 

CKRAWA NT) 

Rozwiązanie „Rozkoszy 
łamania głowy" nr 173 

A.NAGRAMOWKA, - Sprawna. ata­
rami.a 11raca. 

7ILRARM0NICZNB TAl'EL.K.I 
J'Uhami.onia Łódzka odznaczona 
Krzy!em Komando>IISdciln Orderu Od-
rodl:enia. • 

Dwuosobowe bllet:v w1tepu 4o FU• 
harmonii Łódzkiej wylosowall: Ire­
na Stańczykows:k:a . Łódt, ul. K!Uń­
sklego 49/11, Re21.na Majda Łódt ul . 
R. Luksembur~ 1/25. Józefa Rutkow­
ska Nowy Glinnik bi. 3/12. Jarosław 
maszczyk Łódt ul. Lnlana 25/106. Re• 
glna Kam.lńllika ŁOdt ul. Północna 
59

gai>16r buet<rw , r11.harmon11 

Noj. 

ZACIĄG NA „KNAPINSBURG" 

Dymitr Gawryluk urodził się w Grodnie osiemdziesiąt · 
pięć lat temu. Ojciec jego był biednym rolnikiem, toteż 
Dymitr w piętnastym roku życia poszedł do carskiego 
wojsik·a. W armii był długo, a gdy wrócił, w okolicach 
nieustannie mu dokuczano - przygadywano ód sołda­
tów. WytrzY,Illał z trudem trzy tygodnie, by uciec do 
Białegostoku i stamtąd przez Mal'sylię do Argentyny. 
W Buenos Aires pracowal w 1925 roku w porcie. Kie­
dyś dowiedział się o zaciągu ludzi na statek wielorybni­
czy. Był postawnym wysokim, dobrze zbudowanym męż­
czyzną, toteż choć przyznał się, że o wielorybach pojęcia 
nie ma, zaangażowano go bez chwili namysłu. Wypły­
nął na połowy wielorybów na statku „Knapinsburi('; 
Pływał na nim na ośmiomiesięczne rejsy najpierw 
jako zwykły członek załogi, 

Jednego dnia weewał go kaip~tam I za.pytał: - Byleś 
żołnierzem? 

- Był'em - odpowiedział. 
- Strzelać Ullliesz? 
-Umiem. 
- To zostaniesz harpunnikiem. Jak strzelałeś w armU

1 to i do wieloryba trafisz. 

HARPUNNIK DYMITR 

„Knapinsburg" krążył po lodowatym Oceanie Połud­
niowym, a z bocianiego gniazda wypatrywano wielkich 
ssaków. Gdy dostrzeżono obecność wieloryba, statek pod­
pływał blisko, wyłączał silnik, by nie spłoszyć ofiary, a 
harpunnik Dymitr celował. Gdy trafił, uruchamiano sil­
nik - dawano wstecz. Uwięziony na grubej linie ssak 
zanurzał się głęboko i znów wypływał, ciągnąc za so­
bą jednostkę. Kiedy był już mocna zmęczony i wykrwa­
wiony, przyholowywano delskó dó burty i wielkimi ta­
sakami uderzano po ogonie ofiary, bj' os?iiblć siłę ude­
rzenia niebezpiecznego jeszcze wieloryba. Później koniec 
liny uzbrajano w beczkę, która sygnalizowała obecność 
wieloryba i rzucano ją filo wody. Na tym rola statku 
myśliwskiego się kończyła. Do akcji przystępowała jed­
nostka holownicza, która transportowała upolowanego 
ssaka - olbrzyma do odpowiedniej bazy - najczęściej 
na Georgii południowej. Tak polował Gawryluk na wie­
loryby !?rzez dziewięć lat - odbywając co roku jeden 
ośmiomiesięczny rejs z czteromiesięczną przerwą na lą­
dzie na odpoczynek, Później, gdy wielorybnictwo go 
zmęczyło - zorganizował wraz z innymi kolegami wie­
lorybnikami na rzece Paranie pływającą fabrykę mącz­
ki rybnej, wykorzystując do tego celu stare rybackie 
krypy. · 

POWROT DO KRAJU 

Gdy firma zbankrutowała, pływał na innych rybac­
kich jednostkach już w Europie, m. in. na Dunaju w 
Rumunii. W 1945 roku wrócił do Polski. W rok później 
osiadł w Wapnicy koło Swinoujścia. Łowił ryby indy­
widualnie. Później zapisal się do spółdzielni rybackiej, 

Dymitr Gawryluk zerwał już z rybołówstwem. Ale nie 
zerwała z nim jego rodzina - jego zięć jest rybakiem, 
pływa na dalekomorskich trawlerach. 

Dymitr ma już osiemdziesiąt pięć lat - jest mocno 
schorowany - dają o sobie znać lata tułaczki, pobytu 
na antarktycznych łowiskach, w najtrudniejszych wa­
runkach w tropiku, zawsze jednak wspomina lata polo­
wań n.a wieloryby z olbrzymim sentymentem. 

Niezwykle interesująca jest jego opowieść. jak obli­
czano kiedyś na morzu wagę wieloryba. Zgodnie z prze. 
pisami można było polować jedynie na wieloryby o wa­
dze powyżej pięciu ton. Ale jak wielorybnicy mogli się 
dowiedzieć przed upolowaniem, ile waży morski ssak? 
Było to, jak opowfada Gawryluk, zupełnie proste, a po­
trzebny był do tego tylko zegarek. Gdy dostrzeżono 
wytr-yskującą w powietirze fOtI1ta.n.nę skraplającej się pa­
ry, patrzono na zegarek. Gdy minęło piętnaście, dwa­
dzieścia seku·nd I znowu pojawiła się fontanna, był to 
:znak, Iż wieloryb waży około dziesięciu ton. Jeśli przer­
wa dochodziła do czterdziestu sekund u;aczyło, iż jest 
to wielki pretwal błęldtny. 

JERZY KUBIAK 

of rak. 
cgjniej­
szo 

mężatko 

„Misa Amerlca", 
H-ldnla Carol Ann 
AcE.wen z Austin 
w Teksasie. matka 
dw6cb cblo11ców Iw 
wieku 12 I 8 lat). ma 
- lak wlda~ - fi­
ll'ure nastolatki. Nic 
dzlwne.-o. te zwy­
ciebła w te•oroC'Z· 
nym konkursie oa 
najładnidsza me­
:latk,, 
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~.97'.HH~IVAVA!WAVA~W".D'D"/DYH'77".DT..JW"'070'..H.D7/'D"A7.AYO.N"A"/7A7U.O'A'-' s--· WilN• TELEFONY „At: rozł4CZ)' - łm1er6„ NlłO 9.ł. - „Unkea oatatnl M<>h1• S 
S od lat 18, aocn. 18.IO; kanil>n'' łod11. 12.30; „ZwoLnlenl.e S 
~ IntormacJa • aałuaacla 111·1' 21 t 29.6. - j.w. ,wainmkowe" godz. 15, 17.30, IO 

~ 
Informacja llloleJowa 155-Q, IU·U ZACHĘTA - „SzQękl Ir' USA POLESIE - ,,Konlik O.rbuaek" ~ 
Informacja PKS1 od lat 11, &odz. 10, L5, lT.15. ndz. b.o., -iiodz. 11; „Seans S 

·Dzi~ Jutro· i ·Poju~rze·-~R~dio 
. . 

S Dworzec Centraln)' K5-H is.30; „Coli&rgol l.doby>wicą ko&- zamknlęty - godz 19; . ~ S Dwonec P6łnocny 7ł7·l0 mosu" poi. b.o., &odi%.. U.15; 28.S. ,,Konłk GairbuRlt" ~ 
~ Informacja telefoołczna H 218 1 28.6. - j.w. gOdz, 17; „Mtsbrz rewolweru" ~ 
~ Komenda Wojewódzka MO t.DK - nieczynne USA od la.t 15, godz. 18; 
~ Centrala 817-ZZ, 292-22 STUDIO - ,,Orkiestra Klubu Sa· 29.8. - Baj'ki god2 lił; „KOdlll.k 
~ Pogotowie clepłowołeze 253-U motnych Serc stert. Peoi:>era" Ga.rtrusek" godz. 15· „Mistrz re-

PIĄTEK, ł1 CZERWCA. 
PROGRAM I 

I.OO Lato z radiem. tn.40 T1ll radl-o 
klerowcÓW. lll.65 Z lllraju i ze św1a­
ta. 12.25 Mozaika polskich melodil. 
12.45 Ro1n1czy kwadrarus 13.00 Ko.mu· 
nl·kat energetyczny. 13 01 Uwaga! 
Bądź przezorny na drodze. 13.10 Prze­
boje na wakacje. 13.20 Komunikaty 
13.26 Pa.rada jazzu tradycyjnego. 13.43 
Kącik melomana. 114 .00 Studio „Ga­
ma" 14.?0 Stud!o Rela.KS. 15.00 Wia· 
domośc.I. 15.05 Koresponden<:ja z za­
grantcy. 15.10 Studio „Gama''. 16.00 
Tu Jedynka. 17.30 Radlokurler. 18.00 
Tu Jedynka. 18.21.l Komunlka~y . 18.2.1 
Nie tyllk<1 dla kierowców. uwaga! 
bą<I~ przezorny na dirodze. 18.313 Kon­
cert tyczeń. 1!9 .00 Dzlenn!k wleczo.r­
ny. 19.15 WarszarwSka Or•klestra 
PRiTV. 19.30 Uwaga! Bądź prze­
zorny na drodze. 19.40 Lau.reacl Fe­
stlwaw Fo1klo.ru I S-ztvikl Lu<loweJ 
w Pł<>Oku. 2:().00 W.lado.mości I !nfo.r­
macje en.a kierowców. 20.05 Reportaż 
na zamówlenle. M .20 Włrtuozl róż­
nych instrumentów. 20.30 MelO<!le, do 
któ"ych chętnie wracamy 2'1.00 Wiad. 
21.05 Kronika •portowa !lll .15 Komu­
n~katy Totalizatora Sportowego. 21.18 
Utwory Sta•n!9ława Moniuszki. 22.00 
Z kraju t ze świata. 22.20 Tu ra:dlo 
kierowców. uwaga! Bą<lź prze-zol'ny 
na dT<>dlze. 22.:IG Magazyn kultuir.1\Lny 
~rog·ramu I. 23.00 Wbta Was Po!•ska . 

myŚl4 o lecte" - a•ud. A. Juśkle· o wychowaniu. ta.40 Aktualnotcl 
wtcz (L). l~.:1.3 Chwila muzyki (L). dnia (L). 16.55 Recenzja J. H. W.iś­
lZ.25 Giełda płyt (stereo). 13.00 Lek· nlewsldeg,o (L). 17.00 Test kon.t·rolny 
cja jezyka rosyjskieao. ll3.15 Melo- (L). 17.01 D!scorama (L). 18.05 Łodz!a­
die z muslaal!. 13.25 Nie tylko dla nie w świecle (L). 18.25 „Pierwszy 

S Pogotowie clro1owe USA· od la-t Ul, godż. lD, 17.15; wolweru" godz. 111, 19 
~ „Polmozbyt" łOł-12 „Zbrodnia w klubie ten.l.sowym" 8 

słuchaC2y w mundurach. 13.50 Tu dzień wolności" - realla kistoryczne 

~ Pogotowie energetye:me: jug. od lat 18, god'Z. 19.30; pOP~LARNE - „Porwanie Sa· ""' 
Studio Stereo. U.OO Naukow-:y inspiracją sztuki L. Kruczkowskiego. 

S Rejon Łódi-P6lnoc 33&-31, an-as 28 6 _ l w· voi pol. od lat 12 aodz. 16; ""' 
~ Rejon Łódi·Poludnie 811•13 '9:s: _ ;,o'~kiest.ra Kl.uhu Sa· i:f:

5
dora" RFN od lat 15 l(odz. § 

S Rejon Pabiaołce 37-10 motnych Serc sler1. Peppera" is 1 29 .6. _ j.w. \.'\ 
~ Rejon Zgiera 11·3&-łl · godz. L5, 17.15; „P<>tądanle zwa- ENERGEl'YK Hop l jes'l ~ S Rejon oświetlenia alle 881·15 ne Anada" czes. od lat 118, god'Z małpolud" ~ od la.t"i:a, g<>d:z. S 
S Pogotowie gazowe 385-&5 19.30 16 . .30; „zemsta różowej pa.nte· \.'\ S Strat Potarna H, lff-11, 795-55 STYLOWY - Tylko dla kin •tu· ry" a·ng. od Lat 12, godz. 16.15; "-" 
S &51-11 dy0~nych - „Leworeczna kob!~- 28 1 29.6• _ j.w. S 

rolnikom. lł.15 Tu Studio Stereo. 18.55 Chwila muzyki. 19.00 Czv znasz 
14.45 Przyśpiewki weselne Mazowsza. swoje prawo. rn.15 Lekcja 1ezyka 
15.00 Wiad. lS.05 Portret słowem ma- francuskiego. 1.9.30 studio Stereo za• 
lowany - Józefa Szajny. 15.35 Mu- prasza. 22.1'5 Kosmos bliski i daleki. 
zyka. 15.40 Książlt!. do których wra- 22.30 Twórcy nauki I nowej techni· 
camy - „Lord Jim" - traitm. oow. ki: orof. Janusz Tymowski. 22.50 
J. Conrada. 16.00 Wiad. 16.05 W tro- G. Dionizett! : Romans Nemorlna 
sce o słowo i treść. 16.25 z dsJ.a od 7 II aktu opery .• Napój mlłosny". 
utartych szlaków - Miasto nad Pi· 22.55 W!ad. 

~ Pogotowie HO 17 ta RFN od !~t 18 l(OdZ. 15.15: PIONIER - „zemsta Hajduków" ... , S Pogotowie Ratunkowe li „Wierna tona tr. od lat 18 rum od lat 15 "odz 15 . Ko- ~ S Pomoo clroaowa PZMot. godz. 17.30. 19.30 b ,; j od 1 • "1 • d • l'7•• 1ft '-' 

S 
sa-11-10, 70&-:n 28.6. - „Właśnie 0 mllo&cl" ra ap. . a·• 8 ao z. • • l.:'l~l.:'I 

~ C •rala Informacyj PK.O o! od Lat 15 "· d 1• ""· w•-· 218•6· - j.w., ~ ~ en. na P • „ • .,.o oz "·""• " ..,T- 29.6. - Bajka - „Korsairze" '-'\ 

§ TELEFON ZAUFANIA. ~t~ n~.:.~ j.J.odz lf7.30, 
19

·
30

; =~R~ł; dale-j -l jak wyżej • s 
~ czynny ·W sodz., 15-T rano DK.M - Rocky" USA od !et li, R - •• Oddz al spec_ja!ny• S 
S:S~ godz ri' 1s 30· radz. b.o. ~dz. 15.łS: · .Dziew· ~ 
~ TEATRY 28 i 29 /; _. J 'w czyna z reklamy" USA od lat to.'I 
~ KOLEJARŻ - . R~~„ poi od IM 15 i:odz. 17.15. 19.1~ ""'~ S WIELK.l „~- 19 Ba 1• -~- 17' " . 28·6· - j.w.; ~ 
~§ "·ńSlt~'",- •""""· " .ron cy- •· g"""'. • 29.6. - Bajka - „Pies w cyr- S 

.- 38.6. - nieczyinne; " k'll" godz. 1\l.ł5; „Hrabina Co- Io:'\ 
28.G. - godz. 18 ,,Hra.blin.a" :>.9.6. - „Joanna F\ranou:z!ka se!" pol. b.o., godz 14.46 ; „Bra- ~ 

~ 28.6. - nleczyumy braz. od lat LB, godz. 16.15 wu.rowe porwanie" USA od J.ait S 
§~ POWSZECHNY - godz. li.li „Oo- GDYN,,IA - .. z DOdnlesion:vm CZO• 19, god•Z. 17.45, 19.3<1 8 

l.a5 Breugnon''", Iem USA -·~ 1 d ·• Io:'\ "" at 15 l(O z. "'· SOJUSZ - Wysokie loty" l "' 
~ 218 1 28.6. - nieczynny 1~.15, „ 17.111; „Gorączka sobotniej Od lat 115 ieodz. 1'7 1)11, • SS 
~S~ .JARACZA - 1todz. 18.30 „Wesele" nocy USA od lat 16 11.0ds. Ił. u 8 _ Mlyna.rcz .... l kotka" "' 
~ ~.6. - godz. 18.30 „RoDnOIW)' 18 30 · • " J-

p rzy ---'"anw lallll"·, ie 8 , NRD b.o„ &odoa. 16.11; „Wysdtie ~ 
~ "J-- · • - ,.w. loty" godz. 17; .,.._ 
~ lll!l.8~ - rueczyll.ny '9.S. - Ba:tkl - •• Myszka M 29 4 _ j iw ""' 
~ MAŁA SCENA - ,odi&. M.IO „Da- wye!eczce" ~d-z. lG. n: .. z l>od· . • . • 8 

ez.a"; niesłonym czołem" USA od lat APTBltl S 
~ 'J.lł :-;.1 m_;:!=:.• ::~ednak !~~!°J l~~~;.„111..;~:·c;ta~:.C~ l.ODZ ~ 
~ lta·ba·MJt.": AL Mlcklewtcza li. Plotrkow· ~ 

:llll.6. - J.w. 1ka 1'1. Nlclarnlana li. Dabrow· 
MUZYCZNY - llOIU. li.Ol "Cito'- skleao 19. Ollmp1Jska Ta, Luto· N 

llwa ZUzanna" mierska lłł 
38.6. - gods. li "Perloc~'I • $ 
211.e. - j.w. S 

Pomostale te&tl'l' nlec&YDM 

• 
Głowno - Łowick• -. Kon-

PROGRAM 11 

MUZEA 

RI8T01Ul RUCHU lU,WOLU• 
CY.JNEGO IGdatlslt& 11) 
'od.z. lJl.-1•; 

28.S. - l\llecz)"nM; 
ill.8. - godA. 11-1• 

ODDZlAŁ RADOGOSZCZ (ZICier• 
ska 147) ir;odz. 9-16 

28.6. - godz. 10-111; 
29.6. ·- godz. 10-11 

ARCHEOLOOJCZNB 1 ETNO• 
GRAFICZNB lol. Wolnośel 14) -
aodz 11-18 

W fAldzi i województwie 
miejskim łódzkim 

lltantynów - Sadowa 10, Ozor-
ków - Armil Czerwone1 1'1, Pa· 
blantce - ArmU Czerwone1 1 
Zgierz - D1tbrowsklego 10. Alek-
1andr6w - Kołc!uszld ł 

DY~UlłY SZPITALI 

Chlruri:ta 01t6lna - Bałuty 
Szpital tm. Barl!ckleao CKot>cltl-
1kleKo 121 - codziennie dl• przv· 
chOdnJ re1onowe1 nr T. Szp!· 
tal lm. Skłodowsltle1-Curie 
(Z~erz. Parzeczewska SSI - dla 
przychodinl rejonowych nr nr: 1, 
I, 3, 5. ~pl.tal _im. Ma·rchlewsk1e­
go (Zgierz, Dubo111 17) - ozor­
ków, AlekN•ndrów, Parzęczew, 
Górna - Szpiitał Im. Brudzińskie­
go (Kosy.n~erów Gdyńskich 81), 
Polesie - Szphtal Im Koper.ntka 
(Pablanl.oka 62), Sródmleśc!e -
Szpttal Im. Pasteura (Wl.gu.ry 19), 
Widzew - S7ipthtal Im Sonenberga 
C?ienlny 119). 

ł.30 W:l.ad. 8.315 Diałogi I zbU.tenla. 
9.30 My 80 - audycja St\lldia .Mlo­
d;rch. V.40 DLa przedszikcili - „Wesoła 
wyciecadta ". 10.00 „P,or~ret pisa.rza -
Antoniego Gołubiew ", W.W z na­
g.rań Cla.rka Terry'ego. 1.0.40 Pa.rtyJ­
ne słowo. 11.00 Walkacje melomana. 
11.30 Wiad. 11.35 Po.stęp w gospoda.r­
stw~e domowym. 11.45 Muzyka spo.cJ 
s~rzechy. 12.05 Muzyka dawnej War­
szawy. 12.2.5 Wakaicje mel-O<lllana. 112.55 
„Masz w oczach dwa nieba" - śpie­
wa .zespół „Vox". Ul.OO Wokół spraiw 
naszego stołu. 13.15 G. PuccLni -S !ragm-ent & III alktu opery „Manon 

~ Lescaut". J3.SO lwtad. 13.36 Ze wsi I 
~ o wal. 13.1>1 J. s. Bach - I Sonata 
~ h-moU n.a flet 1 fortepian. lł.10 Wię­S cej, lepiej, nowocześni-ej . llł.25 Tu 
S Radio Moskwa. 14.45 · Muzyka Schu­S berta. llS.W Radiofel'lie 1980. 16.00 Me­
"-" lodle filmowe. 16.10 Koncert tyczeń S milośnlików muzy'kl. 16.40 „w puisz­S czy" - tragment ks!ątki J, Ejsmo.n-

da. 17.00 „Co się Wam w tej audy­S: ej! najbardziej podoba . 17 2'0 Po­
S~ wieść miesiąca. 17.40 „Mój za,wód, mo­
~ ja pasja - artyści r-zemleśLnlcy". 
~ 18.00 „Nowiny 1 nowinki muzyczne". 
~ 18.25 Pli!blscyt studia „Gama". 18.SO 
~ Echa dnia. 18.40 Klub Entuzj&stów 

28.8. - g~. lJl,-47 
ll9.6. - godz. lll--15 

WŁÓKIENNICTWA (Plotrko111Wka 
282) - godlt. -17; 

28.8. - godlt. 1~111; 
29.6. - j.w. 

BISTORU MIASTA ł.ODZl (Oitro­
dowa !Sl - JCodz. 11-16 

28 I 211.9. - godz. 16-lł 
SZTUKl IWleckowsklel(o ł&) -

&odz. H-18; 
218.8. - g<>cl.z. lG-11; 
29.8. - god.z. lo-'1.6 

MIASTA ZGIERZA (Zl(lerz. D•· 
browsltle-go 21) - godz. 14-18; 

23.6. - god:z. 10-13; 
18.8. - iod'Z. 10-lł 

WYSTAWY 

GALERIA CHIMERA <W6lezal\­
ska Jl/33) - łfOdz. 11-1a - na· 

. tlki> J Cłeslelsklef 1 B. Rosia li 
Jll I 29.11. - J.w. 

GALERIA SZ'l'UltJ (W6\czanska 
31/331 - i;:odz. 11-UJ - craflka 
St. Daiwsikiego; 

28 I 2.9.6. - j.w. 
WOIEWODZKlE ARCHIWUM 

PAtll'STWOWE (Pl. WolMścl 1) 
godz. -15 Rewolucja 

190&-1907 w dokumentach air­

chlwum łódzkt-ego 
21 I 211.6 • .:. j.w. 

• • 
t,ODZ&I PARK KULTURY I WT• 

POCZYNKU Ina 'Zdrowiu) 
LUNAPARK codzienni• w 

11odz od IO do Sl loPrócs oo­
ntedztołkOwl 

Kl\PIEl.ISKO „FALA" rai. Un11 ł) 
- w dni oownednle od !Codit 
IO do 19. w dni wolne od ora­
cy w codz. od li do tł 

ZOO - codziennie od ~z. I 
do 20 

PAT.MIARNIA - codzl~l\,nl• od 
l(odz. li clo 17 toor6cz oonle­
dz!alk6w) 

OOROD BOTANICZNY eo-
dzlennle od Rodz. 9 do zmroku 

K.INA 

BAŁTYK - „Obcy - I pasater 
„Nostromo" a.ng od lat 15, 
JCodz, 10. 11.30. 15. 1'1.111. tG.30 

218 l 29.ł. - j.w. 
JWANOWO - ,Ucieczka na Ate· 
nę" ang. od lat 15, godz. 10, 
12.15, 111, 17.111, 111.30; 

28.6. - j.w.; 
29.6. - Ba.jkl - „Wypl'&!Wa na 

wy!lpę" gOdz. 10, 11; „Ucieczka 
na Ate>nę'', llodiz 1.2.111, lli, 17.15, 
19.30 

pOLONIA - „Ucieczka na Ate­
ne" anJI. od lat 15 cod-z. 10 
HUii. 15 17.IS, 19.30: .. Nie ma 
mncnvch'' ool. b.o. Rodz. 8.00 

211 I 29.6 - j.w. 
PRZEDWIOSNIE - „Pierwsza mi­

l-OŚĆ" wł -tr. od \at te, god-z:. 
10, 16, 17.tS„ 19.30; „SnletyC"%1<a, 
rótyczka" NR. b.o. godz. 1.2.111: 

2& I 29.S. -
WŁOKNIARZ - •. Wielka l)Odrót 

~S Botka 1 Lolka" pol. b.o. Rod:!!. 
~ 10: „Obcv - 8 pasater „Nostro-
~ mo" anit. od lat lll godz. 12. s 14.30. 17. lUO; 
~ 28 l 29.9. - 1.w. 
S WOLNOSC - .. Niewinne" wł. S od lat 18 !!<>dz. 10. 12.115. lł.30 
~ 17: .• Amator" p0l. od lat 111 S l(odz. 1R.~O S · 28 I 29.6. -·J.w. 

HALKA „Człowiek przec.!Jw 
człowiekowi" NRD od i.at 1&, 
god%. lłl; „Jajo węta" RFN od 
lat li, godz. 17, 19.lll; 

ia.6, - j.w.; 
'9.6. - Ba.jki - „Wycieocz.'ka" 

god~. tł; dalej - jak wytej 
MŁODA GWARDIA - „Lawina" 

USA od lat 15, godz. 10, ta.30, 
15, 19.15; Filmy oświatowe -
WleJkol Pro.letaria.t „z księgi Po­
lalkÓW" godz. 18; 

28.6. - „Lawi'l'la'' 
11.15, tł.30, 16 .~. Ił; 

godz. 10, 

219.8. - Ba,fk1 - „Mys7Jll:a I 
mu.cha", „Doi~rasrz s:lę, zająC'll" 
godz. 10, 11; „Lawin~" god-z. 
12.15, , llf.30, 16.45, 111 

MUZA - „Corl~ne' wł. od lat 
18, god•. lJJ, 17.15; „Prom do 
Szwecji" poi. od lat 15, godz. 
19.30; 

28.6. - J.w.; 
219.8. - Bajka - „R~9lo łpf..e­

wak" god-z. lł; da1e3 - jalk wy­
tej 

t MA.JA - •• Kozlorotec - l" 
USA od lat tli godz. 15. 1'1.111; 
•. Dyrygent„ 1>01. od lat 15 l(odz. 
19.30 

%8.6. - J.w.; 
29.4. - Bajka - „~rz~oda 

kropli wody" godz. llf; dalej -
jak WYtej 

POKO.J „Podrót za jeden 
uśmdech" pol. b.o., godz. 13; 
„Ale k!mo" USA od lat 111. 
godz. 15, 17, 19; 

28.8. - „Ale ktno" godiz. 15.30, 
17.30, 19.30; 

29.8. - Ba.jka - „Ple<!, kot 
I zagroda" godz. ą30; dalej -
Jak wytej 

ROMA - „Piraci na Pacvflku" 
rum.-fr. b.o. l(odz. 10. 12.IS: 
„Drol!I !)ana" wł. od lat lS llodz 
15 17.15. 19.30 

1111.6. - „Sikairb na w:ysp!e" 
rum.-f•r. b.o ., godz. 10, 12.15: 
„Kr61 Cyga.nów" USA od lat 18, 
godz. IS, 17.15: „Z.Wlereladło" 
radz. od lat 111, godz. 19.30; 

219.ł. - Ba:!ld - „Ca.Unec7Jk~" 
godz. 10. m; „Ska.rb na wYsllle" 
godz. 112.15; „Król Cyganów'' 
god-z. 15. 17.111; „Zwierciadło" 
godz. 19.30 

STOKI „Ks!at.ę I tebralk" 
l)&nam. od lait 1~. godz. 15, 17 .l!I, 
119.30; 

28.S. - J.w.; 
29.ł. - Bajka - „Utracona 

korona" god.z. 14 da1ej - jak 
wyteJ 

SWIT - „Zbunt-OIWanł" bułg. od 
\a<t 15, godz. 111: ,Od s!edmdu 
WZWYt" USA od lait 18, god,.z 
17. 19; 

28.8. - j.w.: 
29.8. - Bal'ka - „Skrzydlate 

ma•rzenla" godz 14: dalej - laik 
wyt..1 

TATRY - „Prywatne piekło" -
USA od lat 15 llOdZ, 10. 12. lł. 
1'7.45 19.45; „Pod Borttuczą Ska· 
ta" czes. b.o. l(odz. 16 

28.6. - j.w.; 
29.&. - BaJkl - „Pieski I kot­

ki" godz. 10, 11; „POd Borwczą 
Skalą" godz. 112; „PryWatne pie­
kło" godz. 1!3.45, 1$.30, in:.:IG. 
19.30 

OKA - „Unkas ostatnt Mohlkt1· 
ntn" rum. gOdz. 12 30; ,Zwol­
ni ente warunkowe" USA · od lat 
18, i;:odz. to, 15, 17 30, ie 

!8.8. - j.w.; 

Ch!rur~a urazowa - Szo!tal lm. 
Kopernika (Pa b!anlcka 62) 

Neurochlrurl'!la - Szo!tal 
Barllckteir;o 1Kopclt11kleRo 221 

Nowoczesności. 19.00 Chwila muzyki S 19.05 Poezja I muzyka - wiersze Sa­S fon y. 19.30 Koncert z nagrań pda· 
~ nl.sty CIJl.fto.rda Currona I Kwartetu 
S Budapeszteńskiego. 20.18 Na•Jcle·kaw­
~ sze, moim zqaniem. 20 .38 D.c . kon­S certu. !lll.15 P. Czajkowski - Kaprys 

włoski op. 45. :!l!.30 Wiadomości i llll­
formacje S'pe>rtowe . 21.40 Robert Tea.r 
•plewa „Scherz! MusicaU" - Monte­
verdiego. 22.00 Teatr PR: „Sluby" -
słuch . wg sztuki S. PrzybyszewJS!kl~­
go. 23.00 Grani-ce ja.zzu. 23.30 W!a1J , 
13.311 Co 91ychać w świecie. 2'3.40 Mu­
iyka na dobranoc. 

lm. 

Laryngologia Szott al 
BarllcktegD (Kopcltl•kltigo ft) 

lm. 

Okullstvka Szoital lm. 
Ba.rlickiego (Kopcltlsklego 3Z) 

Ch!ruri;:!a I larvnl(ololl:la drle· 
cleca - Szpital tm , Korczaka 
CA•rm11 Czerwonej 15). 

hirurgla szczekowo-twar%owa 
- Szpital lm. Barlicldeito IKoo• 
clńskleRo 22). 

Toluyknlogla - ln-.tytut Medy· 
cyny P•scy (Tere•:Y 9) 

Wenerolo!lla Przychodnia 
Dermat.olo2tczna l'Zakątna 44) 

aa.1. 

§ 
§ 
§ 
~ 
~ 
~ § 
~ 

Chtrurda oe;Olna - . Bałuty - s~ 
ja,k w dn1u '11. 08. 1980 ro.ku. ....,_ 
Górna - Szpital Im. Brudzlńskle-
go (Kosynierów Gdyńskich 61) • ....,_ 
Polesie - Szpital Im. • Plroa:owa S 
(Wólczańska 195). Sródmleśc!e - S 
Szoltal Blel(ańskleioo (Kntaz!ew!· S 
cza 1/5). Widzew - Szpital lm. S 
Sonenber11;a (Pleninv 30) S 

Chlrure;b urazowa ~znlt•' lm ~ 
Radllńsklego (Drewnowska 75) S 

Neurochlrur11;la - Szpital Im ~ 
Kooernlka (Pabianicka ~) ~ 

Larvne;oloela Szottal lin S 
Plroaowa (Wólczatl~ka 195) 8 

OkultAtvka Szoltal Im S 
Jonschera (M!llonowa Ił) S 

Chlrurllla I !arvnRolog1a dzle- S 
clęca Szpital Im. Korczaka S 
(Armu Czerwone1 15) S 

Chirurgia szczek .wo twarzowa ~ 
- Szl)ltal tm. Ba rllcklego !Koi>- § 
c!tlsktego ~) S 
U.ł. 

Chlruriria oirólna - Bałuty -
jak w dniu n 08. 1980 roku. 
Górna - Szpital tm. Jon~hera 
CMlllonows 14\ Pnle<df' - S7.oltal 
Im. Ke>pemlka (Pab'lanlcka 621; 
Sródmleścle - Szp!tal Im. P'l· 
steura (Wigury 19); W1dzew 
S'Zrdtal Im. Sone.nberga (Ptenlny 
30). 

Chlruri:ta urazowa - .Szo!tal tm. 
Sklodpwsk!ej-C11't'le - (Zgierz. Pa• 
rzfłcze~ka 35) 

Neurochtrurit!a - Szpltal lm. 
Sklodow~klej-Curle 1zgletz. Pa­
rzęczewska 35) 

Laryng0Jo2\a Szo!tal im. 
Ba rl\ekleao CKopclńsklello t2l 

Okul!stvk11 S7nlł81 Im. 
Skłooowskle1-curle (Zderz P•· 
rzeczew~ka 351 

§ 
§ 

~ 
~ 
~ § 
§ 
~ 
~ 
§ 

Chtrurela I larvnl!C'loitia dzie­
cięca - Szpital Im. Skłodowsklel- ~ 
Cu.l'lie (Zgierz, Parzeczewsl<a 35) ~ 

Chirurgia szczek"wo-twarzowa ~ 
- szoltal Im Sklodow~kle1-Cur!e S 
(Zitlerz Pa rzeczeW!lka 115). § 

OOOLNO~ODZKJ ~ 
PUNKT INFORMACYJNY ~ 

§ 
§ dot:vczacv orac• olacówek ttłut· 

bv zdrow1a (czvnnv cała dobe we 
wszv~tkle dni tv2odnlal tel. 
615-19 

PROGRAM 111 
10.30 Eklioresem przez św.lat. 10.35 

Lyskoteka Pod 11:rusz11. u.oo •. czv 
trudno być młodym" - aud. A. 
Semkowicz. 11.30 Wokallśct w stylu 
be-bop, 12.00 Eksoresem orzez świat. 
12.05 W tonacji Tró.1kl. 13.00 Pow­
tórka z r-0zrvwkl. 13.5-0 „Letni sztorm" 
cxlc. oow. 14.00 w tonac1l Trójki. 
IS.OO Ekspresem przez świat. 15.05 
Lato w filharmonii. 15.00 Wakacje 
re swingiem. 16.40 „Książki w Ich 
tyciu"· - rep. J, Zadrowsk1et 1'1.00 
Ekspresem przez świat. 1'7.05 Mu· 
zyczna POCzta UKF. 111.40 studio Na· 
iirań. Hl.IO Polityka dla wszvstkich. 
18.30 Czas relaksu. 19.00 Codziennie 
1><>wieść w wvdanlu dźw1ekowym -
M. Bułhakow: „Mistrz i Mal~oizata". 
19.30 Ekspresem nrzez świat. 19.35 
Opera tyi;:odn!a. 19.50 .. Ostatnt sta• 
tek z planety Ziemia" - odc. oow. 
20.00 Interradio. 20.40 KatalOll: na­
grań - Abba. 21.20 Impres1e muzycz­
ne z A rmenil. 22.00 Faktv dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - Zespół 
Chlcai;:.o. 22.15 Tn:y kwadranse 1az­
zu. 23.00 Pleć minut z noezja Tere­
s:y Ferenc. 23.05 w tonacU -Trójki. 
24.00 Mledzv dniem a snem. 

PROGRAM IV 
12.00 W!ad. I.2.05 W!ad. lll.08 „z 

DoJa 25 czerwca 1180 roku, 
zmarł nagle w wieku lat 72, nasz 
najukochańszy Mąt, Tatuś, Zięć 
l Dziadziuś 

S. t P. 

STAIN1SlAW 
WASIELEWS.KI 

o czym pow!adamla pozostająca 
w głębokim smutku 

·RODZINA 

Dnia 25 czerwca 1980 roku za. 
snął na zawsze, nasz najdroższy 

Mąż, Tatuś, Teść l Dziadziuś 

. S. + P. 
FRANCISZEK 
SPIESZVŃSKI 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok odbędzie się dnia 28 czer­
WCl!- br. z kaplicy cmentarza 
przy ul. Kurczaki 81/15. o godzi­
nie lł.30, o czym zawiadamia 

ZONA z POZOSTAŁĄ 
RODZINĄ 

~ WISŁA - „ldeałna para" USA o:I 
~ lat 15, godz. 10, 12 15, 111, 17.15; 

~ ~~ ~~~ ~"'~~~~~~,~~~"~~~ 
Z głębokim talom zawiada-

lica. 16.<IO Aktualności dnia (L). 16.53 
Korowód z Markiem Grechutą (L). 
17,15 „OPOW!astk! współczesne" 
T. G!cgiera (L). 17.35 „NOW'.)ŚC! mu­
zyczne zi! świata" (Ł). 18.00 „Prze­
chowa.lnia" - aud. z. Dziwisz (L). 
18.1.5 Radloreklama (Ł). JB.25 Kale.1-
doskoo nauki. 18.55 Chwila muz:vk!. 
19.00 W POSzukiwaniu tracone1 ener­
gii. 19.15 Lekc.la jezYka angielskie· 
go. 19.30 Koncert z nagrań WOSPRlTv 
w Kat-owicach p.d. B. Wodlczkt (ste­
reo). 21.00 ł'. Geminian1: .. Zacza·ro· 
wany las" suita orkiestrowa (stereo). 
21.20 Artur Rubinstein i Zubin Mah· 
ta !nterorct>ują I Koncert d-mo11 01>. 
IG Brahmsa (stereo). Zll.15 Kraj i Po­
lonia. 22.50 G. Donizetti - Romans 

SQBOTA, ZS CZERWCA 

PROGRAM l 

o.oo Labo 11 radiem. U.40 Tu ra­
dio klerowców - Uwaga. bądź prze­
zorny n.a dr<>dze. 12.05 Z !<raju t ze 
świata. 1!2.25 Mozaika oolsklch 
melodU. 12.45 R<>lnlczy kwadrans. 
m.oo Komunikat energetyczny. 13.01 
Uwaga! B11d1 przezorny na drodze. 
m.111 Z ~notek! Studia .• Gama''. 13.20 
Komunikaty. 13.25 $plewa Karin 
Krog. 13.~ Kąclk melomana. 14.00 
Studio „Gama". 14.20 Studio Re­
laks. 14.25 Studio .• Gama". 15.00 
W!ad. 16.0S Korespondencja z zai:ra­
n!cy. 16.lAl Studio „Gama". 1.6.00 Tu . 
Jedynka. 17.30 Rad!okurler. 18.00 
Tu jedynka. LB.20 Komunikaty. 118.25 
Nie tylko dla kierowców - Uwaga I 
Bądź pn:ezorny na dll'odze. 18.40 Mu· 
zyczny kącik ws>oomn!eń. 19.00 D2!en­
nlk wieczorny. 19.15 „Wesoły Auto­
bus" n•r 265 CLI. 20.30 Tu radio kle· 
rowcÓW - UwaJ11a l Bądź pn:ewrny 
na drodze. 20.40 Przeboje sprzed lat. 
21.00 W!ad. 211.05 Uwaga I Bądź orze­
rorny na drodze. 21.15 Przy muzyce 
o spo.rcie. 21. 30 XVIII Festiwal Pl.o· 
senk.I Polskiej - Opole 80 - „Mi­
krofon I ekran". 22.20 Z kra.1u i ze 
świata. 22.40 D. c. transmisl! z Ooo· 
la. 23.30 Melodie na dobrani>e. 

PROGRAM II 
1.311 Wlad. 8.35 D!aloi;:i i zbliżenia. 

9.30 Teatr PR: .• Odwety" - słuch. 
wg sztuki Leona Kruczkowskleito. 
111.25 J. A. Albrechtsberger: Concer­
to a clnque Es-dur. 10.40 Sprawy· co­
dzienne. li.OO Koncert chopinowski 
11.30 W!ad. ~l .• 35 Publicystyka mie­
dzynarodowa. 11.45 Muzyka spod 
strzechy. 112.05 Mln1aturv muzyczne. 
12.25 Wakacje melomana. 12.55 •. Wie­
czó.r nad rzekli zdarzeń" - śpiewa 
A. Zaucha. 13.00 Ma~zyn wedkar· 
ski. 13.ló A. Cortls śpiewa słynne 
arie operowe. 13.30 W!ad. 13.36 Ze wsi 
1 o wsl. 13.51 SPOtitanle z folklorem. 
14.10 W!eceJ. lepiej. nowocześniej. 
14.%5 Chwila muzvld. 14.30 Dla dzie­
ci: „Przyl(od.y Sindbada że"larna" -
odc. POW. B. Leśmiana. JA.SO .C:t.ata" 
- 1?1ai:azyn wojskowy Studia Mło­
dych. 15.05 Muzyka Schuberta. 15.20 
Radioferle 1980. 16.00 Filmowa muzy­
ka Adama Sławińskiego. 16.10 Prze­
krój muzyczny tyii;odnia. 16.40 Czv 
znasz te kslątkę? 17.00 Z arcbiwm 
jazzu. 17.20 Powieść miesiąca. 17.40 
z archiwum polskie~ reoorta1u ra­
dlowego - •• żywioł" Adama Wielo· 
w!eysk!ego I W. Zadrowslt!e;to. Ul.OO 
Muzyczne archiwum PR. 18f'l5 Plebl· 
scyt Studia .. Gama". 18.30 Echa dnia. 
18.40 Czas l !udzie. 19.00 „Matysia­
kowie" - odc. POW radiowej. 19.30 
Po premierze „studenta tebraka" 
Ml.llockera w Państwowej Operze we 
Wrocławiu. 20.00 Notatnik kultura.lny. 
20.15 Recital z nai;:rań pianisty M. 
Polllnlego. 21.30 W!ad. I informacje 
s1>0rtowe. 21.40 Gra Nowojorska 
Orkiestra Filharmoniczna. )2.00 Radio­
variete nr 193. 23.00 Mistrzowskie 
Interpretacje muzyki dawnej. 23.30 
W!ad. Z3.35 Co słychać w świecie. 
23.40 Muzyka na dobranoc. 

PROGRAM III 
a.oo EkSpresem przez świat. 8.05 

Za kie-row.n1cą. 8.40 Kiermasz ołyt. 
9.00 „ostatni statek z planety Zie­
mia" - odc. pow. 9.10 Recital Jti­
tarzysty N. Yypesa. 9.45 D~skoteka 
pod itruszą. W,30 Eksoresem orzez 
świat. 10.35 Dyskoteka pod 111rusza. 
u.oo Codziennie oowleśe w wvd'.ln!u 
dźwiekowym ~ M. Bułhakow: .. Mistrz 
i Małgorzata„. 11.30 Orkiest>ra Tommv 
Dorsey'a 1 jej soliści. 12.00 Ekspre­
sem orzez świat. 1.2.05 W tonae11 Trój· 
ki. 13.00 Powtórka z rozrywki. 13.50 
„Letni sztorm" - od.c. oow. 1 14.00 
W tonacll Trójki. 15.00 EkSpresem 
przez świ.at. 15.05 Lato w f!lha.rmo· 
nU. 16.00 ,Zii;ryz" - maii;azyn M. 
zembatey;o. 17.00 'Ekspresem orzez 
świat. 1'1.05 Muzyczna poczta UKF. 
17.40 Muzyka młodej aen.eracll. 18.10 
Polity.ka dla wszvstklch. 18.30 Kon· 
cert. · jaklei:o nie było. 19.00 Posłu­
chać warto. 1.9.15 Dawnych wspom­
nień ' czar 141.30 Ekspresem przez 
świat 19.35 Opera tv2odnla - P . 
Cornelius: .. Cyrulik z Ball!dadu". 20.00 
Baw s!e razem z naml. 22.00 Fakty 
dnia. 22.08 GwlaZda siedmiu wieczo­
rów - zespół Chlcaito". 22.15 Tea­
trzyk Zielone Oko - „Fotoi:rafla" 
S}uch. wg opow. Artura Conan Doy­
le'a. 22.45 Romanse czerwcowel1IO 
w1eczo.ru. 23.00 Pleć minut z poezla 
Teresy Ferenc. 23.05 W tonacji 'fról· 
kl. 24.oo Jam session w 'l\róJce. 

PROGRAM IV 

Z głębokim talem zawiadamia­
my. te w dniu 25 czerwca 1980 
roku zmarł w wtekU lat 11 

z słęboldm talem sawtadamla­
my. te w dniu Z5 czerwca lt80 
roku zmarła po krótkiej, lecz 
ctętkleJ chDrobl1, przeływ1zy 

8.00 Rec!ta[ Marka Grechuty. 8.10 
Kobiety rótnych epok - Isadora 
Duncan. 8.:1.5 Oscar Wagner - Hlsz­
pańskle sceny ludowe ($tereo). 8.35 
Sport. nauka. technika. 8.55 Graj 
kapelo. 9.00 Ola dzleci - „Lei:enda 

Z slębok!m talem zawiadamia- o morskiej latarni" - słuch . 9.20 
Muzyka. 9.25 Pora™'k pieśni (stereo). 

miamy, te dnia 28 czerwca 1910 
roku odszedł od nas. przetywszy 
lat 75, nasz najdrotszy Mąt, Ta­

my, *• w dntu H czerwca uso 10.00 Słuchamy muzyki kameratnej 
k - dla młodych ~!omanów (stereo). 

S + P ro u smart, nan naJukocbaiiszy BOGUM·ll ZA·WISZA lo.30 Estrada orzvjaźnl. 11.00 Przed 
' • M~ł, Ojclee, 'fet6 t Dziadek startem n.a WYtsze uczelnie (fizyka). 

TADEUSZ ł. ł P H.30 Pucclni ·- sceny z .. Cyl(anerll" 
, były długoletni dyrektor Zakla- (stereo). 12•00 Wlad. 12.05 Wt.ad. (Ł). 

lUSZCZEWSKł LUCYNA NOWA"' S. ł I'. dów Przemysłu Dziewiarskiego 1:2.08 „Przed t.nlwnym dzw.)11.k!em" 
li\ lm. Teodora Duracza, pozostawi•- (Ł). a.23 Chwila muzyki (L). trl.25 

ADWOKAT. HENRYK WOJTCZAK J~c DH w wielkim bólu: Glełda l)łyt. 13.00 Lekcja jezyka 
były 1ędzt1 S~du Okręgowego • domu OSSOWSKA.. an~!elsklel{o. 13.15 Muzyka 13.!0 „A 

w Łodzi, Pogrzeb odbędzie 1ię !fnla IS mote do pomaturalnej?". t3.40 Petite 
Posrzeb odbędzie 1141 dnta Ił Poarseb odbędzie alę dnia Ił as k d o T st 

Pogrzeb odbędzie się dnia IS czerwca 1 O ro u o go z. 13 na Belle i;:ra Art Farmet. 113.5 u u-
rw b I b t ) czerwca br. (1obi>ta) o sodz. U czerwca br. o soda. H na cmen• cmentarzu Komunalnym - Doly. dlo Stereo. lł.45 Słowackie Pleśni 

cze c~' r. 0 godz. 15 10 0 a na cmentarzu Jtomunalnym za- zbójeckie. Ni.OO WJ.ad. 15.05 Teatr PR 
" ~pdl ~Y Starulego CdmentJarza r:sew, tana łw. Ann1' - Zanew, :tONA SYN SYNOWA - Studio Kluyczne ~ cykl: wode-
w 0 z• przy • Ogto owe • ' ' wll - „Białe fartuszki" - słuch. 

ŻONA, CORK.A, SYN RODZINA aODZINA l WNUCZKA wg W'OdewUu K. Krumlowskiei;:o. 

'
••••••••iri•••••••••••••••••••••••••••••-•••••••••„ 16.00 Wiad. 16.05 Kodeks I kler<>w• ••••••••••••••_, 1ntca. J.ll.25 Muzyka. 18.30 RoZ1DOIWY 

tuś l Dziadek 

lat 51 

NIEDZIELA, 29 CZERWCA 

PROGRAM I 

6.00 Wlad. 6.05 Klermasz pod Ko· 
gu1ikLem. 7 .oo Wlad. 7.05 Fala 80. 7.15 
Co niedziela gra kapela. 7.30 MOE;­
kwa z melodią I piosenką 8.00 Wlad. 
I 7 dni w kraju I na świecie. 8.20 
Mus!con. 9.00 lnfo.:mac1e spe>rtowe. 
9.05 Radiowy Ma,gazyn Wojskowy. 
l<l.00 Wiad . I informacie dJ.a kie­
rowców. J0.05 Komu.n!katy IO.Hl Pół 
wleku polskiej piosenki 10.30 Radin· 
wy Teatr dla Dzieci - „Dorośli już 
tacy są" - słuch. 1 Landau. 11.00 
Nledlzlelny koncert OIRT z ta&m 
nadesłanych, przez rad!-0fonię NRD 
ł2.05 w samo połudTui.e. 12.45 Pol· 
ska muzyka popUila•rna 112.58 Infor­
macje dla k ,l.erowców. 13.00 Studio 
„Gama". 14.30 „\V Jezioranach'' 
odc. pow. radiowej. 15.00 Koncert ży. 
DZi!ń. 16.00 Wiad. I ~niormącje dla 
kierowców. 16.05 Tea.tr PR: - „Pa· 
pa się żeni" - słuch. wg komedii 
W. Ra•packiego. 16.50 Radl·OWe OTkie· 
stry przed mlkrof-0nem 17 .15 Stud.to 
Młodych. 18.00 KomunLka.ty Tota!6.· 
zatora Sportowego. 18.05 Informacje 
dla kierowców. 18.07 Komunikaty 
18 15 Prteboje wczoraj I dziś. 19.00 
Dziennik. wieczorny. 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.00 Koncert tyczeń. 
:u.oo Wiad. 21.05 „Opowdastkl pod 
dębem". 22.00 Tele·~ramy muzyczne 
ze świata. 212.30 Moja audycja muzy­
C2na. 23.00 Wlad. 23.05 Informac.1e 
sportowe. 2'3.15 Rewia piosenek. 2.3.45 
Orkdestry Counta Bas!ego, 

PROGRAM II 

5.30 Wlad. 5.36 za.praMamy do Waor­
szawy. 6.10 Kalendarz Radiowy. 6.15 
Mozai·ka polskich melodii lud·owych. 
6.311 Wlad. 6.35 W1ad. &portowe. 6.40 
Z malowanej skrzyni. 6 55 Informa­
cje o programach PR I TV. 7.00 Me­
lod ie nled-zlelnego poranka. 7.30 Wla­
d<>m~cl. 7.35 Koncert ooranny. 8.00 
.,Niedzielne spotkania" - program 
literacko-muzyczny. 12.05 Po.ranek 
muzyki symfonicznej - z nagrań 
Nowojo.rskiej Ork. Fhlha.rmoniczneJ. 
13.00 Teatr Plt: „Dram~t Jana cza. 
rowlca" - słuch. wg dramatu „Ró­
ża" - s. Żeromskiego . 14.30 Wlad. 
14.:łó Płock 80 - rep. z Festiwalu 
Folkloru i S7Jtu.kl Ludowej. 15.00 
RadLowy Teatr dla Młod:ticl:y 
·„Nest - znaczy gndazdo" - s-łuch. 
dokument. R. W!tkow'*lej I K. O. 
Bercha,rc!ta. 15.45 Muzyka. 16.00 Kon­
cert chopinowski. 16.30 Podwieczorek 
przy mikr<>fonie. 18.00 Panorama 
wokal.1styk! polskiej. 18.30 Wiad. 18 35 
Felieton publlcystykl mlędzyna.rodo­
wej. 18.45 Nowe nagrania radiowe. 
19.00 'ReciUll J<>&e Feliciano. 19 ~o 
Rozglośl)ia Ra.rcerska. 20 no Wielcy 
artyści estrady I kabaretu ?Il.OO Woj­
sko, strategia, obronn~ć 21.111 Pio­
senki tołnierskle. 111.30 Symfonie B. 
Brlttena . 22 30 „Czytamy klasy'ków" 
- „Pan Venus" - fragT.. pow. Ra· 
childe. 23.00 Arcydzieła muzykl da<W· 
nej. 23.30 Wiad. 23.35 Publicyistyka 
międzynarodowa. 23.40 Muzyk.a na 
dobra.noc. 

PROGRAM Ili 

7.00 Wiad. 7.D5 Za kierownicą. 7.30 
Na góralską nutę. 7;50 Na poboczu 
wielkiej polityki. 8.00 Nasze typy -
przegląd audycji tygOdnla. 8.30 Eks­
presem przez świat. 8.35 Komu pio­
senkę. 9.00 „Ostatni statek z plane­
ty Ziemia" - odc. pow. 9.1() Muzy­
czne pastisze zespołu „Chałturnik ". 
9.50 Muzyczne ża.rty Splke'a Jones.a. 
10.00 60 minut na godz.Inę. 11.00 Dys­
koteka pod gruszą. 12.00 Zapiski z 
pracy - „Kontroler" - słuch. do­
kumenta!ne. 12.25 Muzyka z sal 
koncertowych. 13.20 P.rzeboje z no­
wych płyt. 14.00 Elksp1 esem przez 
śWliat. lł.05 Peryskop. l·ł.30 z na­
grań Programu III. lł . 1>5 Odbicia w 
diwięku - spotkanie z And.rzej~1 
Łapickim. 15.20 „Próbujemy" - n">• 
wa płyta zespołu „ Wishbone Asb". 
IB.00 ,,Wspomnienia staromiejskie" -
fragm. pamiętników H M. FUkiera. 
16.15 Zespoły lat 60 - Beach Boys. 
17.00 Zapraszamy do Trójki. 19.00 Zes­
poły lat 60 - Ktnks. 19.JO Ekspresem 
przez św1at. 19.35 Opera tygodnia 
- P . Cornellus - „Cyru!Ll!: z Bag­
dadu". 19.50 „Ostatni statek z pl"l­
nety Ziemia" - odc. pow. 20 .00 Jazz 
plano forte. 20 40 „UUca sa.rg i 
I Inne" - aud. L. Mariańskiej. Zl.00 
Ba.eh w Interpretacji A Schweitze­
ra. 22.00 Faikty d.n!a 22.08 Gwdazda 
siedmiu wieczorów - zespół .. Chi· 
cago". 22.15 Standa•rdy gra W. Ka­
mińsk!. 22.311 Wiel'k\i! gwiazdy sta,re-
11.0 kina. 23.00 Ple·c minut z noezla 
Teresy Ferenc . 211.05 'Zeepoły lat 
60 - Manlas a.nd Papas. W.45 Między 
dniem a snem. 

PROGRAM IV 

7.00 Wlad. 7.05 Kantaty Bacha 
(stereo). 8 OO Chwila muzyki. 8.05 
Dzień dobry, słuchaczu (L). 8.67 Te0 t 
kontroJ.ny (L). 8.08 Stereo dla fono­
amatorów - Electric Light Orche­
stra - cz. ItJ (Ł) 9.00 NledzleLny 
Program L!te•rack.I (Ł) 10.00 Kl'llb 
Młodych Mliłośnlków Mu-zykl - „Sia­
dami muzyki Chopina" koncert dla 
młodzieży (stereo). 111 OO W trosce o 
słowo I treść . 11.20 Fon<>teka folklo­
ru 11 35 Zgadn1j, sprawdź, od po. 
wied-z. 12.00 Wiad. 12.05 Teatr Kia· 
sykl dla Młodzieży Szk<>l'Ilej - „Pa-
mlętnhk! kwesta.rza" - słuch w~ 
opowie5ci I. Chodżkl. 13 15 Z na-
grań zespołu Salsoul Orchestra. 13.30 
Koncert z gwiazdą - BU!y Joel. 14.10 
„Stąd do początku" - słuch. B. Ka­
story-. 1'4 .30 Na g!tal!'ze gra Rlciky 
King. 14.40 Muzyka z Jednej płyty 
(stereo) . 15.00 Teatr 'PR - Studl'l 
Stereofonlczne - „Z Pr-zemyśla do 
Przem,owy" wg kome<lll A Fre<l•rY 
(l'te~eo)~ 18.00 Wlad. 16.05 Koncert 
tyczeń (Ł). 16.36 Test 11:ontroll!ly (Ł). 
18 36 HenrY'k Deb!ch zanrasza.„ ('!:.). 
111 OO Tu Studio 4 - Warszawska 
Dyskoteka. 17.30 Wa.rszswskl Tygo­
dnllk Otwlękowy . 18 .00 Radlolata.rnla 
(stereo). Ul.30 Ko<nfront~r\e z e„r-vkln. 
pedla - Rieoklama. 19.00 A. Vivaldi 
- „Orlando FuMoso" - dramat m'll­
zyczny w 3 aktaeh (stereo). 22.00 
wtad. apo.rtowe (L). 22.10 s. Pro­
kofiew - Suita z opery „Siemion 
Kotko" op. 81 (stereo). 2'2.55 Wiad 
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~ .a drzwiach wejściowych w hai- oczywiście wszyscy. Byłoby to Z'będ.ne nie zna.ją 1lę. Ba, chy;ba nawet tego nie rocl (które nie zawsze są takie stare) ~ 

„Usługowe" 

arcldwa 
~ lu wieżowca w berlińskiej dziel- 1.., kłopotliwe dla inicjatorów, jako że pragną. wygrzebać coś dla siebie, uchronić przed ~ 

~ 
nicy fi9clierinsel dozorca wywie- wieżowiec ma dwadzieścia pięter, a na Mieszkańcy NRD, .są w zasadzie doma- wyrzuceniem na śmietnik, wyszukać ja- ~ 

sil kiedyś ręcznie napisane lako- każdym kilka m'ieszkań. Ważne jest to, torami, wiele czasu, trudu I pie.niędzy kiś nadający się do użytku drobiazg. ~ 

nlczme w swej treści zawiadomienie: „W że admtnistracja domu może zawsze wkładają w wygląd mieszkania, Kończą Właściciele działek I „daczy" zawsze ~ 

~ 
czwartek o 19 - pi·elęgnacja terenu na kogoś liczyć„. pracę dość późno (bo w południe odpa- mogą „podłapać" całkiem niezły kawa- ~ 

~ 
przydomowego". Byłem ciekaw ja.k po- Ale jeszcze chyba istotnie.jszym jest · da godzina na obowi4zkowy obiad, a łek przestarzałego mebla, czy zdrowej ~ 

skutkuje ta wisząca zale<l.wie półtora fakt, że saj)ld lokatorzy uważają za dochodzi pół godziny na konto każdej deski, majsterkowicze ze starych apara- ~ 

~ 
dnia informacja. swój obowiązek dbałość o wygląd oto- wolnej tu soboty). Po drodze czynią za- tów „wypruwają" motorki, kondensato- ~ 

O oi:naczonej godzinie przed moim do- czenia. A więc-nieczekanie na „mia- kupy - więc gdy dotrą „do siebie'', nie ry czy choćby parę metrów przewodów. ~ 

mem zaezęły pojawiać się pojedyncze sto", nieoglądanie się na zarząd bu- marzy im się żadna sąsiedzka wizyta, Wszystko to może się przydać . szkoda ~ 

I
~ osoby. „Hausmeiste.r" w~n~czył każde- dy•n'k:ów - ale oczywista gotowość zro- a nie zapowiedziany gość przyjmowa- żeby poszło na złom. Są więc zadowo- ~ 

~ mu zadanie. W hal.Lu w1ezowca były bienda czegoś we własnym zakresie, ny jest kwaśno i sucho. Chcą być po lone obie strony, Ci, którzy coś znajdą ~ 

wiednde dlla sie•bie narzędzie. 
• ~ 

Pracowników arJ:hlwum państwo­
wego w Budapeszcie leszcze nikt nie 
nazwał biurokratami. chociaż na co 
dzień mają do czynienia dosłownie 
z tonami papierów. Pracu.!a szybko 
I. spr_awnle. a ostatnio coraz cześ· 
c1~J swfadcza. Jak to sie zwykło mó-· 
wić, usłuii:i dla ludności . .Zapanowa• 
la bowiem wśród niektórych ludzi 
moda na .. odtwarzanie" drzewa ee­

~~:~~~:=; wy;~ty~brea~;~er* M łf RO ~ Ń ~ 

~ ~;~~~~~y:=:r::=r.: ~ __ JR. 'eOZ/IOi . !eł· "-·· ~ 
~ ko,pania kawa~a . Ó~tanel pr~z ~ Obecnie w archiwum przechowuJe 

~ przechod·niów z,1e!ll~· ~me urz~-
~ się dokumenty na półkach 0 

łacz-

nealodcznego, 

~ 
nik rady miejsik1e3 wygrabiał zawzię- własnymi silami, dla własnego pożytku. pr0$W sami l odipoczywd w gronłe ł cl, kt6trrz:y ;pozbyli się gratów z domu. ~ nc.f dłuirnści 15 tys. kiiometrów. NaJ-

de podniszczony nieco traw:ndk, sprze- To właśnie c!larakteryz,uje po:>tawę wdę- najbliższych. A i d'la składnicy od!padków jeszcze coś ~ wleksza ilość papierzvsk ulokowano 

~ dawczyni z „Kaufhalle" oczyszczała z kszości miesllkańc6w. zootanie. ~ w Podziemnych pomieszczeniach bu-

~ chwastów krzewy róż, technik samo- Wiełki ZO-piętrowy wieżowiec składa Drzwi mojego mieszka:nia od czasu do 1a dapeszteńskiel bazyliki. Najstarsze 

~ chodowy okopywał młode drzewika, reJl- się więc z olbrzymiej ilości maJych po- czasu „bombardowane" są przez jakichś ~ akta pochodza z 1686 r.. a wU:c z 

~ cista wywoził śmiecie, a s~udenci szero- CO ŁĄCZY, CO DZIBLI?... Jedynczych „gniazd ludz.kkh", odizolo- malców, py'tającyc!l grzecznie, czy są w ~ roku odbicia Budv z rak tureckich. 

~ ki.mi miotłami przywracali bla.sk PlY- wanych od siebie nie tylko ścianami domu stare gazety lub butelki. Uzys- ~ D · · 

~~~ cie przyległego do domu parkingu. Przy1patrując si·ę życiu tego domu, laik- wielkopłytowego budownictwa, ale i... kane ze sprzedaży marki idą do kasy ~ o archiwum zgłasza sie ' wiele o-

~ • . od . kół w· IZow że zresmą podobnego do wielu innych pewną obojętnością czy brakiem wzaj-em- samorządu uczniowskie.go w pobliskiej ~ sób z całkiem osobliwvml t:vczenfa- -

~ 
Przez połtoreJ g nny wo ~e - w NRD, zastanaiwiam się nad ty,m, czy nego zainteresowania. szkole. Posłużą tam do sf1nansowania, IZ~ ml. Tak na przykład zawitał -w te-

ca trwał.a k.rzą,tanina, znikały suc e ga- fakt zamieszkania w jednym bloku ro- , . . ~ iro Progi Pewien meżczyzna, twier-

~ łęzie kamien,ie, odzyskiwały świeżość dzi trwalsze więzi wsp6looty, czy nie. Z OBUSTRONNYM POŻYTKIEM.... chocby częsciowego, kosztów wycieczki ~ 

~ u:leptane fragmenty trawni1ków, zieleń- Paroletnia obserwacja pozwala na takie szkolnej pod koniec roku. I tu również ~ dzący, te Jest... adóptowanvm 11y-

~ ce przypominały wyszczotkowane, krót- uogólnienie: istni'eje na pewno , coś w można mówić o podwójnej korzyści. ~~ nem cesarza Franciszka Józefa l 

~ 
. ł . Raz w miesiącu nadarza się Tegular- ' ~ poprosił o znalezienie dokumentów. 

ko ostrzyzone w osy... ~odzaju więzi obyy,ratelsko-sipołeczneJ. na okaZJ'a zbiorowego dziiałalil!a _ cho- Isitnienie „klubu domowego" nie jest ~ 

J · j jest h 'b · na wy 1 -•-· hod ~ potwierdzających ten · fakt. Inny 
- eJ prze awem c oc Y op1sa - ciaź już 0 nieco odmiennym charakte- na pewno wyna a=~em naszego zac • ~ 

DUŻE EFEKTY MAŁEGO „CZYNU" że3' akc3'a porządikowa na rzecz włas- ó niego sąsiada. Ale godne pochwały J·est ~ dziadek zwrócił sie z nrośba o za-
rze. Jest to ogłoszony zn w ka.r<llk:ą ~ µ 

~ nego domu i otoczenia lub czynna chęć przez „goscrx>darza domu" dzień, w kt6- to, że istotnde prag.nie on - z różnym ~ świadczenie, te . panujący w latach 

~ Kilkadziesiąt osób poświęclł~1 11!.iewi~ie pomocy w przypadku awarii samocho- rym mieszkańcy mogą wy.nieść ze swych sku·tkiem - Rełnić funkcje i:ntegrujące, ~ 1916-1918 król Karo\· IV podarował 

~ 
ze swe.go wol~ego <:~asu - a w~po- du na par'kingu lub też piękny (szkoda, mieszkań, ~krytek i piwni~ wszystkie zbliO:ające. Młod:ziież zjawia się tu, by ~ mu statuetke przedstawiaJaca ryce-

nej poiżyteoz.neJ aok,cJl. Nie nazywaią tu że nie przy;jęty u nas) zwyczaj mówde- niepotrzebne graty i złożyć je w wy- poczytać, pograć w szachy czy ping-pon- ~ rza na koniu. 

~ tej pracy „czynem", chociaż taki cha- nia sobie „dzień dobry" przez wszyst- znaczonym miejscu na domowym dzie- ga, a r.az w tygodniu - potańczyć przy ~ 

~ rakter ma ów dobrowolny ud7Jiał mi·e- kioh - na korytairzu, w windzie, przed 'dzińcu. Tak więc oznaczonego dnia roś- taśmach. A wszystko to pod czujnym o- ~ Przyszła równie!!: do archiwum za-

~ s:zi~ań~ów w pracac.h porzą'dkowych . w bramą do.mu... nie w oczach sterta używanych mebli, kiem ,,hausmeistra", którego postać I ~ płakana 70-letnia staruszka w towa-

IQ. na3bl1"zszvm otoczem•u, Po prostu Jest h ani· -"·bi g d-'"· d 1-'· od · t ~ rzystwie 76 letnie0 o narzec g • 

~ 
•; d hr b · obywatel Natomiast o wiele trudniej dostrzec o- materaców, starych ap-aratów radio- zac ow e ..,.,, e a ..,.,.c a =O is - ~ ' • ~ „. zone o. 

tradycją 1 o ym o ycz.aJem "ś d- znak1" J'a.kde3'ś spontaniczneJ' chęci nawią- wych, wózków dziecięcych, sanek, lamp, niejącego u nas pojęcia pa.na, zwanego ~ Poprosiła o odszukanie papierów 

IQ. ,skil!Ii od czasu do czasu WYJ ć prze 1 k' h popu.larnie „cieciem". Jest zazwyczaj ~ stwlerdzaJacycb. że Jej obecnv na-

Io.~~ dom z łnmatą I g"abi'ami'. Tak b""'a w zyw•ania kontak.t6w towarzyskich i pry- sk.r2yneik drew11ianych i moc wsze a ie ~~~ rzeczonv rozwiódł sle Przed 40 lat:v. 

19.1 -·.- • " •• · ś k ' i h d · tó łn" · h · młody. niewiele nn.nad trr'"ziestk" li- IZ b 

~ 
okresie wie1kich opadó·w śniegu, tak watnych. Rzadko kto ogos zaprasz8;; nnyc prze m10 W, z~e 1aiącyc rue- Ł ""' J~ " 1 ~ o Przecie! „nie może wviś~ za mat 

· st · k!ed trzeba oczyścić te- rzadko wciąga do domu ,,na kawkę potrzebnie kąty w domu. Ale zanim na- c~ącY' cz owiek, . kt_óry nde upija się ~ za żonatego". Małżeństwo doszło do 

~ Je wiosn!\• owycyh brudów Wystarczy czy kieliszek czegoś mocnego, Powszech- stępnego dJJia Tankiem zabierze cały dm~ krzyczypodna dzieci.da za to Jest praw- ~i';.! skutku. ~dvz uracownikO'lll udało sie 

ren z pozłlDI • . t · t lk t k " · lk" h6d '·ł d mwym gos arzem omu . ro. znaleM właściwy "'okument 

~ k tk ni wielka zachęta;, przypomnie- ne to ZJawisko (zresz ą me Y o w en „ ram wie i samoc ze s ... a - · ~ „ . 
~ , nr: n~' tabNcy ogłoszeń. Noie przychódzą NRD), że sąsiedzi z jednego korytarza nicy odpadków, można· z kmpy tych st.a- . JULIAN MIKOŁAJCZYK ~ Dzlekl archiwistom skojarzyła sle 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~,~~~~~~~'~°'~~~~tak.te 
uara Polsko-welderska, 

I 
„Nie tak dawno - opowiada jedna 

z pracownic archiwum - 7głosiJ się do 
nas młodv człowiek. którv bez :l;ad­
nych wstepów ośwładczvł: · 

Ggródkł działkowe są modne nie tyl­
ko w Europie. Z różn~ .i coraz llr,~­
niejszych powodów staJą stę one także 

, pasją mieszkańców met;opolii am~r~kB;ń­
skic<h. Na początku ubiegłego dz1es1ęc10-

lecia moda" ta krzewiła się głównie w 
celach" rekreacyjnych i Q\).ejmował~ 
przede wszystkim rodziny z warstw 
śred.nio zamożnych. _ _ ,. , 

Pod koniec lait 70 doszła ·n0wa ł~to"tnł.l 
moty'Wacja - ekonomiczna. 

Rodziny amerykańskie stają obecnie 
przed coraz bardziej bezwzględną ko-

.· niecznością przeciwdziałania inflacji, 
która corocznie coraz w większym stop­
niu uszczupla realne dochody. Najwyż­
szy wzrost wyka·zują przy tym ceny 
artyikułów żyW111oścfowych, w tym wa­
rzy·w i owoców. 

Dlatego t~ amerykańskie „Commu.nity 
Garden.s", .które są odpowiednikiem bry­
tyjskich „Allotments", czyli ogrodów 
działkowych, robią prawd~iwie zawrot­
ną karierę. Powstały one na terenach 

Nowego Jorku, F!J.adel!il, Chicago, Los 
Angeles i Honolulu. 

Ogrody takie zaikładane Sil najczęś­
ciej pod patronatem rad miejsikich (42 
tgrocent). kościołów I organizacji spo­
łecznych (13), szkół I wyższych uczelni 

~ (lg)
1 

. ~~qji federalnych (1~) oraz kor­
- porać3i przemysłowych, hąndlowycb . I 

finansowych (8). Organizacje te st~ra3ą 
'V się o wynajęcie terenów i \)rzystesowa­

nie ich do upr.awy ogrodniczej, a więc 
o oczyszczenie i · niwelację gruntów, na­
wiezienie ziemi ogrodniczej, doprowa­
dzenie wody, założenie wypożyczał.ni 
sprzętu oraz dostawy n·asion, na.wozów 
i środlków oohrony. 

Opłaty za korzysta:nie z talk przygoto­
wanych działek o przeciętnej wielkości 
ok. 600 metrów z reguły nfo przekracza­
ją 20 dolarów. Jest to stawka -symbo­
liczna, jeśli weźmie się pod uwa.gę, że 

np. w Nowym Jorku kilogram ja.błek 

kosztuje 1,40 dc>lara, duża g.łówka sała­
ty - ok. 1 dolara, a kHogram pomido­
rów - do 2,20 dola·ra. 

Zdaniem specjalistów z ogólnokrajo­
wego ruc!lu „Ogrody dla wszystl,cich" 
oraz wyd7Jiału ogrodów miejskich ·w 
amerykańskim ministerstwie rolnictwa, 
czteroosobowa „rodzina działkowa", 
która potrafi skorzystać z bezpłatnego 

instruktażu I nie poskąpi własnej pra­
. cy, mQże z dziaJki o 'powierzchni 700 
metrów zapewnić sobie owoce i warzy­
wa na cały rok. Aktualnie z „Comn,11.J­
nity Gardens" korzysta ok. 2- milionów 
rodzin amerykańskich, a da01szych 7 mi­
lionów rodzin czeka na przydział ogród­
ka. 

Wszędzie jed.nak hamulcem rozwoju 
jest brak od,powiednich terenów. Naj­
większym problemem pozostaje likwida­
cja zagospodarowanych ogrod6w, mimo 
protestów korzyi1tających z nich rodzin. 
Ogrody .• Community Gardens" zakłada­

ne są na terenach wynajmowanych i w 
miarę ich porządkowania .PrZe:!! dzlałk.o­
wic:zów. rośnie Ich wartość. Wówczas 
właściciele gru.ntów często rozpoczynają 
tam budowy różnych obiektów, które 

przynosilć. Im będą większe zyski. Ruch 
„ogrody lila wszystkich" rozpoczął . wi.ęc 
szeroką kampanię na rzecz zapewmema 
większej „trwałości" terenów działko­
wych. 

Dodatkowym elementem atrakc)\jności 
ogrodów działkowych dla Amerykanów 
jest ta.kit. że własn.ą. prac{! jęąt w dzi­
siejszych czasach jedynym elementem 
,.inflation-proof" - czyli nie ulegają­

cym Inflacji. A inflacja w tak wyso­
kim stopniu, jaik to obecnie ma miejsce 
~ USA, wzbudza prawdziwe przeraże­

nie Ameryka.nów. 

Ameryikanle z uwagą studiują więc 
instrukcje, czyniąc wszystiko, aby jak 
najefektywniej wykorzystać działkę w 
ciągu wszystkich pór roku i osiągnąć 
największe „zbiory". Bo w budżecie ro­
dzi.nnym · zaczynają się one już pow')ż-
nie liczyć! -

- lesteln zakochany, pamó:!:ciel 

- W takiej sprawie chyba nie mo-
żemy pomóc - odparli ze zdziwie­
niem urzędnicy. 

- Musze dowidć. :te w mych h'­
łach płynie polska krew!... Okazało 

sle. :te mlodv Weder Jesienla uble­
głeiro roku przebvwal w Polsce, ~dzie 
zakochał sle na •• śmierć I tycie" w 
pewnej urodziwej dzlewczvnle. Rów­
nle:t Laszka za pałała mlloścla do Ma­
d.zJara. Gorzej '1:vło z rodzicami. ~­
rzy uowiedzłelf. te łeb córka mote 
być szcześllwa tvl.ko PY"ZV boku me:l:a. 

w któreii:o tyłach ulynie uolska 
krew ••• 

„J eśll do szcześcla l>Otrzeba łYl­
ko tyle to dowiodę"! - wykrzyknął 

młody Romeo I rzeczywiście dowiódł. 

Okazało się, te Polakiem był 

dziadek. który przybył na Wei:r:v 
spod Krakowa I pojał za tone We­
głerke. Wnuk wlec „spłacił teraz 
dluir" I o:tenil sle ~ Polka. 

A wszystko dziek!... pracownikom 
budapeszteńskiego archiwum! 

WOJCIECH STANKfEWJCZ 

·KORESPONDENCJA Z DELID W obiektywie obieżyświata 
Pooran Singh, 45~letn.i sikh ze wsi koło Namgalu, 300 km na północ od De.thl, przyjechał w połowie maja do stolicy bez bl1le­

tu drugą kla.sii ekspresu himaczaJ.skiego. Nie byłoby w tym nfo niezwykłego, gdyż podróżowanfo na gapę jest w Indiac·h zwy­

cza.jem set.ek tysięcy osób, gdyby nie ·to, że Pooran $ingh wziął do wagonu także swą czteroletnią. klacz, a ponadto dzidę i dwa 

mieeze, którymi zniechęcał współpasażerów do zajęcia miejsc w pr~e.dz-iale. Oo więcej. Pooran Singh, człooek sikhijskiego zako111u 

żołnierskiego nihangów. odziany w kobaltowo-niebieską szatę i żółty turban, odbywał podróż siedząc na klaca:y J gdy konduktor 

poprosił go o wyikupienie biletu, oświadczył, że opłatę za prze jazd powin.na uiścić klacz, a nie on. gdyż on jedzie na niej, a 

nłe pociągiem. 

zawadiacki noihang osadzony w ues·zcle kolejowym, ale po dwóch dniac·h WY'ku.piony przez swych ziomków, nie tyi1ko zaipisał 

się do kronik kolei azjatyckiej, lecz rów,nież wzbogacił kolekcję aneg~ot o sikhach,· najbardziej malowniczej i zapewne na,jsym­

patyczniejszei ze_ wszystkich społeczności lndyjsikicih.. 

Sikhowie, których niożna odróżnić ' po ko­
lorowych turbanach i nie strzyżonych bro­
dach i wąsach . stanowią wraz z swymi żo­
nami i · dziećmi tylko 1.9 proc . ludności Ii;i­
dii (14.5 miliona), ale często wydaje się. ze 
jest ich znacznie więcej, ponieważ są stp­
sunkowo lieznie reprezentowani w siłach 
zbrojnych, dyplrnnacji i handlu. dominują 

także wśród emigrantów indyjskich w W. 
Bryta.nii. Ameryce i Afryce oraz wśród 
taks·ówkarzy i kierowców północnoindyjs­

kich, dlate•go ws.zystkim wpadają w oczy. 
Właśnie z tych powodów wielu cudzoziem­
ców myśti błędnie. że typowy Hindus no­
si ciasno upięty turban i brodę; podczas 
gdy- naprawdę og•romna większość Indusów 
goli się i chodzi z gołą głową. 

Sikhowie są bardziej przedsiębiorczy od.. 
ogółu Hindusów. wytrwalsi w pracy, za­
możniejsi i roślejsi. Zawd"Zięęza.ją to w zna­
cznej mierze położeniu gl'IOgr,aficznemu swej 
11:odziimei krainy Pendżabu I jej burzliwym 
dzi.ejom. Równinny Pendżab był zawsze 
przedsionkiem Indii. przez który wdzierali 
się kolejni najeźdźcy . od Ariów przez ar­
mie Aleksandra Wiell~iego. Siak6w. Kusza­
nów i Hu.nów, aż p0 założycieli impeirłuni 
mongolskie.go ~r.az władców perskich i af­
gańskich. Przez z glrą trzy tysiące lat do­
konywał się tam nieustannie surowy proces 
sele.kcji. w którym przetrwan,ie zależało od 
męstwa. determinacji, siły I sprytu. 

Za panowania brytyjskiego chłopi s~kho­
wie zapobiega-li ro:z.drobnieniu swych gos­
podarstw, kie.rując młodszych synów do 
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wojsk kolonialnych, zaś po roku 1947, gdy 
kraj uzyskał niepo~Hegłość, zaczęli odda­
wać ich do arindi indyjskiej. W latac!l 
pięćdziesiątych bodaj co czwairty żołnierz 

indyjski był sikhiem. Później ich udział w 
siłach zbrojnych malał, za to rosła sława 

sikhów jako rolników. W ciągu os·tatntch 
30 lat. rozbudowując sieć· _nawadniającą i 
wprowadzając nawozy sztuczne i wysoko­
plenne , odmiany , psze.nicy i ryżu, uczynili 

ont Pendbb aplchlerzem Ill>dU l stall sfę 
niedoścLg.nieni w umiejętności szybkiego ko­
rzystan•i.a z osiągnięć agrotech.ni1d. 

W ciągu 18 lBJt 1966-79 produkcja zboża 
w Pendżabie wzrosła z 8,4 miliona ton do 
11,7 mln ton. Nic dziwnego, że jest najza­
m, · niejszą prowincją Ind~ł i od f lat ma 
zelektryfikowane wszystkie wsie. • 

Oo prawda, laik podają aocjologowłe I 
ekonomiści pendżabscy, zielona rewolucja 
wzbogaciła głównie górne 5 procent wieś-. 

nia;ków stanu, ale jest teź znamienne, że 

Pendżab odczuwa brak rąk do pracy i spro-
wadza siłę roboczą z innych prowincji · 
kraju, nękanych chroni=ym bezrobociem. 

Brodaci chłopi pendli:abscy, którzy przy­
jeżdżają tysiącami na wkazy agrotechnicz­

ne ' do uniwersytetu Tolniczego w Ludhia­

nie,' są też największymd w Indiach konsu­

mentami piwa 1 wbrew zakarom swyc!l 

dziesięciu guru nie !ltronią od trunków 

mocniejszych; zaczęli także kupować tele­

wizory 1 miękkie l!!Of.y, mot>OcY'kle i· skute- . 

ry. 

Wielu Indusów zazclJroścd sikhom Ich llU!k­
cesów. W rozmowach I dowci.pach przedsta­
wia się silkh6w Jako mężnych i silnych, 
ale niezbyt bystrych. Według jednej z 
anegdot, pewien minister - sikh z pierw­
szych lat niepod.leglości Indii, WYPełniając 

na lotnisku formularz w jęzY'ltu a,ngjels­
kim, w. rubryce ,-,sex" (płeć) napisał po na­
myśle - „od czaw do cza.su". Według in­
nej, pewien sikh zjawił się gdzieś w dwóch 
różnych skarpetkach, białej I czarnej, a 
zapytany, czy nie widzi jak dziwną parę 

skarpet ma na nogach, odparł: „.rzeczy­
wiście, ale co dziwniejsze, drugą taikll sa­
mą parę mam w domu". Dowcipów tego 
rodzaju krąży mnóstwo, a'le tw0trzą je 
przeważ.n·ie sami sikhowie, którzy mają 
wielkie poczucie humoru I fantazje, takie 
jak nihang Pooran Singh z pocią,gu NangaJ 
- Delhł. 

RYSZARD PIEKAROWICZ 

Sztokholmskie 
migówki 

Po hałasie i pokusach ' han­
dlowego centrum · p r a w­
d z i w i turyści szukają od-: 
poczynku w zadsz,nych u.licz­
kach Starego Miasta. To tu·­
taj mieszkali ponoć pradzia­
dowie tych co to straszyli 
nas (na próżno) kolubrynami 
pod Częstochową„ .• . 

Króla i tradycji pHnuje w 
Sztokholmie specjalna gwardia. 
Czuwanie odb:vwa się w róż­
nych ' p0zyciach. Ta np. odbywa 
się według modelu „buzia w 
dup - rączki w małdrzyk''_ a 
fli.nta lużno Pod paehą.„ Nie · 
ma z,resz;f;ą co specjalnie za­
pierać drogi do Króla Jego­
mości. bo telefoo mon8ll'chy fi­
guruje w normalnej książce 
telefonicznej więc fak się kto 
na wifl:ytę zapowie - wpuścić 
trzeba I fenc2e flmtę sprezen­
tować' jak naleźy. 

Młode Szwedki, podobnie 
jak Polki, ubierają się w to 
co najwygodniejsze i... mod­
ne. A że dżinsom jak na ra­
z<ie nic nie zagraża, wystar­
czy uzupełnić je bawełnianą 

koszulką (może być o numer 
za mała) by miejscowi i ob­
cy mieli się za czym oglą­
dać .•• 

Tekst i fot.: Sł. 

• 



MIESZKANCV ŁODZI 

„FORD eaprt IOOO" (uml) 
po remoncie - sprzedam, 
za.m.ienlę. Tramwa.j·owa I 
m. 9 po 17. 18)80 I 

„MOSKWICZA ł08" llptse• 
d.am. Tel 71'1-218. 

18S98' 

I OKOLICZNYCH MIEJSCOWOSCll 
SPRZEDAM „Flaita - !Il.li 
p" rok 1117-8. Tel. ~-$;, 
god-z. 16-40. 

PO LAM 19S99 I -------
CENTRALA TECHNICZNO-HANDLOWA 

SPRZĘTU OSWIETLENIOWEGO 

„AUSTIN A - 50 Cam­
bridge" - sprzedam. Tel. 
53-91-56 po 1e. 

18&&8 I 

I ,.FIATA !:U S" (t97e~ -
~ sprzedam Tel . BG-07-111. 

„PDLAM-ELEKTRDSPRZET11 
I 

I 
18899 I 

; . „WARSZAWĘ 2'2)4" - llprze 
dam. Tel. m-72. 

. i !aa;i.()g 

' I PRZEJMĘ wkład „Fiat, 
- • !2.S". Tel. 261~15, I 18946 I 

~aprasza do nowo otwartego, specjalistycznego 
sklepu 

<I „FIATA 1311' Mlraflort 
(1976) 52 ooo km, st.an idea!· 

<' J ny - sprzedam. Oferty 
„181115" P.rasa, · Pl<>trk<>wSka 

96. 

w Łodzi, przy ul. Nawrot 4, tel. 306-84 „FIATA 11.6 p•• stan bair­
dzo d·obry (sierpień 1978) 
- sprzedam. 2.170-93 (15--13) 

p o I e , c a J ą· c: 
ESTETYCZNE, FUN1KCJONALN•E OśWIETLENIE, 
WYSOKIEJ JAKOSCI żRODŁA śWJATŁA, 

118907 g 

„FIATA 125 p" (1974) 
. sprzedam. LutomierSlka l~ 
;< 'Il. 48, 18847 g • • • SZEROKI ASORTYMENT NOWOCZESNEGO SPRZĘTU 

ELEKTROINSTALACYJNEGO. 

FIATY „125 p" l~ n<>wy 
· • 1 z 1977 roku - spr·zed;im 

Tel. 497-19 ul. Drzymały 
34. 19~116 g 

„FORD-Escort GL", rok . 

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW. 
:{. 1975 - sprzedam. Sobota 
.' . godz. t&-17, tel. si-62-26. 

192Z7 li Kl . 
POLAM •••• wszystka jasne! 

1912-lc 

1(' „CHEVROLET" (1966) -
~ · sprzedam. Zbiorcza 8 m 
~~ !O. 1800rl g 

~ :SYRENĘ - HW' -~ 
~' I dam. Tel. 938-73. 

LICYTACJA 
Urząd Celny w Lodzi, ul. Karolewska 41 

ogłasza licytację niżej wymienionych samochodów: 
1, Samoch6d osobowy marki „l'lat" 128 1100 SL, nr podwozia 

A050038582, nr •llńlka 1100312 - gara:!;owany na parkingu strze­
:tonym w Łodzi, ul, zacbodnła/Wlęcknwsklea:o. cena wywoławcza 
IZ.404 zł. 

2. samoch6d osobowy marki „RenauJt" tUO, nr podwozia 6603299, 
nr silnika 846853 - gara:towany na parkingu •trzeżonym w Ło­
dzi, ul, Nawrot 3, cena wywoławcza 28,125 zł, 

3. Samoch6d osobowy marki „Volkswagen" Varlant 1600A, nr pod­
wozia 0172742, nr silnika KOZRIR~X - gara:!;owany na parkingu 
atrzetonym w ł.odzl, ul. Nawrot 1 - cena wywoławcza SS.UB 'li. 

Licytacja odbędzie się zgodnie z ustawą z dnia 
17 czerwca 1966 r. o postępowaniu egzekucyjnym w 
administracji (Dz. U. Nr 24, poz. 151) · 'l późniejszy­
mi zmianami w siedzibie Urzędu Celnego w Łodzi, 
ul. Karolewska 41 w dniu 11 lipca 1980 r. o godz. 9 
w pierwszym terminie, a w przypadku niesprzeda­
nia, w drugim terminie o godz. 12 tego samego dnia. 

Samochody przeznaczone do sprzedaży można 
oglądać w dniu 10 lipca br. w godz. 10-12 w miej­
scu ich garażowania. 
Urząd Celny zastrzega sob'ie prawo unieważnienia 

licytacji w części lub całości oraz wyłączenia posz­
czególnych pojazdów z licytacji be-z podania przy­
czyn. 1765-k 

ZASADNICZE 
SZKOŁ V BUDOWLANE 

tODZKIEGO ZJEDNOCZENIA BUDOWNICTWA 
przyjmują zapisy uczniów na rok szkolny 

1980/1981. 
ZASA1DNICZA SZKOtA 8Ul)0WlANA NR 1 

90-338 tODt, ul. PRZĘDZALNIANA 66 
• kierunek 2-letni: 

e betoniarz-zbrojarz 
• posadzkarz 
e malan budowlany (również dziewczęta) 
• dekarz-blach.an 
e monter zewnętrznych sieci komunalnych 

• kier.u nek 3-letni: 
e ślusarz-spawaa. 
ZASADNICZA SZKOtA BUDOWLANA NR 2 

93-137 tODż, ul. S·IEMIRADZKIEGO. 4/8 
• kierunek 2-letni: 

e monter wewnętrznych instalacji 
budowlanych 

• kierunek 3-letni: 
e technolog robót wykończeniowych 

w budownictwie. 
-8 technolog montażu w budownictwie 
' • elektromonter 
• stolarz 
• mechanik maszyn budowlanych 
e kłerowca-mechanik pojazdów 

samochodowych. 
WARUNKI PRZYJĘCIA: 

świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, 
4 fotografie, 
kańa zdrowia od lekarza szkolnego. 

Uczniowie zamiejscowi mają zapewnione bezpłatne 
miejsce w internacie. W czasiE> iajęć teoretyeznych I 
praktvcznych otrzymują bezpłatm• posiłki rE>genera-
cyjne. Po ukońnenlu szkoły ma1ą 7-agwarantnwaną 
pracę w swoim zawodzie. miejsc'P w hotelu robotni-
czym i możliwości dalszej nauki w Tec·hnikul'll Bu­
dowlanym dla Pracujących f,7B ul Siemiradzkiego 
4/8 i w Srednim Studium Zawndnwvm dla PraC'ują-
cych ł".ZB. ul. Przędzalniana 66. Zapisy przyjmują 
c;ekrPt:'lriatv c;zkół r·- 1r 

< 18889 g 

r=-= „WARSZAWĘ" górnoza•wo­
rową - stan dobry -
sprzed.am. Pabla111Jice, Ga­
wrońska ł - 44. 

1886ł & 

ł
( WIĘKSZĄ dzlalke mote „FIATA l:r.! GLS" - spr%<!-

~ 

~ być zabudowana - kuple . dam. Te.I . 63'9-0~ wtecw.rem 
Lódi lub okollce. Tel. 18361 g 
51-lltl-90. 

, 111867 li! SPRZEDAM „Volk9Wa~e-na 
--------- - Pa .~ta", Łódź ...:- Rado­
SZKLARNIE 700 m oraz 
budynek nUeszkalnY Pie­
trow:v. - sprzed.am. Wia-

. r.lomość: Rzitów. Rudzka 17. 
LB878 11! 

ZEGAREK kleszonkowv zło 
tv z dewizka - sorzedam_ 
Tel. 51-34-25 PO 18. 

19301 j( 

goszcz, Konlc-iyn<>w1> ~ po 
M. 

„FIAT 125 - 1500" (19TI) -
sprzedam, Zgierz, Swter­
ezewsktego 36 

19%93 I 

PRZYCZEPĘ camptngC>W:i 
N 126 b - sprzed.am. Tel. 
1542-06. PO 16. 

188311 g ----

PAWILON handlowv 
Retkinla. sprzedam. t.ódź. POSZUKUJĘ małeg·o loka 
Rajdowa t - 3. A·rba1te1. lu na clchą pracow.nlę 

192.97 li! Oferty „149213" Praosa, Pl<>· . 
--------- trltowska 96. 

~~~1w.h1:to~:1~~1:':1e .;,~ WLASNOSCIOWE M-2, tP.J • 
wierzchni mieszkaniowe1. Dąbrowskiego, - sprzedam . 
żaluzje przeciwsłoneczne t Oferty „18775" Prasa, Plo­
samochodowe. Dutv wvbór trltowsk.a 96. 
wózków. skladak6w I wv- -------­
robów z drewna - sorze- MAŁE mlesz.k~nde - kuplę 
dat. Łódź, Wschodnia 56. Tel . 43'9-42. 18685 g 
Malczewska. 15778 g 

POSZUKUJĘ 

SPRZEDAM maszy~ dzie- 176-66. 
wiarska. dwupłytowa „Ve· ----

M-2, M-3 
18708 ii. 

rltas". Tel. 359-44. M-4 zamlenie na M-2 lub 
18842 li! M-3 z telefonem. Ofertv 

HORIZONT - Panorama I 
Stereoseap orzedwo.1enn:v 
kuple. Ofert:v .• 19021" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

SP.RZEDAM czvnn:v kiosk 
art. soot. warzywa. owo­
ce. Widzew-Wschód. Ofertv 
•• 18736" Prasa. Piotrkow­
ska 98 18736 11 

MEBLE - dUt:v wvbór 00-

,19305" Prasa. Piotrkowska 
~6. 

MATEMATYKA. 
chemia, ooprawkl. 
Malinowscy. 

fizyka. 
374-62. 

18923 lZ 

leca.m. Główna 57. W sobo- pOTRZEBN4 szwaczka. 
ty nieczynny. Abramczuk. Tel. 386•77 (~6-t8), 16491 li! 

MASZYNĘ dziewiarska dwu 
lo:tyskowa „veritas'' apa­
rat fotoJ11raflcz.ny TTL 
nowe sprzedam. Tel. 
53-94-Sł. 

18199 a 
PANI do Prowadzenia do­
mu - potrzebna. Oś. dom­
ków jednorodzinnych .. Pie­
nista". Tel. 56-62-62 oo 20. 

19395 j( 

ANTYCZNĄ szafe ubranto- LAKIERNIK samochodowv 
w•. stół. łó:tko. oorcelane - l)Otrzebny, ·Lozowa 18. 
sprzedam. Tel. 721-84, nie· 18849 I( 

dzl.ela. 19020 11 

PIERSCIONEK z brylan­
tem - sprzedam. Tel. 
53-33-61. 

1'8871 lt 

WTRYSKARKĘ Plonowa 
hydrauttczn11 mrzedam. 
StaUnitradzka H m. 1. 

• 18864 I( 

CONCAIS aprzedam. Tel. 
228-28. 18613 I( 

PRZY .JMĘ pracownika do 
naprawy syfonów. Wy­
twórnia na.pojów chłodzą­
cych, Wałbrzyska 75, tel 
787-27. 18870 g 

POMOC domowa, pracow­
nlik (ferma ltu.rza) - po­
trzebni. Warundd budz.o 
dobre. Pabia1n.lce, B<>rowa 
2. 13920 g 

ZATRUDNIĘ natychmtast 
<obletę w gastronomd.l na 
terenie woiewództwa. Kwa­
lifikacje n:le wymaga.n.P. 
Ofer ty „18901' Pras.a, Pl<>­
trkowska 96. 

ZATRUDNIĘ 150 osób 
dziennie do zbloru truska· 

.,VOLKSWAGENA !303" wek. Zło·tno 114. Sporzedat 
1974 sPrzedam. Tatrzańska na m iejscu. 
99 - 9 sobOta. PO IS. 179411 g 

18508 J( 

.,FIATA 126p" nowe~ 
mrzedam. Tel. 53-08-71. 

1$;117 I( 

„WARTBURGA "3'.i3" pe 
general·nym remoncie (La· 
kler, sllinlk) - Oiltazyjn~e 
sprzedam. Oglądać 2'9.6 
lnled?>lela) - t.ódt, ul. Set-
na ro. Ul348 g . 
„SYRENĘ" (odbiór natych­
miast) - IJI>rudam. · Tel 
6~ wew. lfló. 

185.14 g 

„FIATA 126 p 1500'' 
(1979) - sprzedam. Tet.ełon 
827-01 po tł. 

Ul381 li 

ŻALUZJE pueelwsłonecz­
ne wykonuje prywatny za­
kład . Dańczyszyn, telefon 
31119-09, Gdańska 22, godz 
9--11. 16509 g 

NOWO otwarty Za·kl.ad 
Elektrolnstalacyj1t1y w ter­
minach ekspresowych, wy­
konuje lnstalacje oświetle­
nia. siły, odgromowe oraz 
pomiary, lnt. Stan.lisłaiw 
Wis-nkowsl.d, ul. Wróblew­
skiego 67-44, po 17. 

189711 li 

WYCISZANIE drzwi. Tel. 
SPRZEDAM „111at - 12.6 - IW-81.:.76 (882-74). Bonlfllka-

tr.:IAC'RJDTOs~~ 
650" koral (Ltpiec 1979). Tel. ta 20 proc. czerwl,ec. 
łl ł-ł•. 13470 ' Kainoleckl.. lMl 7 ' 

i 
l 
~ 
~ 

~ 

il 

PRZETARG NIEOGRAN~CZONV 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ 
ŁóDZ - GORNA 
OGŁASZA 

PRZETAP..G NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu lub wymiany pokrycia dachu 

i dachówek w niżej wym. posesjach: 
l. Plac Reymonta 3/4, 
2. Piotrkowska 27 4, 315, 
3. Strzelczyka 26/28, 
4. Odrzańska 26 b, 37, 
5. Uroczysko 23, 
6. Rudzka 22, 
7. Konna 6/8, 
8. Sarmacka 37, 
9. Kilińskiego 243, 
10. Strzelczyka 4, 
11. Podmiejska 16/16a. 

Dokumentacja techniczna, obejmująca kosztorysy 
jest do wglądu w siedzibie tut. przedsiębiorstwa 
przy ul. Lubelskiej 9/11 w Łodz'i, pokój 22, w go­
dzinach 9-12. ~~ 

~~ W przetargu mogą wziąć udział · przedsiębiorstwa 
~~ gospodarki uspołecznionej i nieuspołecznionej. 
$il~ Oferty w zalakowanych kopertach z podaniem 

wyceny i terminu wykonania robót należy składać ~· 
w pokoju nr 6 w terminie do dnia 7 l'ipca 1980 r. ~ 

~ 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dn~u 14 lipca ~. 

1980 roku. ~ 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unie- ~ 

~ ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 1756-k ~-
,,,.,...,..,.~~A~.l'V'r~~~~"""~~~~~~r~~rr~~-~rAr~~~-rr~,...,.r~~A~~~~~~~ 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU DZIEWIARSKIEGO 

'' 
L IDO" 

tódź, ul. Wólczańska 66, tel. 319-56, wew. 17 

wspólnie z 

tODZKĄ KOMENDĄ OCHOTNlCZVCH 
HUFCOW PRACY FSZMP, 
lódi1 ul. Piotrkowskr.1 69 

ORGANIZUJĄ 

OD 1 WRZESNIA 1980 ROKU 

Ochotniczy Hufiec Pracy 
dla dziewcząt w wieku 16 - 18 lat 

w zawodzie 

SZWACZ DZIANIN. 
Nauka trwa 1 rok. 

Po zakończeniu hufca gwarantuje się procę w 

ro kładzie. 

Zgłoszenia przyjmuje I informacji udziela 
dział kadr i szkolenia ZPDz. „Lido", lódi, ul. 
Wólczańska 66 w godzinach 7.30 - 15.30. 

1568-k 
~,~ 

PRZETARG NIEOGRAN1ICZONV -~ 
~ . ~ FABRYKA DYW AN()W. „DYWILAN" ~ 
~· ,:. w ŁODZI, ul. DĄBROWSKIEGO 247 /249 i 
ł OGŁASZA ~ 
~ PRZETARG NIEOGRANICZONY ~ 
~ na wykonanie robót elewacyjnych budynków pro- ~ 
~ dukcyjnych, położonych przy ul. Kilińskiego 102. ' 

Termin wykonania robót - 31 lipca 1980 roku. 
W przetargu mogą brać udział wykonawcy z go­

spodarki uspołecznionej i nie uspołecznionej. 

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w dziale głównego mechanika FD „Dywilan", ul. 
Dąbrowskiego 247/249 w terminie 14 dni od daty 

. ukazania się ogłoszenia. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 15 dnia od daty 

ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w sali konferen­
cyjnej FD „Dywilan". 

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak rów­
nież odstąpienia od przetargu bez podania przyczyn. 
Szczegółowych informacji udziela, jak również 

zapoznać się można z dokumentacją techniczną w 
dziale głównego mechanika, przy ul. Dąbrowskiego 
247/249, tel. 53-55-90 w. 246 w godz. 7.30 - 15.30. 

USZCZELNIANIE, przerób 
kl okien, m-ontat u .pinek. 
Tel. BłS-06. .Jung. 

1&118 I 

OORODZI!:NIA. Tel. 52-'IS-11 
Dulęba. 18704 g 

ANTENY kolor. UKF. Tel. 
409-09 Wolniak. 

168911 I( 

OZDOBNE WYC1szanle drzwi 
Wysoka 1akość wykonania. 
Zamysłowskl, tel. 53-i9-35. 
53-10-97. 

18981 lt 

SZAFY do orzed1>0koł. bo­
azerie z unilamu - WY• 
konuje zakład stolattki. 
Sądecka • - Stoad. Nowi­
szewski. tM85 Il 

1767-k 

n r '°' r ,,.,~ 

MPK ZAWIADAMJA, 
:tE OD DNIA 1 LIPCA 1980 ROKU 

skierowane zostaną dawnymi trasami 
autobusy llnll ,.M'' I ,.K'', tj. 

- LINIA „M'' .:... z pl. Dąbrowskiego do­
tychczasową trasą do ul. Retklilsklej 
i ul. Retklflską. Maratoflską. Allende do 
ul. Kusot"lflsklego, 

- LINIA „K"' - z osiedla Radogoszcz do- , 
tycbczasową trasą do ul. Maratońskiej 
i ul. Allende. 

Jednocześnie zmieniona •zostanie trasa LI· 
Nii „76'', a mianowicie: z Teofllowa, ul. 
ul. KaczeAc~wą. Rojną, Traktorową, Rą­

biel\sk11. Krakowska. Krzemieniecka. net­
klilską, Maratoilską do Allende. %071-k 
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ws Z KRONIKI 

„A OBYCZAJÓW 

RorLiwdedzł~e kob!~y deicyduJą 
1ł4t pozostać same. Nie ma takich 
Jencze zbyt wieole, ale w każdym 
razie jest ich coraz wdęcej. Jeet to 
bez wątpi«!d.a zjawis·ko zachodzące 
przede wszystiknm w m.ias:tach. 
charaik:tecysty>cmie .dła Arodowlsk 
U1Przywilej01Wanych pod względem 

-----""· nie za mą! w li iat później. W . 
LB MONDE DIMANCBE w Je4nym 1 ostainłch namer6w 11· 

mieścił opracowanlle Lillane Delwaase, w lttórym prezentuje 
tezę, te więkazośó kobiet Po do.łwiadozeniach małieńskieh woli 
prowadzi6 łyol• 1amodzielne 

tlnansOIWYnl i kulturailnym, ale rozWiiecWona.. ale ·a dobrej rodzi· A jednak COl!'M wi~&j kobiet dę 
także wym.iika z ewolucji mental- ny". l'<l0Wodz.i. W ciągu IXlllnionych 15 
ności. Luciil.le, n.acz.eln1 lekua szpitala, lat procent wniosków o rozwód 

Rozwody wikroozyły w sfeor• o- jest rozwiedziona od 20 lait. Mówi: składanych przez · kobiety stale 
byczajów I w ostatnich 18Jtach U- „Żeby kobieta rozwiedziona została : wzrastał: 54,7 proc. w 1965 roku, 
aba ich powailnie WiZl'osŁa: jooen zaakceptow&i!la przez środowisk~. 61,8 PIX'OC. w 1970 i 66 proc, w 
rozwód na cztery małżeństwa. Acz- musi mieć · wiele z.a.sług, powodze· 1975 r. W tym samym roku 86 
kol.wiek kobieta rozwiedziOilla nie n~e w życiu większe nil lnnii, proc. orzeczeń o separacji małżan· 
je&t już traktowa.na jak zadżuIIllio- mleć jakiiś sr.cze.gólnie atrakcyjny · ków zostało wyda.nych również na 
na. to jedn111k w niektórych środo- za.wód. WóWC'l:as jest si11 „kometą wnimelk kobiet. 
wiSlkach - zwłaszcza na prowincji wprawdzie rozwiedzioną, de bar- Coraz rzadzie1 tei kobiety wstę­
- określenia „rozwiedziona" uży. dw pozytywną''. W przeciwnym oują ponownie w zwią:dlti malień­
wa się w znacz"l!niu pejorat:yow.nym. wypadiku i.nteg;racj.a ze ś~owis- skie. Na 1000 'ltobi~ rozwiedzio­
Mówi się np . •. ona iest WPrawdzie kiem stanowi QOWażny problem" nych w t957 ,._ 420 wyszło oonow-

~-~~~~~~~~ 
. TADEUSZ GICGIER 

FRASZKI 
O SATYRZB 

Satyn sknyiwi.ona w uadoni• 
:własną przyibliża agonię. 

11,PÓB 

O to, czym jest pce%.ja, 
BiP6r zawzięty wiedJ.I. 
Ona wśród niieh siedziała. 

. 3..ecz jej nie dosta-zegl!. · 

O AUTORZE TR.AGIOZNYM 

I 

w katQ.ym •·wym wierllłll umlerd • miloścl -
I tak doczeQl p6źneJ ~ 

l'ATtTllrl / 

Raz poeta I pegas 
za miastem się spot.kall -
i przesz.li mimo siebie. 
bowiem, się nLe znali. 

SIGNUM TEMPOBJS 
Ważniej.wa taJktyika 
ni:żell etyka. 

BYWAJĄ 

Bywają ~lasik:l 
b,itte w dTodze laskt. 

NOGI 

.Jedna noga mów!: W droc•I 
- i patr~y na drugą nogę. 

STOSUNKI 

stosunik:1 dziś odm.~einm.-. . 
lecz nadal .często lenn„ 

CBADZA -

Cbadza ścieżką utartą. 
bowiem stwierdził, że waltlto. 

WIELB 

Wiele jest dziś dr6g h0111oru 
· do wyboru, do koloru. 

AFORYZMY-
DUSZA 

Ma ctu&zę czystą 3* śnliec 
agarnięty na jezdni brze1. 

LtTBDS 

Lubię 1 tobą być na zim.nie, 
'boś jest wtedy bliżej przy mnle. 

NA AWIECIB 
. I 

Na świecie coraz jest gło6ndeoj, 
me słychać, jak trawa rośnie. 

C.D.K. 

Gdy mnie los Poddaje pr6błe, 
to udai4ł,, ie to liu.bi11. 

WARTO 

De 'm<>rttx·ils n.11 ni.sil bene. 
Warto umneć za t.a:ką cenę. 

Z notesu 
Z obserwacji ptdowych: ł n sprawą ratownika 

kobieta moiZe p6jść mr d.no. 

• • • Ma plękmą audmił,. Zwłasr.cza tam, fdzle jej 
n;ie ma. 

• • • To doborowe towarzystwo: dba tylko o dob6r 
płcioiWy • . 

• • • Sia zblltellia. kit6re prowadzą baJrdzo daleko. • • • Dżen.teLman, a kobiety: i>aitrzy, co Wlidać, a pyta 
•lit. co słychać? 

' . . . 
M:iło.łć i est ł18T)ll.. dla.tego lu bi ciemności. 
• • • • 
M6wią o niej: chodząca cnota. A co się dzie j e, 

fdy zmienia ooa;yeję? • • • ·l?w6ch zgodnych prześJ.li się na jednej słomce. 
Byle żaden z nich nie szukał słoniki do oka. 

Ze zbioru „Satyiry - fraszki - aforyzmy", kł6· 
.rJ' · akate Ile nakładem Wydawnictwa ł.ódzkiego. 

1965 r. amatorek powtórnego m·ał• 
żeństwa było Już 390, a w 1971 r. 
- 370. Czemu przypisać teon fakt? 
Czy stopniowe osłabienie pot.rzeb 
seksualnych. czy niemożoość ma.-
lezienia nowego ,,zdobywcy"? 
Niewątpliwie wiele kobiet w 

og6Ie lllie chce znów wchodzi~ w 
związki, z których się właśnie wy­
zwo.liły. Ale społeczeństwo wdąż 
jeszcze utrudnia realizację planów 
życiowych samotnej kobiecie; w 
banku, w admi.nisttacji czy przy 
wynajmie mieszkania, kobicly na­
potykają ponury wyra.a: twarzy, 
gdy akreślają .wól stan cywi:lmy: 
„ro.z'wiedziollla, dwoje ckoieci". w. 

obawie o niewypłacalność taikiej 
kobiety. na ogół łąda się od niej 
J)t'Zedsta!wienia gwarancji przez jej 
oioa. Tyni aorzej dla niej, jeśll 
go nie ma„. 

N;p. SuUllllile odrzuea f.nstY'tn.lcj' 
małżeństwa, w której role są tra­
dycyjnie od wieków podzielone. 
Ale odczuwa nostalgię za stabil­
nym stosunkiem miłosnym. „Męż­
czyźni z chwilą wsunięcia kobiecie 
obrącz~i na palec odnoszą wraże­
lllie. że życie „stanęło na uynach". 
po których tmeba tylko jechać 4~ 
lęj. A bez tej obrączki są ostroż­
niejsi, wiedzą, że mogą by6 w ka-
żclej chwili porzucellli". 
Młodd coraz częś'ciej uc!ekai• 

się do „małżeństwa na próbę". ~ 
za!. któm;y byli zamężni lub żona­
ci, coraz crzęśclej obawiają się po­
wtórzenia poprzednieto fiaska ł 
przeciągania bez końca wolnego 
zwiąrz.ku, który grozi przekw.ztałce­
niem się w sytuację, od której 
uciekii. Kobiety takie nie opuściły 
jakiegoś Piotra czy Pawła. One 
opuściły instytucję. w kt6reJ ezuły 
się isk w pułapce. 

Jeszcze kilka lat. temu, roow.ie­
dziona kobieta była ofiarą „uwie­
dzenia i porzucenia". bądź też by­
ła otoczona aureolą męczeństwa, 
co w rerz:ultacie kończyło się - popa­
dnięciem w depresję, alkoholizm, 
homoseksualizm itp. 

Dzisiaj dziewczyna rozwodzi się z 
chłopcem, jeszcze bardzo się lu­
biąc. i pozostają oni nadal dobrv­
mi przyjaciółmi. 
Dziś nie rozwodzi się po to, by 

wziąć kogoś innego lub uciec od 
tyrana. Rozwód ·Jest Po to. by zo­
stać samodzielnYin dysoonentem 
własnego życia. 

Bojowość femlnlstyc2.na czyni i 
tych kobiet modele, prototypy ko­

'biety przyszłości. osiągającej wszy­
stkie cele swej walki.' Pewien 
adwokat nie waha się twierdzić, 
:i:e wszystkie te kobiety. k:tóre Z<ie­
cydowały się rozwieść, roi.k'Witają z 
dnia na dzień, zwalczają wszelkie 
trudności, rozwiązują wszvstDe 
problemy, nigdy nie żałują . swd 
dec:vzji I wykazuJ1t niespoi:yt'!ł 
energię.„ 

Od eza.sów George Sand i Lou· 
Andreas Salome historia dostarcza 
nam przykładów kobiet, które na­
zywano .,Amazonkami", Dz.iś jed­
nak ami geniusz, ani najbardziej 
błyskotliwa sława nie towarzyszy 
tego typu kobietom. Te, kt6re się 
dziś buntują przeciwko ogólnej 
tend„ncji, która chciałaby ie wl· 
dzieć iako godne pożałowania, cą 
zupełnie zwyczajne I banalne. 

- Pacie Faullts, oz:v n.ie uważa pa111, że zani·m uezynd pan 
rzecz nie do naprawienia. mo~llbyśmy oorozmawiać? - powie­

. działem skrzekliwym dosem. 

Z oddali słychać bytO wyGronywana przes orldestrę jakął 
sta.rcświecką polkę ora.z niemal wojskowe okrzyk.i kobiety 
przy mikrofonie zachęcającej swoich uczniów. 

W pobliżu jakieś pary baraszkowały na trawie. . Wszystko 
dookoła było nieludzko obojętne. Tell'.l człowiek zabl<je nas, nie 
zwracając niczyjej uwagi. Przypomniał mi się rysunek humo­
rystyczny przedstawi-ający wisielca w Jakimś przepełnionym 
parku. Nikt go nie zauważał. 

Ni·kt w Princes Garden nie za.uważał ut.zd!'osne«o męża z 
rewolwerem wyeelcwanvm w żonę I Jej towarzysu.. 

Nevil Faulks z4iął swo1e długie nogi I ukląkł przy nu. 
Kierował lufę swej brond . na nas. l to w spos~b sza.tańsko 
sprytny, gdyż lekkl'm ruchem przeJ!UbU mód niemal równo­
cześnie strzelać do . mnie I do Marjorie. Człowiek, którv za­
mierza strzelać do was, z trudem może uchodzić za osobę 
sympatyczną, ale on był bardziej nii antyoatvczny. W każ­
dym szcz~óle stanowił uosobienie łajdaka. Patrząc na ni~ 
z bliska I z taką uwaieą. falc Ja to czyniłem. ipodem. zauiwążyć, , 
jak kanciaste były jego rysy, · jak wY\k.rzYW'lona była jego, 
twa!'z. 

Jego nos prz:Y'ponifnał d.Zi6'b drapleinego ptaka, a głęboko 
osadzone ciemne oczy, ledwo widoczne w głębokich oczodo­
łach, upodabniały go do złośliwej małpy. W auml.e był to typ 
wyjątkowo odrażający ł niebezpieczny. . 

- Szedłem za toba. Marlorie - wyszeptał. - Domyśliłem 
się, że zamierzasz spotkać $le z tym człowiekiem. - Głos jęgo 
brl n.iski I l!łuehv, tak dęboki. że myślałem . lit ochrypł. 
Widzisz. Mariorie, wydaje ml się, że w życl,u naJeżv bvć rea­
li9tą I ' umieć przimać sie do klęski Nie kocha9Z mnie. nil!~Y 
mnie nie kochałaś. Mogę się z tym pogodz.!ć. Natomiast nie 
mogę pogodzić się z faktem. że kochasz kogoś lnnego. I dilate­
go muszę cię zabić. 

- Nevll.„ - wyjąkała niemal pros,ząco Marjoll"ie. 
- Nie, proozę nie komplikować tej I tak trudnej svit<uacJt 

Możesz się pomodiić Osobiśc,ie nie ies·tem w peml p-rzi:kona­
ny, że Bóg Istnieje ale fes,t to hipo·teza, ktbrą w chwili. edy 
człowiek musi umrzeć. lepiej brać pOd wwagą. 

ZWll"acał się Jedynde do niej. łgnoruJąc w spos6b pogudMiw:v 
· moją obecaiość. Pill.nował mnie Jednak kątem elka.. 

--·-

- Nie mamy so.bie nic do powiedlzenda. 

Sytuacja była dość niezwykła. Klęezeliśmy wszyscy w kólko 
na tym traiWniku, iakbyśmy byli na - pikniku. Niecałe trzy­
dzieści metrów stad lt'.rala 1akaś orkiestra. ludzie tańcQ:Vli, za­
kochani całowaM się. Do :lolill'.ly napłvwał dobrotliwy ~ełk. 
Prlnces Street. A myśmy orzeżvwali iii.kiś straszliwy. mrożą­
cy krew w żyłach dramat. Ten nieubłagany , rozszalały z za· 
zdroścl człowiek, delektował s!e nasza al!onią. przeciągał scenę 
tak, jakb:v lica:ył. że um.rzemv ze strachu zanim do nas wy­
S·trzeli. Nie miałem j~ siłv zwracać się do niego, wiedząc. że 
jest to zbędne. a zarazem ooniżaiące. MarJOd'ie równi~ż za­
mHkła. Patrzyła na mnie wielkimi przerażonymi oczanu. Mo­
tłoby Silę wydawać. że to właśnie mnie bła~a. 

Dopiero po kilku sekllllldach zrozumiałem, na co lica:yła w 
szalonej nadiz:iei. SPOdziewała się. że coś uczynię, wykonam ja­
kiś krok. Miała pretensję z p0wodu mei bierności. Kc:chana 
Marjcriel To ona miała racJe! Nie można orzecie~ dać się za­
s~lić z opuszczoną lt'.łową, jak bydło w ~ze~m. .zre~yg~o­
wani ludZlie zawsze orzegrvwala na t:vm św1ec1e. Nie siedz1a· 
łem na trawie, lecz na piętach. Jed.Iivm ruchem mogłem r·ru­
cić się do przodu I obalić Neviła Fa.ulksa. 

Wyistrzell, nie nw~ąc Jednak wvoolować. 
Wpadłem w trans. Sam już o niczym nie decydowałem, mo3e 

ręce i nogi . zostały podporządkowane nie rozumowi, lecz wy­
obraźni. Rzuciłem się gwałtownie do przodu i moja głoiwa 
uderzyła w coś twardego, co musiało być ·głową Faulksa. 
Jęknął cicho. Dotarł do· mnie szelest spódnicy. Głowa bolała 
mnie tak strasznie, że pomyślałem, iż jednak zdążył strzelić. 
Złote· iskry, kt6re przesłoniły mi oczy, rozproszyły się. Widzia­
łem teraz dokładnie całą scenę. Faulks leżał na wznak. Marjorie 
wpierała si11 kolanami w jego zgięte pod katem prostym ramię 
i w miarę swoich sił usiłowała unieruchomić uzbrojoną rękę 
Uniesii>na przez ułamek sekundy spódnica pozwalała ml do-
strzec jej uda ~ bielizn11. . 

- Rewolwer! Prędko, Jean-Marie, zabierz mu rewol~erl -
wykrzyknęła zdyszanym głosem. 

Nevil walczył desperacko, aby wyszarpnąć rękę z uwięzi. Tar-
1ał nią na wszystkie strony, ale bezskutecznie. 

Chciałem wyrwać mu, odginając palce - jeden po drugim -
rewolwer, niestety, zaciskał je n~ychmiast na nowo, Uderzy­
łem go w rękę z całej siły . Upuścił broń. Nie próbował jej 
odebrać, ale za to nagle rzucił się w bok i lewą ręką złapał 
Marjorie za szyję. 

- Jean-Marie - u.częła błaga~ niepewnym głosem. 
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PIĄTEK, Z7 CZERWCA. 

PROGRAM l 

I.OO Teleferie-. 1•1.40 NURT - J>edaico.d.ka. liS.1<0 Polak w kO!llttosla 
tllm dokumentalny (kolor). 16.55 Obiektyw, 16.11 

· Dztennllt (kolor). 18.30 ,.Wakacje w kręieu rodziny" 
(kol.). 1ua · stud!o Telewizji M}Odych (kol.). 111.25 Kosmicz-
ne li.ro&! - program pub!. (kol.). 17.łS „Citerdzlestolatek" - odc. 
:IO pt. „W obronie własnej czyll polowanie" - f1lm TP (kol.), 
18.50 Dobrainoc (kol.). 18.00 „Camerata" - Opole 80 (kol.). 18.30 
Dziennik telewizyjny (kol.). 20.10 XVIII Krajowy Festiwal Piosenki 
w Opolu - Premiery, 21.05 ,;Ex Ubrls". :U.25 „Planeta Ziemia" .­
„Stre·ta lkatenJ,a" ·ekol.). 31.55 „Proscenlwn" (kol.). 24.41 Dz1enn111: 
(kol.), 

PROGRAM U 

Dw6Jka dla drua:ld :r.mlany 

10.00 „Gwiazdozbiór" - , Jean Ga bln (kol.), 10.50 „Planeta Zie· 
mia" - „Strefa skatenia" (kol.). 11.20 „Jak cudne sa wspomnie­
nia" ·- odc. Vq (ostatni) pt, · „Milość cl wszystko wyba·~zy" -
film TP. 12.1& Dziennik (kol.). 16.30 Język francuski (kol.). 
17.0u „Gwiazd.OiZbiór" - Jean Gabin (kol.). 1'7.45 „Swiat na 
małym ekranie" - „Srebrzyste drzewko 1 kryształ krzemu" -
ł1lm dokumentalny; produkcji NRD (kol.). 18.15 „Poradnik do­
mowy" (kol.). 111.40 .,Panorama folkloru" (kol.). 19.10 

· Wiadomości (l.), 19.30 Dziennik telewizyjny (kol.). 20.10 „Ludzie 
chcą tyć" - wł. fllm fab. 21.45 24 l!Odziny (k,QI.). 22.00 ProJliram 
rozrywkowy. 22.40 „Fakty" - „Sledztwo zostało wznowione" (kol.). 

SOBOTA, !I CZERWCA 
' 

PROGRAM I 

11.10 „~at:yn lotniczy" (kol.). lłl.35 stud~ Telewt:zjl Mlooycli 
(kol.). 15.55 Obiektyw, H!.15 Dzieninlk (kol.). i1i.30 Studio 8 zapra• 
szai 16.50 Słowo o PolO'Dll. 17.00 .• Mister eksportu" - !ina! kon· 
kursu. 17.30 Gwiazdy, gwiazdki. gwiazdeczki. 18.00 Słowo o Polo­
nil. 18.15 PojaZd przyszłości doktora Pająka. 18.40 Studio 8 dla 
dziec! 1 dla dorosłych - :Ballada o smoku Kowalskim. 111.50 Do­
branoc (kol.). 19.00 •• Camerata•• - Opole 80 fkol.). 19.30 Dziennik 
telewizyjny (kol.). 20.10 „Pogoda dla bogaczy" ode. Ii film tab. 
T'f USA (kol.). ll.10 XVIII Kra1owv Festiwal Polski~ Plosenkl 

w Opolu - Teatr „Syrena" prezen,tuje (kol.). U.OO Wiad. dzlen­
. nlka. 22.05 Mai::azyn firmowy Studia 8 (l.I.· 22.55 Teledyskus.1e - pro­

wram rozrywkowy. 23.30 „Lup Charleya" - angielski f11m se.nsa­
cyJny, 0.20 Dobranoc Studia 8. 

PROGRAM n 
Lato w dwóJce 

16.50 Kino „Lato w Dwójce" - „Jak slę zakochać" - film fab. 
Tv ZSRR (kol.). l8.10 „Jak cudne sa .wspemnienla" - film TP 
odc, VII (ostatni) pt. „Miłość cl wszystko wybal'ZY" - reż. Sta· 
nlsław Janicki. 19.10 Wiadomości (l.), 19.30 Dziennik telewizyinv 
(kol.). 20.10 „Pogoda dla bogaczy" odc. 13 - fllm fab. Tv USA 
(kol.). 21.05 „Co słychać?" (kol.). 22.00 „Potyczki rodzinne" - teie­
turnlej (kol.). 22.20 „Niewidzialna kamera" - odc, ot. ..Zagadka 
fiordów" - film fab. Tv NRD (kol.). , 

NIEDZIELA, 29 CZERWCA 

PROGRAM I 

7.40 NOWOl!Zł'!Bnotć w domu I zagrOdzle (kol.). 8.10 Emervtury 
dla rolników <kol.). 8.20 „Telewt:zjada" (kol.). 9.00 Kino teleran:. 
ka - „Trzy chrząszcze" - czechosłowacki fllm fab. CkoU. 9.50 
„Swl.at, który nie może zaginąć" - tllm Tv Ang!elskie1 (kol.). 
10.}5 „Antena" lkol.). 10.40 „Na skrzyżowaniu starotvtnvch szla­
ków" film dok. prod. ang . (kol.). 11.40 Dziennik (kol.I. 11.55 Rol­
nicze rozmowy (kol.). 12.25 Laureaci Konkursu Choplnowskie1110 -
Marta Sosińska lkol.). 13~15 P<>lska !ety nad Bałtykiem - teletur­
niej (kol.). 14.0li Losowanie Dutego Lotka (kol.), 14,20 Telewizviny 
koncert tyczeń (kol.). 15.00 .Pan majster" - bułgarska komedia 
.filinowa (kol.), 16.05 Opera miesiąca - Giuseppe Verdi: .:Falstaff" 
- cz. 3 (kol.). 17.05 Tele-Echo (kol.I. 18.05 •• Magla" - program roz­
rywkowy (kol.). 19.00 Wieczorynka (kol.). 19.30 Dziennik telewizvl· 
ny (kol.). 20.10 „Wichrowe wzgórza" - odc. I filmu Tv Angielskiej 
(kol.). 21.10 Piosenki z tamtych lat. Zl.55 Soortowa ntedzl.:ila. 22.15 
Co dalej, laureacie - Piotr Milewski. 

PROGRAM U 

9.SQ „l,forskt batallon" - program wo1!.koWY. „t.ato w dw6jee"1 
10.20 „Przeboje tygodnia" (kol.). U.55 Teatr Telewizft .Naro· 
dzlny miasta" (kol.). 13.35 „Kukułka" - duński film przyrodni­
czy (kol.). 14.20 „20 minut z Lill Iwanowa" (kol.), 14.35 • Wielka 
Gra" :- teleturnleł (ko!.). 15.411 W starym klnie - .. Zno..VU Max 
Linder" - francuska .komedia filmowa. 17.15 Sportowa niedziela 
(kol.). 18.20 „Na wschód ·Od Edenu'" - rep. fllmowy (kol.). 18.50 
„szanujmy wspomnienia" (kol.). 19.30 Dziennik teleWlzvlnv ekol.), 
20.10 XVIII Krajowy Festiwal Polskiej' Piosenki w Opolu - kon. 
cert flnał·owy - cz. 1 (kol.). 21.20 Klub filmowy - „Kości rzu­
cone" - francuski film fab. 

W sobotę 5 lipca ,,Poczet aktoi:ó'l'I' polskich" przypomni nam 
największe kreacje Jacka Woszczerowicza. 

Na zdjęciu: Jacek Woszezerowłcz w „Procesie" Kafki. 

PROGRAMY WYBRANE 

Poniedziałek (30. 06.). W 1>ro.Jll', I o Rodz. 9.00 Teleferie. 19.00 -
Echa stadionów, 20.10 Teatr Tv - Z. Pietras K. Rodowicz - „Na• 
rodziny! ml,asta". 21.40 - Przeboje lat mlędzywotennych. U.50 -
Horyzont, W progr. Il od g<>dz. 17.00 DZIEN PORTUGALSKI 
w· TP. Wtorek (l. 07.)., progr. I. Rodz. 9.00 Kino Teleferii; 15.25 Klub 
Seniora. 17.30 Sonda. 19.00 Kolarski wvścb1 dookoła Polski. 20.10 
KIF - „Cienie gorącego lata" - fllm fab. PrOd. czech. 23.20 Fo­
rum krytyków - plakaty H. Tomaszewsklew>. w orogr. u o 16.55 
Poradnik działkowC'a 20.10 Kształt słowa - oolemlka Literacka 
21.55 świadkowie. Sroda (2. 07.) • . W proltt'. I godz. 9.00 Teleferie: 
15.5~ Obiektyw - progr, woj, ł6dzkleJ!:o, piotrkowskiego I sieradz· 
kiego- (l.ł. 17.45 Górnicy na Czarnym Ladzie, 19.00 Bractwo · żelaznej 
Szekli, 20.10 Dobry wojak Szwejk", 22.50 Poitladv. W oro~. 11 
- gOdz. 17.35 Sprawy młodych - •. sza.nsa dla Manueli" - film 
fab. 18.40 Przewodnik kinomana „Klaps". (Czwartek. 3. 07.) -
progr. I. godz. 9.00 Teleferie. 17.55 Polliton. 19.00 Lekarz rad71. 20.10 
„Van der Valk" - „Wróg" - al1Jł, film kryminalny. 22.25 Forum 
korespondentów. W progr. II, godz. 111.55 Latający Holender. 17.00 
Po?Ołudnle przyg,o<fy l l)Odr6ty, Zl.20 Kulisy telewiz1l. 
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